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Minister Pieracki a Ukraińcy
Ostatni świadek przed sad'im warszawskim

Warszawa, 17. 12. PAT.
W poniedziałek zeznawał świadek Henryk 

Jar Suchanek-Suchecki, nacz. Wydziału Naro­
dowościowego w mim. Spraw Wewnętrznych.

Na zapytanie przewodniczącego o stosuneK 
min. Pierackiego io zagadnienia ukraińskiego 
i o jego poglądy na rozwiązanie tego za­
gadnienia, świadek składa obszerne zeznania, 
w których stw»rdiza, że śp. minister Pieracki 
na zajmowanych poprzednio stanowiskach miał 
wiele do czynien.a ze sprawami narodościo- 
wi mi. Będąc ministrem, wymagał codzienr e 
referatu z odcinka mniejszościowego.

„Muszę stwierdzić — podkreśla świadek — 
ie minister Pieracki przez cały czas zacho’v ■ 
wał w stosunku do zagaufiieri; mniejszościo­
wego, a w szczególności do zagadnienia ukraiń­
skiego głęboką znajomość, wyrozumiałość, dużą 
Lol iruncję i roskę o uregulowanie tych nie­
zdrowych stosunków, jakie istniały na terenie 
Małopolski Wschodniej. Troska jego o uregu­
lowanie tych stosunków wynikała z chęci 
współpracy, opartej na podłożu zagwarantowa­
nych praw konstytucyjnych ludności ukraiń­
ską

Kultura i gospodarka
Wszystkie swe wysiłki kierował na tory tej 

współpracy i zagwarantowania tej ludności 
praw rozwojowych na odcinku kulturalnym i 
gospodarczym. To jego ustosunkowanie się 
do zdgadn enia ukraińskiego znalazło wyraz w 
deklaracjach, składany cii w Sejmie, Senacie i 
konvsjach budżetowych, przy rozpatrywaniu 
budżetu ministerstwa Spraw Wewnętrznych.“ 
Świadok cytuje dtużs»« u^ępy zasadniczej d“ 
Uaracji ministra ze -.tycznia 193Ł r.T złożone i 
w imieniu całego rządu po skiego. VV edlus de­
klaracji powiedział minister: „Pragi iemy wa­
rzyć, że po bolesnym okresie tan ; c lęstckroć 
sztucznie wywoływanych wybuchów nacjona­
lizmu ukraińskiego, wezmą górę instynkty hi- 
slorvcznt i rozumowo polityczne i rozpoc .iż* 
sie długa era współpracy polsko-ukraińskiej, 
która w przyszłość? jaknajznawienniejsze dl» 
obu narodów wydać musi owoce.“

Tę wiarę mnat minister do śmierci, nonwno, 
że wiedzioł,' iż stanc<wi®ko to jest me Je przy­
jęcia dla organ.zacji O. U. N., gdyż tego ro­
dzaju załatwienie sprawy pi zemeślaloby istnie­
nie O. U. N.

Po jego śmierci, kiedy O. U. N. zdobyła Się 
na odwagę przyznania się do tego mordu, 
szkalowano go, zarzucając mu czyny, których 
nigdy nie zrobił. Tego rodzaju propaganda 
by ii obliczona na wtłoczenie w mózgi mło­
dzieży ukramskiej nienawiści do wszystkiego, 
oo jest polskie.

Dekalog ukraiński
Świadek przytacza tu dalej słynny dekalog 

ukraińskiego nacjonalisty. Punkt 7 tego deka­
logu mówi: „Nienawiścią i podstępem będziesz 
przyjmował wrogów twego narodu-" a punkt 
8: „Nie zawahasz się po ełnić największego
przestępstwa,, jeśli tego oędzie wymagało do­
bro oprawy.“

Jeżeli zestawimy ten dekalog zasadami, ja­
kie nam Polakom wpajały nasze matki, gdzie 
jest tylko uczucie miłości do ojczyzny i ko 
nieczność załatwienia spraw tych honorowo, te 
dekalog ten świadczy o potworności wycho­
wania, wskutek której musiał zginąć przyjacel 
narodu ukraińskiego Holówko i musiał skoń­
czyć irwster Pieracki.

posnmięciaoii ministra Pierackiego w stosunku 
do zagadnienia ukraińskiego, jak wprowadze­
nie ustawy samorządowej na terenie 3-ch 
województw południowo-wschodnich, która 
umożliwiła najszerszy udział u krańców w ży­
ciu samorządowem, powołanie k°misji regu­
lującej stosunki w Kościele prawosławnym, 
popieran e rozwoju ukraińskich legalnych in- 
styćucyj kulturalno-oświatowych, gospodar­
czych, kooperatyw Itp.

Jednocześnie świadek wykazuje bezpod­
stawność za rautów, co do rzekome] akcji I 
polonizatorskiej i likwidator sklej, stawianych 
ministrowi przez O. J. N. Dalej przytacza 
świadek szereg danych cyfrowych, frostnją 
cych wydatny rozwój i działalność „Proświ- 
ty‘ za czasów urzędowania mm. Pierackiego. | 
dzięki jego poparciu i interwencji ministra.

PHILIPS
Solidna i fachowa obsługa.
Duża Ilość odbiorników stale na składzie. 
Dostawa w dniu kupna.
Owa samochody do dyspozycji klijentów

Oto sekret olbrzymiego powodze­
nia I nadzwyczajnej popularności firmy
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W terenie
Aby zetknąć się e tą ludnością w terenie, 

minister, minio nawału prac w owvni nkresiie, 
zóohyl się na wyjazd do Małopolski Wschod­
niej, aoy ujrzeć, jak ualeko posunrta się rea­
lizacja jego polityki.

Pierwszy wyjazd odbył się w roku 1933 
we wrześniu. Inspekcja ministra miała ogrom­
ne znaczeni©, gdyż dała jemu i nam szereg 
argumentów. Zetknęliśmy się bezpośrednio z 
terenem. Zobaczyliśmy braki, które mimo 
wseystko istniały.

Prasa pisała potem o znaczemu podróży
Nie było ochrony

nazywając ją wielbem wy darz e-nwmfetra, 
niem

Dr.iiga podróż nas* iplťa od 5<—9 czerwca 
1934 roku.

£>o ministra zgłosili się działacze ukraiń­
scy, przedstawiciele organizacyj gosoodar- 
czych i kulturalnych celem omówienia po­
szczególnych spraw. W wyniku rozmów ml- 
nistei prosJ, aby przyjechali oni do Warsza­
wy, pisemne złożyli mu memoriały i. gwa­
rantować że w miarę możnośc: wszystk’e po­
stulaty będą wykonane.

Niestety, w kilko dni pote n śp. minister 
Pieracki żyć przestał. Minister Pieracki przez 
cal,y czas swego urzędowan a odnosił się do 
zagadnienia ukraińskiego przychy'nie z głę- 
bokiem zrozumieniem 1 troska o uregulowanie 
niezdrowych stosunków, jak’e istniały z winy 
poszczególnych organizacyj, a zwłaszcza O. 
U. N-

Przewodniczący zapytuje, czy w czasie

podróży Ministerstwo otrzymało ostrzeżenie 
Świadek odpowiada, że wprawdzie spodzie- 
walsmy się czegoś, ale minister nie zwracał 
na to uwagi. Jediná z gazet w czase podróży 
podała nawet, że minister chodzi bez octiro- 
ny i przechadza się po mieście, uczęszcza do 
kawiarń itd. i dziwiła się temu. Minister 
uważał jeanaic, ie jako mnister »praw We1 
wnetrzn- ch ma prawo chodzić bezpiecznie.

Partje ukraińskie
wpływy po ws:ach w Staifi-isÍawowskisjTi 
mniejsze jednak, niż ea czasów auistrjackch 
Dalej socjaldemokracja o wpływach zuoelnie 
miniimaînvch. raczej po miastach w sferach 
robotniczych. Wreszcie t- zw. ..Jednolity 
Front Pal'.jev. organizacja dopiero rozbudo­
wująca się, która powstała na skutek rozła­
mu, czy też wyjsc'a Palijewa z Undo.

Z organizacyj nielegalnych wymienić moż­
na komunistów, a przede w szystkiem O. U. N.

Świadek wymieni a następnie poszczególne 
'egalne pairtje ukraińskie, działające na tere­
nie Małopolski Wschodniej.

Zaczynając od t. ew. ..praw ïj strony“ 
istnieje organizacja ks. Metropolity Szeptyc­
kiego. działająca na gruncie religijnym.

Druga organizacja to organizacja o lu- 
zych wpływach, przedewszystkiem na odcinku 
gospodarczym i kulturalnym — Lndo.

Dalsza organizacja, to organizacja ukraiń- 
sko-socjalistyczna radykalna, mająca pewne

Mogiły
° Bano uznać za przestępstwo czyn, który.

W ozaisäe rozmów we Lwowie minister | nych oddziaływam a na .erenie, a zwłaszcza ■ g(iy jest ukończony nagradza się wieńcem 
Pieracki wysuwał pewne możliwości, które | wobec ^młodzieży. Mlnistei wysuwaj stale ze | laurowym, gdy jest usiłowany —koroną

Jbumdziwa
amnestia

Nigdy może jeszcze u nas zapowiedź 
ustawy amnestyjnej nie wywołała takie­
go zainteresowania całego społeczeń­
stwa, jak właśnie tym razem. Od dłuższe­
go czasu niemal codziennie poruszana 
jest i omawiana sprawa amnestii w pra­
sie, a zarazem stanowi ona przedmiot 
rozważań i dyskusyj, zarówno świata pra­
wniczego, jak i szerokich kół społeczeń­
stwa. Otóż mogłoby powstać pytanie, 
dlaczego właśnie ta amnestia budzi tak 
wielkie zaciekawienie i wywołuje takie 
poruszenie w społeczeństwie? Odpo­
wiedź jest zrozumiała dla każdego. Mó- 
wiąc dziś o amnestii i interesując się .lią, 

C£ma się na myśli przedewszystkiem jej 
^znaczenie dla emigracji politycznej. W 

tern wyraża s!ę istota calezc zagadnienia, 
8 iego aktualność I żywotność społeczna. 

Zarówno w prasie, i to niełylko opozy­
cyjnej, ale : prorządowej, jak i we wszel­
kich dyskusjach na ten temat wypowiada 
się jasno i stanowczo żądanie, by amne­
stia objęła tych najszczerszych patrjotów 
i wielce zasłużonych obywateli, którzy 
za swe przekonania poprzez Brześć ska­
zani są od szeregu miesięcy — choć nie 
prawnie, lecz faktycznie — na wygna­
nie. Bez przesady i bez emfazy icażdy 
przyznać musi, że jest to dziś w Polsce 
vox populi! 1 dlatego w ostatnich dniach 
tak wielkie zaniepokojenie wywołał pro­
jekt większości społeczeństwa zdrowo ! 
uczciwie myślącego i czującego, a za­
wód ten jest tern boleśniejszy, iż trafia 
nie tylko w stronę sentymentalną, uczu­
ciową obywateli, ale również w interes 
racji stanu.

Jak wiadomo, najdelikatniejszym 
przedmiotem, najbardziej subtelną stroną 
wymiaru sprawiedliwości były zawsze i 
są do dziś dnia przestępstwa polityczne. 
Niema bowiem żadnego przestępstwa, 
którego pojęcie i treść bvfyby tak bardzo 
uzależnione od warunków i stosunków 
czadowych I miejscowych, jak przy prze­
stępstwie politycznem. Niema żadnego 
przestępstwa, któreby mogło wypływać 
? bardziej szlachetnych i bardziej wznio­
słych pobudek, jak właśnie przestępstwo 
polityczne. I dlatego też wielu jest wybit­
nych uczonych i myślicieli, którzy takim 
..przestępstwom“ odmawiają wogóle cha­
rakteru przestępstwa, wywodząc, że ttu-

Poütyka min. Pierackiego
Dalej świadek mówi o najważniejszych może wykonać Państwo. ale żądał od obec- (Ciae dalszy na str. drugiej.)

Katastrofa pod Krzeszowicami
K ra k ó w, 17. 12. Tel. wł.
Lotem błyskawicy rozeszła się wczo­

raj wieść o strasznej katastrowe kolejo­
wej, na stacji w Krzeszowicach.

Pociąg towarowy nr. 9766, zdążający 
o godz. 5.30 nad ranem z Krakowa do 
Zebrzydowic, a mający spóźnienie, miał 
się zatrzymać przez jakiś czas w Krze­
szowicach, celem przepuszczenia pociągu 
osobowego, jadącego o tym czasie z Kra­
kowa do Dziedzic. Kierownik pociągu towa­
rowego prawdopodobnie przeo :zył przed 
stacią sygnał „stój“ i w przekonaniu, że 
tor jest wolny, pełną szybkością pojechał 
dalej na przygotowany ślepy tor. Skutki 
tej nieuwagi były fatalne, bowiem pociąg 
całym pędem wjechał przy końcu toru

ślepego na nasyp, rozerwał go, a paro­
wóz wpadł do płynącej w pobliżu rzeczki.

Konduktor pociągu Jan Kwiatkowski 
poniósł śmierć na miejscu. Śmiertelne po­
parzenia odniósł maszynista Jan Chołtna, 
którego przewieziono do szpitala w Kra­
kowie. Ranny został również palacz Bo­
lesław Szydlak, który został wyrzucony 
z lokomotywy. Ci 'żką ranę odniósł Kon­
wojent bydła Jan Kurtes z Cieszyna. Za­
chodzi obawa. że pod gruzami rozbitych 
wagonów znajdują sie jeszcze dwaj kon­
wojenci bydła. Zabitych zostało wiele 
bydła i świń wiezionych w rozbitych 
wagonach Kierownik noć.ągu Augustyn 
Piích z Rybnika, wyskoczył z nociagii i 
odniósł lekkie kontuzje. Na miejsce kata­

strofy wyjechała komisja z Krakowa z 
wicedyrektorem kolei Hahnen na czele 
Przybył również starosta krajowy Łęcki I 
oraz przedstawiciele władz policyjnych i] 
udowych z Krzeszowic. Wszczęte zo­
stało dochodzenie celem ustalenia przy 
czyn katastrofy, traz wydano zarządzę 
nią sprzątnięcia gruzów. Wiele pracy no 
ciągnie wydobycie z rzeki lokomotywy 
»ledztwo prowadzone przez władze ies' 
bardzo utrudnione, spowodu ciężkiego 
stanu poparzonego maszynisty. Podobm 
■echał on przez stację za szybko Naie'> 
naznaczyć, że obecna katastrofa wyda 
rzyła się w pobliżu poprzedniej głośnej | 
katastrofy pod Krzeszowicami.

cierniową! To też ten swoisty charakter 
' przestępstw politycznych zrozumiano od- 
I dawna, darząc je w ustawodawstwach 
I wyodrębnieniem i uprzywilejowaniem, 
tak pod względem rodzaju i charakteru 
kary ’ (custodia honesta, wykluczenie ka­
ry śmierci), jak również w nrzedmrocie 
idrębnego sądownictwa (sądy przysię­
głych) i wyjątkowego stanowiska w pra­
wie ekstradycji (zasada niewydawania 

przestępców politycznych). Nastąpiło to 
[wówczas, kiedy we wszystkich kultural­
nych państwach uświadomienie narodowe 

Ina tyle zostało rozwinięte i wzmocnione, 
[by uchylić przestarzałe formy rządów I 

>rzeczvwistnić idee wolnościowe. Ze 
I wzrostem liezbv politycznie prześlado- 
i wanycb wzrastały jednocześnie sympa- 

!e narodu dla tych. którzy byli zmusze- 
i opuścić ojczyznę z powodu ucisku po­

litycznego. odpowiadając za przestep- 
two. stworzone nieraz dla ochrony, nie 
-oc7iicia snrawied>iwo«ci. lecz wypaczo­

nego poiecia władzy, noiecia obcego du­
chowi narodowemu. Już w r. 1793 za pa-
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nowai ia Jakobinów we Francji wypisa­
no w konstytucji owe pamiętne słowa: 
„Le peuple français donne asile aux 
étrangers bannis de leur patrie pour la 
cause de la liberté; il le refuse aux ty­
rans". „Naród f-ancuski udziela ochrony 
obcokrajowcom, wydalonym z ich ojczy ' 
zny za sprawę wolności; odmawia jej ty­
ranowi". W szczególności w niewyda- 
waniu przestępców politycznych ujawnia 
się konflikt pomiędzy właściwym ludz­
kości i pr£ wu narodów poglądem, według 
którego darzy się litością, czcią i szacun­
kiem tego, kto wystąpieniem przeciw o- 
bowiązujacej ustawie ponosi ofiarę za 
wyższe prawo przyszłości swej ojczy­
zny, a prawno-państwo wą koniecznością 
bronienia każdego faktycznie 5stmejacego 
porządku przed zamachami. Tę piękna 
myśl, że tym, którzy w obronie wolności 
ponieśli karę, należy się taka^ sama 
wdzięczność przyszłych Pokoleń, jak 
tym. którzy padli na polu walki — wyraża 
najwymowniej napis na pomniku, wzno­
szącym się na Piazza dei martiti w Nea­
polu, poświęconym ofiarom ruchu zjedno­
czeniowego: „Chwalebnej pamięci oby­
wateli neanoliteńskłch, którzy śmiercią 
swą na polu walki lub na sz ibienicy zdo­
byli dla narodu wolność...“

Tę prawdę, że nieraz nawet rewolucja 
nie może mieć na celu nic innego, jak tyl­
ko obronę państwa przed naruszeniami 
konstytucji ze strony rządu, zrozumiano 
Ł.-tylko w teorji, ale również w prakty­
ce. w judykaturze: w ostatnich czasach 
dano jej howiem praktyczny wyraz w 
orzecznictwie niemieckiego Sądu Rzeszy, 
przyjmując W tego rodzaju wypadkach 
koncepcję t. zw. pomocy koniecznej (Not- 
hilie), t. j. uprawnienia jednostki, nie bę­
dącej organem państwa, do obrony pań­
stwa przed obecnemi, bezprawnemi za­
machami.

I właśnie z uwagi na to, na ten szcze­
gólny charakter przestępstw politycz­
nych, winna się do nich w pierwszym 
rzędzie odnosić i zasadniczo zawsze się 
odnosi — amnestja. Przytem nie powin­
no stanowić różnicy, czy ci, którzy z ta­
kich pobudek naruszyli formalnie istnie­
jący porządek prawny, poddali się wy­
rokowi, czy też wskutek mniej lub bar­
dziej uzasadnionej nieufności do wymiaru 
sprawiedliwości karnej w państwie, któ­
rego interesy polityczne zostały danym 
czynem naruszone, szukali azylu zagra­
nicą. Przecież państwa, a W ich rzędzie i 
Polska, zawierając wzajemnie umowy o 
hiewydawaniu przestępców politycznych, 
temsamem przyznają zasadniczą słusz­
ność tego rodzaju obawy. Ustawy nawet 
1 w wolnych państwach są dziełem stron­
nictw rządzących. Polityczne ustawy 
karne ponadto zawsze bardziej służą po­
trzebom bezpieczeństwa aniżeli wyma­
ganiom sprawiedliwości. Sądy, powołane 
do strzeżenia istniejącego porządku, jak­
żeż niestety często, jak historja uczy. 
stają po stronie sfer rządzących, przy fe­
rowaniu wyroku kierują się polityką we­
wnętrzną, dbają o ścisłe wypełnienie na­
łożonego na nie obowiązku... Tembar- 
dziej ma to zastosowanie w czasach, kie­
dy spowodu przewrotów politycznych 
wydaje się ustawy wyjątkowe — oko­
licznościowe, — usuwa element ludowy 
z sądownictwa, ustanawia sady doraźne 
i t. p. I dlatego też w połowie zeszłego 
stulecia wybitny znawca prawa między­
narodowego Bluntschli proponowały usta­
nowienie specjalnego Trybunału świata 
«Weltgericht) dla sądzenia wszelkich 
przestępstw politycznych, w jakichkol- 
wlekbądź państwach popełnionych.

Wyłączenie emigrantów politycznych 
z pod dobrodziejstwa ustawy amnestyj­
nej uzasadnia projekt tern, że nigdy dla 
przestępcy „ucieczka nie może stanowić 
premji“. Ten punkt widzenia jest niesłusz­
ny w odniesieniu do amnestii, zapoznaje 
bowiem jej istotę i znaczenie. Jak po­
wiedzieliśmy, amnestja ma zawsze na 
widoku korzyści o ogólno-spoiecznem 
znaczeniu: z nich czerpie swe uzasadnie­
nie, w nich znajduje swą racfę bytu. I 
dlatego też tylko poa tym Kątem widze­
nia winna być układana treść ustawy 
amnestyjnej. A przecież dla nikogo zoajt 
się nie ulegać wątpliwości, że w dzisiej­
szych czasach prawdziwą korzyść ogó1- 
no-społeczną przyniesie amnestja tylko 
wóvczas, gdy zakończy okres entfgrac* 
politycznej. Miejmy nadzieję, że zrozu­
mieją to Izby ustawodawcze! Sg.

Król rozwiązał Zgromadzenie Kar.
Ateny, 17. 12 Tel. wł.
Król grecki podpisał dekret, rozw ^żu­

jący Zgrcmad/.en'e Narodowe. Premjer 
Demerdzis oświadczył, ze nowe wybory 
odbędą się prawdopodobnie 26 stycznia 
1936 r., na podstawie systemu proporcjo­
nalnego. Nowa Izba miałaby się zebrać na 
pierwsze posiedzenie w dniu 12 marca.

(Ciąg dalszy
swej stronj postulat w sprawie t. zw. sypa­
nia mogił która to kwestie poruszył także w 
rozmow'o z Metropol ta Szeptyckim Miano­
wicie O- U. N. na terenie Małopolski Wschod­
niej inicjowała akcję sypania mogił dla bo­
haterów uKraińsk.ich a lat 1914—1918. Tym­
czasem zdarzało się. że sypano mogły na 
grobach nie żotnierąa uKialńskłegO, lecz n. p. 
«erbdklego W Jednym wypadku wyszedł na­
wet przykry Incydent wskazujący na metody 
O. U. N., gdyż usiłowano usunąć nieleg nie 
ustawiony na mOgUe krzyż I doszło wówczas

Plerackl
Minister Pie radel zajmował się zagadnie­

niem tmraieisąpśclio^em nletylko w Polsce. 
Ody został wccn.nistrem a potem ministrem 
był głęboki przygotowany. Temu można

ze str, pierwszej.)
nawet do użyć a granatów, czego wynikiem 
bylj *rupv. Akcja O. U. N. zmierzała do 
inzypomnienia ludności polskiej o si'e ele­
mentu ukraińskiego. Minister Pleracki siał na 
straży -przepisów, które mówią, że każdy 
•>otr.nik 1 znak musi uzyskać zezwolen:e. Ze­
zwolenia udzielał po stwierdzeniu. że w gro­
bie tym scoczywa żołnierz ukraińsnl. Gdz'e 
lednak akcja sypania tr.Ogił i stawtan'a krzy­
żów była obliczona Mko ra elekt ze strony 
O. U. N-, krzyż był usuwany.

I Holówko

Ipi.zyip.isa ' Jego deklaracje i szereg innych po* 
sitniięć. Minister stykał się również ze spra­
wą ukraińską 1 w czasie walk o Lv;ów. Na
pytanie prokuratora. Jakie byłe ustosunkowa*

LUKSUSOWE
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rte się do sprawy ukra ńsklej posła Hołówkl 
i Jakie ministra Pleracklego, świadek odpo­
wiada, że zasadniczych różnic nie było. Była 
co najwyżej różu ca ujęcia administratora i 
dzlatacza politycznego.

Pozostaje tylko wrotko!
Negus obejmuje osobiście dowództwo

Londyn. 17. 12. Tel. w* • paryski pian pokojowy za niemożliwy do
Z Addis Abeby donoszą, że cesarz a- dyskusji — czyni obecnie ostatnie przygo- 

bisyński, który — Ja wiadomo — uznał | towanla do wyjazdu na front północny.

ZIOŁA Z jE09 fiflfiCU D-ralAUiflA
regulują, wiądeĄ, usuwają obstrukcję

ME MICHAŁOWSKI 0 AMNEEII
Wtorkom posiedzenie Sejmu

Warszawa, 17. 12. Tel. wł.
Na ranném posiedzeniu Sejmu załat­

wiono jedynie projekt ustawy o muzeum 
Józefa Piłsudskiego w Belwederze. Na­
stępnie marszałek zarządzi! przerwę do 
godziny 4-tej popołudniu, aby posłowie 
mogli wziąć udział w eksportacji zwłok 
senatora śp. Adama Piłsudskiego,

Wśród ogólnego zainteresowania przy­
stąpiono po przerwie do sprawozdania 
Komisji Prawniczej o rządowym projek­
cie ustawy amnestyjnej. Referował po­
sel Madejski. Sprawozdanie niczem pra­
wie nie różniło się od referatu wygło­
szonego już na komisji. . i«.

W uwagach wstępnych referent wy­
raził pogląd, że ustroj państwowy w po­
przednim okresie stworzył podłoże, na

którem jednostka mogła się zgubić 1 za­
łamać, ponieważ władza była rozprosz- 
kowana. Z drugiej strony kryzys sprzy­
jał przestępczości przypadkowej.

Do art. ą komisja uchwaliła dodać u- 
stępy o zamianlo kary śmierci na doży­
wotnio więzienie. W art. 2 przyjęto po­
prawki, ktöfe przyjęła komisja, rozsze­
rzając podstawę wymiaru kar skarbo­
wych ze 100 zł. na 200 zł. i z 200 zł. na 
5C0 zł., a w ustępie o daninach publicz­
nych cyfrę 500 zł. powiększono do 1.000 
z|. Do przestępstw, które projekt ustawy 
wyłącza z pod działania amnestii komisja 
uchwaliła dftdać jeszcze przestępstwa 
handlu narkotykami. Pozatem referent o- 
mowił szereg drobnych i redakcyjnych 
poprawek.

Dyskusja
Jako pierwszy w dyskusji zabrał głos 

minister sprawiedliwości Czesław Mi­
chałowski. „Aktem tym, oświadczył mi­
nister, rząd pragnie przedewszystkiem 
upamiętnić przełomową chwilę zakończe­
nia doniosłej pracy nad przebudową u- 
stroju Rzeczypospolitej. Rząd w poczu­
ciu siły państwa umocniony trwałym i 
sprężystym ustrojem, występuje z aktem 
łaski i przebaczenia. W walce o nowy u- 
strój państwa, jak w każdej innej walce 
nastąpiło rozbudzenie namiętności poli­
tycznych. zaostrzenie wzajemnego sto­
sunku stron walczących, a w ślad zatem 
zrodziła się w kraju atmosfera sprzyja- 
iąca wzrostowi przestępczości politycz­
ne*. Przez szeroki akt łaski w stosunku 
do przestepcó\y politvcztivch rząd pra­
gnie położyć kres szkodliwym dla pań­
stwa walkom wewnętiznym 1 utworzyć

Interpelacja w
Warszawa, 17. 12. Teł. wł.
Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu, po­

seł dr. Marjan Gładysz z Ostrowa Wiel­
kopolskiego zgłosił do pp. ministrów 
spraw, wewnętrznych i sprawiedliwości 
interpelację, zapytując pp. ministrów, czy 
rząd zamierza wnieść w dą<ju obecnej se­
sji budżetowe] projekt ustawy o ochronie 
Rzeczypospolitej, któryby z równoczeinem 
zniesieniem obecnego obozu izolacyjnego

podstawy do skupienia wszystkich doko­
ła pracy nad wzmocn’eniem zrębów poli­
tycznych i gospodarczych Rzeczypospo­
litej. Dalej p. minister omówił szereg 
szczegółów ustawy amnestyjnej, a w za­
kończeniu poświecił kilka uwag sprawie 
wyjęcia z pod działania amnestii emi­
grantów politycznych. Sprawę tę mini­
ster uważa za zasadniczą, a nie chodzi tu 
o to czy inne osoby. Minister oświadcza, 
żo iednostka ma ohowiazek podporządko­
wania się prawu (brawa).

Minister Kończy swe przemówienie 
zacytowaniem słów uzasadnienia, jakie 
było załączone do proiektu rządowego 
że ten, kto uchyla się od wymiaru ojczy­
stej sprawiedliwości, nie może korzystać 
z prawa łaski.

Posiedzenie trwa.

sprawie Berezy
w Berezie Kartuskiej stwarza! podstawy 
karania przertępców, zagrażających bez­
pieczeństwu spokojowi i porządkowi pu­
blicznemu na drodze sądowej w trybie do­
raźnym. Obecne przekazywanie obywateli 
państwa do obozu izolacyjnego w Berezie 
w drodze administracyjnej powoduje w 
społeczeństwie niezadowolenie, które 
prze2 wniesienie odnośnej ustawy należy 
jaknajrychlej usunąć.

Komisja budžetowa
Warszawa, 17. 12. Teł. wł.
Komisja budżetowa pod przewodnic­

twem posla Byrki, pizyjęla rządowy pro­
jekt ustawy o komisji kontroli diugów 
państwa z drobnemi poprawkami styli­
stycznemu Komisja odrzuciła natomiast 
wniosek referenta, posła Hołyńskiego, do­
magający sic przywrócenia prawa podpi­

sywania skryptór dłużnych przez komi­
sję kontroli długów państwa względnie, 
w okresie, kiedy ciała ustawodawcze są 
rozwiązane, przez Najwyższą Izbę Kon­
troli.

Rządowy projekt ustawy o djetach po­
selskich komisja przekazała do zaretero- 
wania Jedynakowi.

Sprawozdanie V, * ’ * ; ' ; komisji
n<t posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Ministrów

Warszawa, 17. 12. Td. wł. I Martin »łożył sprawuzdnnłe z prac międzymtnl-
Pod preewodnňctwem p. wxepremitrf I steiiainej komisji współpracy z samorządem 

Kwiatkowskiego odbyło się posiedzenie Korni- J gospodarnym.
tetu E tor jmlczAtiT Minist ów, na którem dyr.* Wuwodki komfcji i sępmy, które musiałyby

Cesarz jest zdania, że teraz niema już żad­
nych widoków na pokojowe zażegnanie 
konfliktu, wobec czego należy się przygo­
tować do zdecydowanej kampanjt, by p >- 
kój wywalczyć orężem. Uzbrojenie wojsk 
abisyńskich staje się z każdym dniem do­
skonalsze, ponieważ do Abisynji wciąż 
napływają nowe transporty broni i amuni­
cji, którr natychmiast kierowane są na 
iront. Odazialy sanitarne i . szpitale poło­
wę, wysyłane są pospiesznie na wszys‘kie 
fronly, z czego należy wnioskować o ry­
chlém podjęciu generalnej ofensywy abl- 
! yńskiej.

Dotychczas jednak na obu frontach pa­
nuje względny spokój. Jedynie tu i ówdzie 
dochodzi do drobniejszych utarczek mię­
dzy patrolami i strażami przedniemi.

Bitwa pod Takazze
Rzym, 17. 12. Tel- wl
Ogłoszony przez ministerstwo propagandy 

biuletyn wojenny iloncsi c ożywionej dzia­
łalności wojsk włoskich nad rzeką Takazze. 
vYojska włoskie atakowały przeciwnika przy 
użyciu czołgów i samolotów. Podczas wilki, 
wojska włoskie straciły większą ilość w za­
bitych 1 rannych. Straty abisjnskie mają być 
bardzo duże.

Powrót mir. Karpińskiego
Poznań, 17. 12. Tel. wl 
Do Poznania pociągiem z Paryża 

przybył mjr. Stanisław Karpiński, który, 
jak wiadomo, przerwać musiał wskutek 
kapotażu àwôj lot Poznań — Melbourne. 
Podróż powrotną ze Sjamu odbył mjr. 
Karpiński na francuskim okręcie, a po 
przybyciu do Paryża udał się stamtąd na­
tychmiast w dalszą podróż do Poznania, 
gdzie służy w 3 pulsu lotniczym.

Dalsze zmiany w Ministerstwie 
Oświaty

Warszawa, 17. 12. Tel. wî.
W związku z obj'çciem rtanowiska mi­

nistra Oświaty przez prof. W. Świętosław* 
«kiego, spodziewane są dalsze zmiany w 
podległym mi ministerstwie. Mianowicie 
planowane jest otworzenie gabinetu mini“ 
stra, który przejąłby zakres spraw, podle- 
zających dotychczas b. dyr. departamentu 
ogólnego. H. Kowalkowskiemu. Łączyło­
by się to z ustąpieniem naczelnika wy­
działu polityki oświatowej p. Maciszew' 
sklegi i ze zmianą na stanowisku dyrekto­
ra departamentu szkól zawoduwych, zaj- 
mowanem obecnie p-zez b. kuratora wo- 
'yńsKiego p. Firewlcza.

Utrzymuj* się również w dalszym 
:iągu pogłoski o spodziewanem ustąpieniu 
wicemin. ks. Źongodowicza. wślad zaczem 
noszlaby dymisja dvrektoru departamentu 
wyznań Franciszka Potockiego.

Nowy senator
Warszawa, 17 12. Tel. wł.
Na miejsce śp. senatora Adama Pił­

sudskiego, ma wejść do Senatu podpuł- 
kownik-lekarz, Eug?iijusz Dobaczewskt z 
Wilna.

być załatwione w drodze '‘sfaurodawczej a 
wobec tego wymagające gruntownie js-ze go 
zbadania, będą w najbliższej przyszłości prze- * 
pracované przez komisję współpracy z samo­
rządem gosp .dairczym, komisję podatkową, no- 
w oraną ,irzez ministra Skarbu, oraz kom sję 
usprawnienia aumwłsiracji przy prezesie Rady 
Mm strów

Następnie Komitet Ekonomiczny Ministrów 
uchwalił v‘niosek, dotyczący pomocy dla go- 
spodui.stw, dotkniętych klęska posuchy w wo­
jewództwie poznańskłem. Uchwała ta wpro­
wadza szereg dalszych ulg dla dotkniętych tą 
klęgką gospodarstw.

W dalszym c^gu obrad Komitet Ekono­
miczny przedyskutował i uchwal ł zasady udz e- 
lanńa pożyczek i poiiłocy funkcjonariuszom pań­
stwowym oraz zasady kumulowana wynagro­
dzeń. pobierany ch przez urzędników państwo­
wych,

^
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Ogonki i samoloty
Co może strawić żołądek niemiecki?

(Od berlińskiego korespondenta „Polonii".)
Berlin, w grudniu.

Dziwne jest doprawdy wrażenie tury­
sty, przyjeżdżającego z Polski lub Francji 
do stolicy Niemiec! W Warszawie lub Pa­
ryżu polecają się sklepe spożywcze całą 
gamą neonowych reklam „łaskawym 
względom P. T. Publiczności“. Wolna 
konkurencja zdobywa się na coraz to no­
we pomysły, aby zwabić konsumenta. 
W wielkich mleczarniach na bulwarach 
paryskich widnieją ogromne mapy pla­
styczne Abisynji, wykonane z sera i ma­
sła. Zapasy żywności w Polsce, we Fran­
cji, w Belgji, w Holandji, w Danji — i wo- 
góle we wszystkich, otaczających Niemcy, 
państwach są olbrzymie 1 jedyną troską 
kupca jest jaknajszybsze pozbycie się na­
gromadzonych towarów.

Ogonki, ogonki...
Mleczarnie berlińskie są zamknięte po­

południu. Funkcjonują tylko od godz. 8 do
14. Ale w przeciągu tych szeseju godzin, 
ruch w skiepie jest o wiele większy, ani­
żeli w magazynie paryskim przez cały ty­
dzień. Mimo nadzwyczajnej dyscypliny i 
porządku berlińskiej publiczności — przed 
wejściem do sklepu pełnią służbę dwaj 
agenci „Schupo“. A na chodniku ciągnie 
się długi ogon: czterdzieści do pięćdzie­
sięciu osób, uszeregowanych w dwójki, 
czeka cierpliwie na swoją Kolejkę. Jest 
przejmujące zimno, chwilami zacina lodo­
waty zmieszany z brudną papką śniegu, 
deszcz. Nad dwurzędem ustawionych pod 
můrami domow ludzi — wyrastają gnące 
się na wietrze parasole. Tłum czeka — 
i milczy.

Rozplakatowano zapowiedz Hitlera, że 
„tej zimy nie będą wprowadzone Karty 
żywnośc:owe“ Rzeczywiśc e, w teoij. me 
mamy kart na masło, mleko, mięso, tłusz­
cze itd. Ale z chwilą, kiedy ogony przed 
mleczarniami wydłużały się coraz bar­
dziej — państwo „pozostawiło inicjatywę 
właścicielom składów spożywczych“. W 
praktyce wygląda to tak, że mleczainie 
i masarnie wydają swym stałym khjen- 
tom — bony żywnościowe. Każdy więc 
ma „swój“ dzień w tygodniu, w którym 
może nabyć minimalną "ość mieKí i mi­
sia. Są 10 artykuły zbytku, bardzo rzad­
kie i niedostępne nietylko dla ubogiej lud­
ności, ale wogóle dla wszystkich. Maga­
zynowanie towaru lub paskarstwo tępi się 
niemiłosiernie. Każdy, biedny czy bogaty 
obywatel Trzeciej Rzeszy ma prawo do 
swej racji tygodniowej. Wynosi ona pól 
funta masła na rodzinę, złożoną z pięciu 
osób...

Ukarana złośliwość
' W czasie walki o władzę, propaganda 

hiiłerowska posługiwała się fotog.afjami 
z Rosji Sowieckiej. Widniały na nich gru­
py ludzi, czekających przed składem z naf­
tą, mlekiem lub mięsem. „Tak wygląda 
dobrobyt Sowietów, — głosiły objaśnie­
nia — to czeka Niemcy, jeżeliby zwycię­
żył komunizm“. Niebezpieczna mełoda. 
Komunizm nie zwyc ężył, mamy rządy już 
nie w stu,, ale w tysiącu procent „hitlerow­
skie i przeciwmarksistowskie“ — a ogon­
ki przed mleczarniami berlińskiemi są bo­
dące większe, aniżeli na tych moskiew­
skich fotografjach z lat 1930—1932. Co 
więcej. Pisma nazistowskie ironizowały 
na temat akcji, jaką swojego czasu prze­
prowadzano w Moskwie, aby zastąpić mle­
ko i tłuszcze inną „substancją odżywczą“. 
Przypominam sobie wiec, na którym mło­
dy jakiś Führer, przeciwstawiając dobro­
byt gospodarczy Niemiec nędzy rosyjskiej, 
dawał rozmaite rady komunistom mo­
skiewskim, dotyczące odżywiania się bol­
szewików. Rozbawiona sala przyjmowała 
dowc.ipne uwagi oklaskami. W pewnej 
chwili mówca zwrócił się wprost do pu­
bliczności:

_ Nie wiem doprawdy, czemby towa­
rzysze Nahamkesa i Sobelsohna mogli za­
stąpić tłuszcze?

— Niech żrą pomyje! — odezwai się ja- 
kiś glos.

Gruchnęły oklaski i buchnął śmiech; 
bawiono się wyśmienicie. Któżby wów­
czas pr y puszczał, że w niespełna trzy lata 
dzienniki nazistowskie rozpiszą wielką an­
kietę na temat: Jak zastąpić masło i tłusz­
cze w życiu codziennem? Les extremes re 
touchent! — mówi francuskie przysłowie. 
Skr-jne prądy mają wiele cech podobień­
stwa. Ale żeby aż w takim stopniu!

Ciekawa ankieta
Ankieta, o której wspominamy, była 

bardzo ciekawa. Wirtembergja, Franko- 
nja. Hesja i środkowe Niemcy oświadcza­
ją się za śledziem. Inne kraje proponują 
używać zamiast masła marmoladę i reszt­
ki mięsa. Artykuły głęboko przemyślane,

uzasadnione naukowo i bardzo fachowe. 
Przypominają mi one śniadanie w jednej 
z pierwszorzędnych restauracyj berliń­
skich z początku 1918 roku: kawałek su­
charka ze śledziem 1 marmoladą, a to 
wszystko popijane „ersatzem“ herbaty 
z sacharyną. Ale wtedy była wojna, blo­
kada „Gott strafe England“ i bardzo cięż­
ka sytuacja na zachodnim froncie. Teraz 
natomiast mamy pokój i nadchodzące 
święta, okres tradycyjnej, nawet w naj­
gorszych wojennych tarapatach przestrze­
ganej „zwyżki jedzeniowej“ (Weihnachts­
essen i Weihnachtszulage), jan będzie 
wyglądał niemiecki stół wigilijny w dru­
gim roku Trzeciej Rzeszy czyli anno 1935?

Jest to problemat, przysparzający wiele 
trosk zapobiegliwej „Hausfrau“, która nie 
ukrywa swego zmartwienia. Jak aaprzy- 
klad mieszkańcy pięknego Drezna będą się

GRUŹLICA iWt
jest nieubłagalną i corocz­
nie, nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu pociąga 
bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
gnrpy, uporczywego meczącego kaszlu i t. p. 
stosują p. p. l ekarze balsAM TRIKOLAN AfaE’ 
który ułatwiając wydz elanie się plwociny usu­

wa kaszel.

Masło
Jak będzie nadal? Minister Goebbels, 

w jconern ze swych przemówień, użył na­
stępującego zwrotu:'

— Spewnością odczuwacie pewną 
przykrość, nie widząc na kromce chleba — 
świeżego masła. Ale gdy wśród nocnej 
ciszy rozlegnie się huk motorów pow’ctrn- 
nej floty niemieckiej — czy chwila tej du­
my narodowej nie zastąpi wam braku 
tłuszczu?

Jeżeli mamy wyrazie tu rr szt skrom­
ną opinję, to wbrew wszystkim zapewnie­
niom prasy nazistowskiej i sympatykom, 
nàWet polèkim. olhrzymicn zbrojeń nie­
mieckich, musimy powiedzieć, że — nití. 
Huk motorów swoją drogą, a masło, tłu­
szcze, mięso i cukier — swoją Entuzjazm 
rzadko kiedy wykwita na nieomaszczonej 
patelni. Jest to spewnością bardzo przy­
kre zjawisko w życiu ludzkości, aie me- 
mniej jednak jest faktem, że uczucia wo­
jennego heroizmu stoją w barazo ścisłym

mogli obejść w czasie świąt bez „Christ­
stulle“, wielkiej babki z rodzynkami, bę­
dącej bardzo zresztą znaną specjalnością 
kulinarną Saksonji? Głos w tej sprawie 
zabrat najbardziej do tego powołany pre­
zes związku cukrowników i piekarzy 
w Dreźnie.

— Nie ulega wątpliwości, — twierdził 
— że tradycyjna „Christstulle“ musi się 
pojawić w okresie świątecznym. Wymaga 
tego zresztą nasz obowiązek otaczania 
kultem wszystkiego, co nosi cechy nie­
mieckie (?). Niemniej jednak jest rzeczą 
dowiedzioną, że w celu odpowiedniego 
przyrządzenia „Christstulle“. ,rzeba zużyć 
duże ilości tłuszczu. Czy jednak musi to 
być koniecznie masło?

lako dobry obywatel Trzeciej Rzeszy 
i członek partji, odpowiada mistrz sztuki 
kucharskiej przecząco i radzi zastąpić ma­
sło margaryną lub tłuszczem z gęsi (o ile 
takie się znajaą — przyp. red.). Jeżeli zaś 
zamiast cukru użyjemy sacharyny, to doj­
dziemy do przekonania, że można się do­
skonale obyć bez tych produktów, których 
„pewne braki“ odczuwają Niemcy. „Dojść 
do przekonania“ można zawsze. Natomiast 
inaczej przedstawia się sprawa ze zjedze­
niem, a zwłaszcza — strawieniem takiej 
babki. Ale historja Rzeszy, zwłaszcza hi- 
storja wsp., wykazuje niezwykłą wpu.t 
odporność żołądka niem eckiego. Traw? 
on — przynajmniej dotychczas — wszyst­
ko.

I smary
związku z dobrem odżywianiem bohatera. 
Przykład z dziejów Niemiec? Ależ owszem. 
Weźmy taki przelew entuzjazmu w roku 
1914 i bardzo przykry „Katzenjammer“ pod 
koniec 1918. Tensam objaw spotykamy i 
w’ -żyr’« :nrvcli narodów. Napoleon, który 
,vyý_; 1 Jj b. e , nic przeszedł 3o histö- 
rji z przydomkiem „W'elki“. Natomiast 
wielkim jest w dziejach Francji król, który 
starał się, aby każdy poddany miał — 
„kurę w garnku“. Ludzkość zachowuje 
w wdzięczniejszej pamięci tych, którzy 
dbali o jej dobrobyt materjalny, aniżeli 
tych, którzy ją' wiedH na najrozmaitsze 
„pola chwały“. Jest to bardzo smutne, 
ale niestety — prawdziwe.

I dlatego pozwalamy sobie wyrazić 
wątpliwość, czy smary do maszyn lotni­
czych zastąpią obywatelom Niemiec — 
masło, a zapach benzyny najnowszych 
czołgów — miłą woń dobrze upieczonej 
gęsi. B-

Z dnia
Nie palić archiwów B.B.W.R !

Część aiehiwur B. B. W. R. już : «tak. 
spalona, część jednak można jeszcz“, uratować 
nrzed xnîszczeirem. Toteż lwowska „Redura“ 
pisze:

„Przeciętny ogól społeczeństwa nie 
jest może nawet należycie zorientowa­
ny, jakie to wartościowe materiały, 
prawdziwe skarby, kryją w sobie archi­
wa Bloku. Zwracamy np. uwagą na 
konieczność zabezpieczenia tv pierw­
szym rządzie ksiąg kasowych, dalej 
materiałów, odnoszących się do roli 
Bloku i udziału jego członków w kilku 
ostatnich wyborach do Sejmu i Senatu, 
oraz dokumentów, dotyczących sposo­
bów i metod koordynowania wysiłków

społeczeństwa w pracy państwowo- 
twórczej".

„Znajuą się w temże archiwum i 
materiały dla historyka kultury ducho­
wej i obyczajów, w postaci źródeł do 
dziejów wielkiego odrodzenia moralne­
go narodu polskiego, jakie dokonało sie 
ostatnio za sprawą BB."
Na jakie* własdw.. ooJsiawie kazał p. Sła­

wek palić archiwa? Skoro nie wolno niizceyć 
zapisków urzędu gnunneg.* w zapadłej dziurze, 
skoro kupiec na 10 lat przechowywać swe 
księgi, tc jatom prawem niszczy się księgi 
ins: ucji, która obracała miljonaou złotych i 
tak wielką rolę oaegrak. w życiu politycznem?

Te księgi będą Wardze jłotrzebne dla histo­
ryków, a jtszczí wcześniej dla... prokuratorów.

Trzeba znieść obóz w Berezie
„Glos Narodu“ polemizuje z wywodami pos. 

Olszowskiego, który miał odwagę usprawiedli­
wiać w Sejmie istnienie Obozu „odosobnienia“.

„Nie możemy zrozumieć tego ory­
ginalnego prawnika ciechanowskiego... 
W stosunku do tych, którzy w swej 
akcji politycznej posługują sie„silą i te­
rorem", należy użyć środków, które 
państwu zapewnia prawo. Należy 
wkroczyć na drogą sądową... Przecież 
mamy kodeks prawa karnego! Prze­
cież mamy sądy, które stoją na jego 
straży! Chyba, że ciechanowski praw­
nik nie ma zaufania do naszych insty

tucyj sądowych... Ale to trzeba było 
otwarcie powiedzieć'"

Bardzo oryginalne są też w /stąpienia nie­
których oosfów sanacyjnych przeciw tym prze­
stępcom. którzy walczv’j z t zw. reformą ustro­
ju państwa. Czy mogą, pytał jeden z postów, 
korzystać z amnestji z okazji uchwalenia kon­
stytucji ci, którzy walczyli przeciw tej kon­
stytucji?

Sanatorzy zapominają o tern, że właśnie 
amnestja powmnaiby się w pierwszym rzędzie 
do nich odnosić. Przecież powmniby odpowia­
dać za liczne ality terroru, fałszowania prot )- 
kuiów wvbc.czych, na uszania przepisów praw­
nych, trwonienie grosza publicznego.

A. Nowaczyński o monarchiźmie
A. Nowaczyński pisze w „Glosie Monarchi­

sty“ na tema* chorego ustroju połski:
„Jedna jedyna idea, która może zgal- 

wanizować ten zezwlok, to musi być 
idea całkiem nowa. Naród, który miał 
Łokietka, Zygmunta, Batorego( Sobie­
skiego musi sobu o nich przypomnieć.

Jak było okazale za monarchów, a jak 
sią psuło, gdy republikanctwo brało gó­
rą. Parlamentaryzm pełny może wró- 
cić tylko przy ustroju monarchieznym 
i tolerancyjnym oświeconym nólabsolu- 
tyzmie. U? narodnwem państwie niech 
sobie będą republikańskie rozkosze. W

TYLKOjeżeli wiadomo, że

PHILIP5
zadowolić może wszystkie Twoje wy-i 
magania. zarówno pod względem, 
zalel technicznych i akustycznych, taki 
również pod względem uogodnych 
warunków splal

zaliczka zł. 17.— 
raty znieś, po zł. 17.50

Do nabycia według systemu ratalnego Philips 
w firmie:

Cnmm i Kamieński
Katowice, ul. 3-go Maja 2ó.

„Eteris“
Katowice, ul. Mickiewicza 8.

K. Donnerstag
Chorzów I, ul. Wolności 74.

„Elektron“
Chorzów I, ul. Wolności 50.

„&adios»Qi“
Chorzów I, ul. Wolności 54.

narodowosciowem przy wielkim prer 
cencie wmieszkanych tylko autoryta­
tywna monarchia, demokratyczna, lu­
dowa, ale z akcesoriami i aparatem. 
Blok konserwatystów z Obozem naro­
dowym i ludowcami może stworzyć 
granitowe podstawy dla przyszłej mo­
narchii.

Przygotowanie opinjl dla propagan­
dy pierwiastkowej oczywiście nie jest 
zadaniem tatwem w narodzie zbiednia­
łym, sproletaryzowanym, zplebeizowa- 
nym, zdziadziałym, spadłym iv lat dzie­
sięć do poziomu Abisynów i Etjopów“.
Niebardzi* rozumiemy, Jakby to można jmh 

godzić parlamentaryzm „pełny“ z „półabsolu 
tyzmem“. Z tern, że naród potrzebuje wklk<ej 
idei, naieży się ipodzić. P. Nowaczyński po­
pełnia jednak łen bląJ, zresztą bardzo częsty, 
że formy bierze za ideę.

Demonstracje w Pekinie
Londyn, 16. 12. PAT.
W Pekinie odbyły się Jemottsfrjcjó 

studenckie przeciw autonomii, w których 
brało udział około 5.000 studentów. Pod­
czas szarży policji zginęło 10 osob, a*i- 
nych jest 15. Studenci przebiegali ulice, 
domagając się „zbrojnego oporu przeciw­
ko japońskiej agitacji“. Cala policja zo­
stała zmobilizowana. Dokonano licznych 
aresztowań.

Hong - Kong, 16. 12. PAT.
Naczelny redaktor największej chiń­

skiej gazety „Hong-Kong“. „Lai Kung Czi“ 
padł ofiarą zamachu rewolwerowego na 
jednej z głównych ulic miasta. Stan ofia­
ry jest bardzo poważny. Sprawca zama­
chu jest nieznany i zdolal umknąć.

Nowy cennik artykułów kQ'::ijahYCh
Warszawa, 16. 12. Tel. wł.
Wprowadzony został nowy cennik dla 

artyKułów kolonialnych, charakteryzują­
cy się zniżką cen dla niektórych artyku­
łów. Tak więc herbata będzie kosztowa­
ła zl. 15,50 zamiast zł. 16. Kawa zbożowa 
90 gr. zamiast 1,00 zł. Kakao krajowe zł. 
3,80. zamiast 4,20. Marmolada 50-procen- 
towa zl. 1.80 zamiast 2.40. Powidła śliw­
kowe I gat. zł. 2,30 zamiast 2.40. powidła 
śliwkowe II gat. zt. 1.70 zamiast 1.S0. 
Jablka suszone obierane I gat. zl. 4 00, 
zamiast 5.00 zl. Rodzynki korvnekie l.°C 

I zł. zamiast 2,00 zł. Migdały przebierane
9,00 zł. zamiast 9.50. Figi wiankowe 1 8C 
zł. zamiast 2.00 Sled/ie norweskie i szko­
ckie 12 gr. zamiast 15 gr.
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Z„cie ąospodatcze

Przywrócić samorząd w uhezpieczalniacłi
Blisko pół miljarda zł. kosztują ubezpieczenia

Zgćrą 2 miliony os5b są ubezpieczone. 
tv ubezpleczalniacli społecznych. a suma 
wymierzanych sk'.adek w niektórych la­
tach równoważyła się z sumą podatków 
tezpusrednich. Ubezpieczenia społeczne 
mają więc ogromne znaczenie gospodar­
czo-społeczne. Pomimo to o działalności 
instytucyj ubezpieczonych mówi się mało 
i rzadko. Dopiero wtedy, gdy wypłynie 
projekt obniżenia zasiłków, lub gdy wyj­
dzie na jaw, że kapitały są częściowo za­
mrożone, dopiero wtedy ubezpieczeni pod­
noszą głos protestu. Ale na rem się koń­
czy. N e widać żadnej konsekwentnej ak- 
cj* w kierunku przywrócenia ubezpieczo­
nym pełnej kontroli i pełnego prawa roz­
porządzenia swym groszem. Wygląda to 
tak, jakby świat pracy już się oswoił i 
pogodził z taktem rządów komisarskich. 
To, co miało trwać rok, łub dwa, trwa już 
sześć lat i jakoś nie słyszy się o tern, by 
miała nastąpić rychła zmiana.

Jeśli się uznaje prawo obywateli do 
rozporządzania funduszami gminy, jeśli 
się przedkłada parlamentowi (inr.a rzecz, 
kogo ten parlament reprezentuje) sprawo­
zdania z kredytów kiłkumiljonowych, to 
tembardziej nie powinno się lekceważyć 
obywateli, gdy chodzi o pół miljarda.

Rząd powinien zasięgnąć opinij ubez­
pieczonych. przed opracowaniem nowej 
„reorganizacji“, na którą się podobno za­
nosi. W jakim kierunku ona pójdzie, nie­
wiadomo. Mówiono coś o zmniejszeniu 
liczby ubezpieczalni do kilkunastu (po 1 
na województwo), o zwężeniu obowiązku 
ubezpieczenia i oczywiście zakresu świad­
czeń, wreszcie o utworzeniu przy komisa­
rzach rad opiniodawczych. Min. Jaszczo't 
jeszcze swego programu nie przedstawił. 
Jego poprzednik, p. Paclorkowskl, zapo­
wiedział pewne zmiany, ale ich nie zdążył 
wprowadzić w życie. To tylko jest pew- 
nem, że s'ynna ustawa scaleniowa, twór 
gen. Hubickiego, przed którą ostrzegali 
posłowie Ch. D. i innych grup robotni­
czych, nikogo już nie zachwyca.

Naogół przeprowadzane ostatnio zmia­
ny zmniejszyły dochody ubezpieczalni. 
Mamy na myśli np. zwolnienie z ubezpie­
czenia osób, zarabiających ponad 725 zł. 
miesięcznie. Zwolnieni przejęli to z zado­
woleniem, ale dochody ubezpieczalni o- 
czywiście skurczyły się Należało pomy­
śleć, czem tę lukę zastąpić, jeśli nie chce­
my dalszego pogarszania pomoc., lekar­
skiej. Już teraz są liczne skargi. Protestu­
ją nietylko ubezpieczeni, lecz takie leka­
rze, wskazując na to, że lekarz, mający 
obsłużyć kilkunastu pacjentów w ciągu 
godziny, n.e może spełnić należycie swych 
obowiązków. Jest faktem, że na jednego 
lekarza domowego w Warszawie wypada 
przeciętnie 63 pacjentów dziennie. A we­
dług umowy, lekarz domowy ma praco­
wać tylko kilka godzin, bo p.zecież poza- 
tem ma swoich własnych pacjentów.

Są jeszcze możliwe, pewne oszczędno­
ści w dziedzinie kosztów administracji. 
Trzeba jednak przyznać, że już się robi 
oszczędności w tej dziedzinie. Ostatn'o 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłosił, 
te zatrudnia 1.314 osób, podczas gdy 
b. zakłady, których czynności przejął, za­
truć nlały 1.827 osób. Liczba pracowników 
ubezpieczalni miała się zmniejszyć, biorąc 
poa uwagę cały kraj, o półtora tysiąca.

Te redukcje mają naturalnie tę u.einną 
stronę, że powiększają armję bezrobot- 
nycn pracowników umysłowych.

Dużo można zaoszczędzić na unikaniu 
częstych „reorganizacyj“ i przenosin. Raz 
wynajmuje się gmach na własne ambula- 
torja,' potem się angażuje .ekarzy domo­
wych, buduje sę własne budynki, by je 
wkrótce sprzedać, lub wydzierżawić. Ta­
kie zmiany dużo kosztują.

Ubezpieczalnie stanę.yby mocno na no­
gach, gdyby się poprawiła sytuacja gospo­
darcza. Liczba ubezpieczonych jest obec­
nie o 600 tys. niższa, niż w okresie dobrej 
konjunktury. Faktyczne wpływy są zwykle 
O kilkanaście procent niższe od wymie­
rzonych skladek. To też suma zaległości 
rośnie, a są one dużem obciążeniem życia 
gospodarczego. Jest bardzo silne dążenie 
by zarówno te zaległości, jak bieżące ob­
ciążenia jeszcze zmniejszyć.

Jakież zatem może być wyjście z tych 
trudności? Jeśli rząd chce sam ponosić 
odpowiedzialność, winien poczuwać się do 
obowiązku nies.tnia instytuciom ubezpie­
czeniowym pomocy finansowej, skoro z 
Ich kapitałów korzysta1, Jeśli zaś rząd 
przygotowuje jakieś nowe reformy, powi­
nien zasięgnąć opinij ubezpieczonych. Sa­
morząd w ubezpleczalnłach powinien być 
przywrócony Ustawa z 28 marca 1933 r. 
przewidywała wybór t. zw. rad ubezpie­

czalni. Były one tak pomyślane, że języcz-. takie rady byłyby lepsze, niż żadne, niż 
kiem u wagi byliby nominaci, powoływa- I niekontrolowane rządy komisirzy z ery p. 
ni przez ministra opieki społecznej. Ale 11 Prystora. Es.

Zmalał wywóz żyła, wzrósł - owsa
W pierwszym kwartale nowego roku rolni­

czego (sierpień — październik) wywóz żyta 
wynosił 454 tys. centnarów, gdy w tym samym 
okresie r. ub. 1 316 tys. q ; pszenicy, które' w 
r. ob. nie eksportowaliśmy w r. bieżącym dzię­
ki dobrej konjunk.urze światowej wywieźliśmy 
144 tys. q.; wywoź jęczmienia, na Móry byt 
mały popyt, wyniósł w r. b. 928 tys. q. wobec 
1.255 tyś. q. w r. ubiegłym; natomiast wywóz 
owsa ze względu na poważne zakupy włoskie 
zwiększył się z 88 tys. q. w r. ub. do 272 tys. q 
w r. b.; dobra koniu rktura dla mąki, zwłaszcza 
gatunków pastewnych, wywołała podwojenie

się wywozu z 246 tys. q. w r. ub. do 573 tys. 
w r. b.

Jak przypomina „Polsiui Gospodarcza", w 
bieżącym roku robi'czym eksportowym nowo­
ścią jest rozszerzenie pretnjowan'r na wywóz 
niektórych strączkowych nasion oleistych, gry­
ki 1 wyki. W I kwartale nowego roku rolnicze­
go wywieziono z pośród tych artykułów najwię­
cej grochu (70 tys. q ), następnie fasoli (40 tvs 
q.), jryki (29 tys. q.)t meku 18 tys. q.), bobi­
ku 111 tys. q.), siemienia lnianego tu tys. q.) 
It. d.

Csy dałeś juł
ogłoszente do
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iżyć ceny!.
Poruszyliśmy swego czasu na łamach na­

szego p sma kwestję zbadania cen kartę1',! lek­
tury surowej, ponieważ chodzi tu o p- dst-wo- 
wy surowiec do produkcji masowego imterjalu 
budowlanego, używanego przeważnie przez naj­
uboższe sfery ludności.

Jak nas obecnie informują, fabrvki papv da- 
chuwei, reprezentu:ące 80% odb;orców karte­
lu, podpisały spec alny mémo; jat do ministerstwa 
Przemyshi ł Handlu, który ma zostać rozpatrzo­
ny w najbliższych dniach.

Wykazaliśmy już w poprzednim artykule go­
spodarczą szkodliwość tego kartelu, polegaiaca 
na piacen’u wysokiego odszkodowań'.» za bez­
czynność fabryk 1 pobieraniu niewsnótmcrme 
wygórowanej ceny za tekturę na ynku we­
wnętrznym. Przed założeniem kartelu za '00 kg 
tektury plác lo się 27 zl Przy zafożęmu karte­
lu wykalkulowano cenę sprzedażną na 40 z!., w 
przewidywaniu jednak, że ministerstwo może 
przed zatwierdzeniem umowy karte'owej zażą­
dać redukcji te] ceny, zapewniono s^b'e dalsi? 
rezerwę w wysokości 3 zł., pierwszi cennik 
kartelowy, obowiązujący do dnia d7:sie's’ego 
wynosi 43 zł za 100-kg. Przyjąwszy. żt kartei 
od swego założenia w r. 1934 wyprodukowa. 
1.200 wagonów tektury, ta niezamierzona nawę* 
we własnej kalkulacji podwyżka dała kartc’owi
360.000 zl. czystego zysku Tak to sp-ytny po­
mysł „rezerwy" na wszelki wypadek, którego 
nikt n;e zaczepił, przyniósł krocie tys-ecy zvstaj. 
prócz normalnego zarobku, który w cenie 40 z! 
jest już bardzo dobrze obliczany.

Fabryki papy dachowej chcą całą obniżkę, 
którą orałyby otrzymać po zniesieniu kartelu 
przelać na konsumenta : w tym samym stosun­
ku obniżyć cenę paoy dachowej, a ze względu 
na to, że papa dachowa jest artykułem maso­
wym, używanym przez najuboższe warstwy lud­
ności, obniżka ceny papy, która nastąpMaby no 
obniżce ceny tektury, byłaby odczutą iako wiel­
ka rlga w na'Szerszych kręgach ludności.

Kartel ensport zaniedbywał, w ostntmch >ed 
nak m'eslacaèb, w przewidywaniu ataku na ce­
ny na rynku wewnętrznym, rozooczął żywą ak­
cję eksportową, by przy pertraktacjach z rorm- 
sterstwem móc się wykazać sztucznie zwiększo­
nym obrotem z zagranicą i w ten sposón n'e a- 
ko usprawiedliwić n .wsjjólm ernie wygórowa­
ną cenę na tynku wewnętrznym. Ponrmo o 
jed’ak eksport tektury surowej w porównaniu 
z okrese.*» przedkartelowym, nletyttio się nie 
p wiçkszyl, lecz przeciwnie znacznie spadł.

Z 70-ciu fabryk papy w Polsce zostało 20 w 
roku utraglym. po powstaniu kartelu, unienicno- 
młone, gdyż w obecnym okresie ogólnej zniżki 
cen wszystkich innych materjislów budowla­
nych, konsument, czy kupier, który ma się zde­
cydować na wybór materjalu do pokryc'a Ja­
chu, nie chce wprost wierzyć, że ceny papy da­
chowej nie spadły, skoro ceny dachówki cemen­
towej, blachy cynkowej i t. d., tak s'ę obnižvty 
i z korreczności decyduje s:ę na inny materiał, 
a n:e na papę dachową. Jeżeli stan ten nvn'by 
trwać dalej, to pozostałym fabrykom papy gro­
ziłoby również unieruchomienie.

Bezrobocie zmalało z 13.3 do 9.19 milionów głów
Liczba bezrobotnych w Stanach Zjed­

noczonych wynosiła wkońcu październi­
ka br. 9.19 milj. osób wobec 10.05 milj. w 
tym sairym czasie r. ub. i 13.3 milj. wkoń- 
cu marca 1933 r., tj. stanu maksymalnego. 
W porównaniu z okresem najwyższego 
nap.ęcła na rynku pracy, liczba bezrobot­
nych v Stanuch Zjednoczonych zmniej­
szyła się zatem o około 30 procent. Uo- 
ntuno poważnego polepszenia na rynku 
pracy w Stanach Zjednoczonych, twier 
dzą. że wprawa ta nie pozostaje w do­
statecznej proporcji do wzrostu produk­
cji w Stanach Zjednoczonych, zwłaszcza 
w przemyśle ciężkim. Wskazują p zytem 
na to, że produkcja surówki w Stanach 
Zjednoczonych wzrosła w c:ągu 11 mie­
sięcy rb. do 18.9 milj. ton wobec 10.8 mili. 
ton w r. ub., zaś stud surowej do 30,3 n Ij 
ton wobec 17Jł milj. ton. Jest również 
godne uwagi, że przemysł automobilowy 
wyka-uje poważne ożywienie wytwórczo­
ści. W ciągu II miesięcy rb. wyprodu­
kowano 3,6 milj. wozów wobec 1,3 milj.

wozów w r. 1932. Przyjmując za podst; - 
wę przeciętną lat 1923—1925 za 1'Hj, ogól­
my wskazruk produkcji przemysłowej iv 
Stanach Zjednoczonych wyniósł 94. Pomi­
mo to, bezrobocie utrzymuje się w sto­
sunkowo dużych rozmiarach (przeszło 9 
milionów osób), gdy tymczasem w roku 
193u przy wska-n.ku 96 zanotowano tyl­
ko 4 miliony osob bezrobotnych.

Ze statystyki tej wynika, że dotychcza­
sowa polityka nakręcania konjunktury w 
Stanach Zjednoczonych, jakkolwiek do­
prowadzić do poważnego wzrostu produk­
cji, jednakże nie wpłynęła decydująco na 
poważne odpreżeme w dziedzinie bezro­
bocia. Jako powód tego stanu rzeczy, 
wskazują na poważny postęp techniczny i 
racjonalizację metod produkcji iv przemy­
śle Stanów Zjednoczonych. Nie bez zna­
czenia wydaje Się być również przyrost 
ludnościowy i pojawienie sie na rynku 
„młodych rąk roboczych“, poszukuiących 
pracy.

Fabrykacja konserw w Mysłowicach
Targów ca w Bytomiu według ustawy 

Rzeszy Niemicck ei ma wylącznuść naoilu 
bydłem i trzodą oblew ną na terytorium Ślą 
ska niemieckiego. Wolny handel bydlem i 
trzodą clTewną jest wzbroniony, gdyż w'sz:, 
sibkle rzeźnie uzależnione są od targowicy w 
Bytom "j. M~żliwem Jest stworzenie podob­
nego stanu rzeczy na Śląsku, tembardziej. że 
Centralna Targów ica w Mysłowicach. lakn 
baza anrowtzacyjna (Ma Śląską i di a ekspor­
tu oyla specjalne budowana, a targowica w

Sosnowcu dla Zagłębia Dąbrowskiego. Dotąd 
i:st prowadzony wolny uw-dirt bydlem i trzo­
dą chlewną.

Obecme są na ukończeniu pertraktacje o 
im znane komygentu bekonowego na wy­
wóz do Anglii który dodatnio wply nie na m- 
eresy Centralnej Targowicy i miasta.

W dniach najbliższych Centralna Targo­
wica zawrze umowy z kilku fabrykantami 
konserw kWroe będą wyrab.ane na terytorium 
CerorraJncj Targów cv Przy fabrykacji kon­
serw zrstroie zatnudircunych około 80 bezro­
botnych. (k)

JCccuika ęospodaccza
DO GDYNI przybyły w listopadzie 453, tt 

wyszły 443 okręty. Bandera polska zajęła dru­
gie m ijsce za szwedzką.

WYWÓZ WŁÓKIENNICZY z okręgu łóJz- 
kiego w listopadzie osiągnął wartość 2 m lj. 
336 tvs. zt Głównym odbiorcą towarów jest 
Anglja.

POTANIEJĄ TUBY METALOWE, prze­
znaczone do opakowania artykułów chermcz- 
nych, klejów, kosmetyków itp.. oraz korb na­
tryskowe z cyny i ołowiu. Dotyczy to kn''ęlu 
„Tub1 tor". Toczą się też rozmowy co do obn t- 
ki cen takich towarów, przemysłów skarte! zo- 
wanych, jak eter, siarkowy, wetrą czesankowa, 
sól glauberska, kwas solny, litofon, obicia pa­
pierowe, tektura falista, balony szklane, ża­
rówki, selskiny i drewniane ćwieki dla wyrobu 
obuwia. Rozmowy nie zostały zakończone, a 
rezultatów ich należy się spodziewać w ciągu 
najbliższych tygodni.

STALOWNIA WOŻNIAK W SOSNOWCU 
wymieniona w komunikace PAT-a jako c/’o 
nek kartelu odlewni stali prostuje, :ż nie nale­
ży do tego kartelu, a ceny swych odlewów sta­
lowych obniżyła już daw.io.

WYWÓZ DO PALESTYNY zwiększa irę 
stale. Nad Jordanem jest już okolo 20Č tys. ży­
dów z Polski, to też przywóz z Po!sk:, staro- 
w:ący 4 proc. całego przywozu do Palestyny, 
powinien być jeszcze w.ększy. Do Polski p”V- 
wozi się z Palestyny głównie pomarańcze. 
Ostatnii rząd polski zezwolił na przywiezienie
9.000 ton pomarańcz J 1.000 grapę riTów.

KROWA PŁACI BILET I KLASY lak 
twierdził w Sejmie nos. Dębicki, omawA-ąc 
handel oydłem i nierogacizną. PnrewiezA-e 
wagonu śwm z kresów wschodnich do Mysło­
wic kosztuje 800 zł., a jednej sztuki bydła tyle, 
ile kosztuje bilet osobowy I klasy.

CEN/». WĘGLA W WILNIE. Śląski węgiel 
kostka ma kosztować w Wilnie 40 zl. za tonę w 
hurcie W sprzedaży kilowej liczy się 4,6 gr. za 
1 kK.

KONSUMCJA NAFTY była w perwszych 
trzech kwartałach bież. roku o 12 proc. wyższa, 
niż w tymże ol.resle ub- roku. Należy ta przy­
pisać obuli ce cen. Zmniejszyło się nafom ast 
zużycie benzyny. Wywóz zaczyna się kształto­
wać pomyślniej ze względu na wojnę w Afrvce.

CHIŃSKIE ZAKŁ A DY przemysłów? zamó­
wiły około 600 tan blachy w huoe „Batory'*. 
Towar został już wysiany.

WYWÓZ AUSTRJACKI DO POLSKI po- 
wękseył się z 23,32 milj. szyi ngów w c*ągu 
p.erv,szych 9 m.cs ęcy r. ub do 25 48 m-.íj. 
szyi. w tym samym czasie br. Najwększy 
wzoesi wykazują wyroby gotowe. Wywóz ma­
szyn w okresie sprawozdawczym wzrósł z I 1 
miij. szył. do 2,5 rr.żj. szyi., samochodów z 
216 tys. szyi. do 563 tys. szyi. Odipow, ;dn,o 
pou ięfcszyl się wywóz żarówek, materiałów 
elektrycznych i wyrobów żelaznych. Równo­
cześnie przywóz z Polsku do Auetrji zwiek-’v! 
s> z 47,7 mAj. szvl. w ciągu p erwszych 9 
miesęcy ub. r. do 50.! mij. szyi. w tym sa­
mym ( kresie czasu br.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA

GIEŁDY 7B020WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
z dnia 17 grudnia 1935 r.

Ceny rozum cjn się xa IÜ0 kg w złotych parytet wa­
gon Katowice, w bapJlu burtowym, w laJunkacD wa­
gon i wycb

Kursy ustalone na podstawie cen transakcvmvcb 
2yjO 13,90—14.00 Miłka pszenna g. IE 0-C5% ?7 00. 

Milka żytnia g. I 0-43% 21.00. Maka Jytnia g I 0 
30 00. Ot^i,by pszenne średnie z pp'reuil?>u sta^a^tow. 
9.60 Otręby żytnie z przemiału standartowe«^ 9,50—9,75, 

Ceny orjentacyjne niezmienione.

NOTOWANIA WARSZAWSKIF.1 GIEŁDY
z dnia 17 grudnia 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc. poi. budowlana 40,15—40,10. 5 proc. 

poż. kaiłwersyjra 63,75. 6 proc. poż. dola.o- 
wa 79,25—79,50 4 proc. poż. do1 aro .va 53,25,
53,00, 53,10. 7 proc. poż. stab 'izu.. 64,00,
64,25, 64,63 drobne. 4 i pól pro.. L. Z. Z em­
skie Kredyt. 46,38, 46,00, 46,25. Tendencja
d'a nożyczek i Lstow nieco mocniejsza.

Akcie:
Bank Połskj 96.25 - 96,50. Warsz. Tow. Fa­

bryk Cukru 33,25. Ostraw ec 19.0U. Slara- 
ch-owxe 31,25. Ter danej a rue jednolita.

Dewizy:
Belgja 89,30 — 89,48 — 89,12. Berlin 213,45

— 213,98 — 212,92. Ho'laudja 358 85 —
359,57 — 358,13. Londyn 26,12 — 26,19 — 
26,05. Nowy Joak 5,29,625 — 5,30.875 —
5,28,75. Nowy Jork kabel 5.29,75 — 5.31 —- 
5,28,50. Paryż 35.01 — 35,08 — 34,94. Praga 
21,97 - 22,01 - 21,93. Zurych 171.92 - 
172,26 - 171,58. Sztokholm 134.75 — 135,08
— 134,42

Waluty:
Dolar prywatny 5,30—5,30,50. Tendencja 

przeważnie niejedincLica.

P°żvc/kf Polskie v Nowym lOrltu:
Pożyczka dob'.o-wa 79.25. Pożyczka D Ho- 

roo.iska 92,50. Pożyczka stehłazacyjna 107,00. 
Pożyczka warszawska 71,00. Pożyczki, śląska 
71,25.

POŽNUTA OlFłP* ZROŻOWA 
a dnia 17 grudnia I9.M r.

Ceny parytet Poznafl.
Notowania boz zmiany Us'po^ihû’n'e «noYohie.
O-KÓlny ob flt: 4 4ÎV.9 ton. >yta 1 4ÄJ tobi p»ZPŁCy 

fíO, <w«a 135, Jçczutleaîa 860 wo.

^
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Zdaleka i zbliska
nililliklimilimli llhi'i"."1' HII.I..I
ASTROLOGOWIE PRACUJĄ— W ABISYNJ1.

i końcem listopada liczni astrologc .e, 
czynni na dworze królewskim w Addis Abeba, 
stawiali nowe horoskopy dla Ablsynji. Natural­
nie, jak zwykle, nie mogły one lnacze< wyparć, 
jak pomyślnie. Tym razem jednak odważyli 
się stwierdzić, że duża rozstrzygająca tvtwa 
będzie mieć miejsce w grudniu. Rozpotrp!« się 
w jednem z czwartków 1 trwać oedzie pełnych 
4 dni. Zwycięzcami zostaną Abisyńczycy, a 
„król królów“, który osobiście weźmie w tej 
bitwie udi al, zdobędzie jeszcze większą sławę, 
jak król Menelik pod Aduą. Niezwykłe było 
wrażenie, jakie spowodowały horoskopy wśród 
ludności Addis Abeby oraz Innych miejsco­
wościach, do których dotarta Już wieść o treści 
horoskopów. Radość miejscami równała się 
ekstatyczne nu wprost Obłędowi

KALENDARZ ABISYNSKI JEST NAJSTAR­
SZY,

Wedle ery chrześcijańskiej mamy Obecnie 
1935 rok, Japończycy liczą 2495, Egipt 5000 
lat, żydzi 5696 rok, ALłsyńczycy natomiast 
7428 rok.

NIEBEZPIECZNA PRACA KINOOPERATO­
RÓW NA FRONCIE.

W wałkach, które tcczyly się około Aduy 
brat rówrtkz udział jako widz opera1 or kinowy 
Francuz, Hervy Mlsser, który po dłuższym po­
bycie na froncie powrócił do kwatery z 800 
mełrami filmu. Opowiada on korespondentów 
„Daily Express“, że tak był zajęty swą prrci 
zawodową, iż nawet nie słyszał świszczących 
w} .oto kul.

PRZYWRÓCENIE WROKU PRZEZ 
SUGESTIĘ.

W Kijowie wydarzył się rzadki w ,pa,,ek 
©dzyskanm wzroku przy pomocy sugestji. Pe­
wien lotnik sowiecki, którego nazwiska prasa 
sowiecka nie wymienia, obudził się w dniu 9 
listopada r. b. ! z przerażeniem stwierdził, fż 
stracił wzrok. Początkowe zajlegl lekarzy nic 
dały żadnych wvníków wśkuck czego pacien­
ti skierowano do Khniki w Kijowie, *»dzle cho­
rym zaopiekował się znany specjalista, prof 
Zamkowskl. Badama wykazały, że chory strac i 
wzrok na tle histerjl. Prof. Zamkowskł zwołał 
konsyljitm lekarskie i zdołał wpoić w chorego 
przekonanie, że rtrata wzroku jest tylko przej­
ściowa i że po kilku zabiegach chory odzyska 
wrzok. Chory w to uwierzył. W rzeczywistości 
zaś zabieg] te 'prowadzi!] się do zastrzyków 
■płynu, nlepo- ladąiącega żadnego znaczenia 
leczniczego. Na oczy pacjenta nakładano okła­
dy z letniej wody. 14 listopada chory poczuł 
się znacziue lepiej I zaczął, jak we m ;Ie odróż­
niać pra dmíoty. W ciągu kilkJ dalszych go­
dzin powoli odzyskiwał wzrok. Następnego 
dnia pacjent opuścił klinikę jako zupełnie zdin- 
wy człowiek. Po udaném zastosowaniu metod, 
sc—stji wyleczono również w ten sam Sposób 
30-letniego robotnika, pochod-ącego ze Sław li­
ty pod Szepefówką. Odzyskanie wzroku w tym 
drugim wypadku nastąpiło już w drugim dniu 
kuracji. Oczywiście odzyskanie wzroku przez 
sugestię należy do bardzo rzadkich wypadków 
I następuje tylko v.tedv, gdy chory Su ucił 
wzrok na tle hHerjl. Niezbędnym warunkiem 
tego sposobu leczenia jest jednak wywołanie 
w chorym wiary w lekarza 1 jego zaWeg.

NARODZINY WYSPY.
Na oceanie Spokojnym, w poludnowej jego 

Części, zapadanie sie w toń mo, ską wysp mniej­
szych, a nawet większych nie jest rzadkością 
wskutek konfiguracji wulkanicznej dna mo 
s-kie go w tych okolicach. Rzadko bardzo udaje 
si- jednak widzieć na w łasne oczy, iak wyła 
nia się wód wysoa. świadkiem tego zjawiska 
była èvsped/c'a filmt wa, wystana z. Ameryki 
w okolice południowego srch’pdagu japońskie­
go. Okręt, wiozący eksnedvcjç, znaiduwa« s’e 
w pobliżu wyspy IshigaM-Schima. Ekspedycja 
*a;eta bvla zd ;|mowan?em zdjęć z okolic. Przy 
wvświetlan‘u zdjęć okazało się, 5ż na taśmie 
widoczny jest skrawek ziemi pod plvtką wodą. 
Zaczęto uważniej obserwować ten odcinek mo­
rza ł przekonane się, że no^orodząca się w"y 
spa wynurza się coraz szybciej z wodv tak. iż 
tnożna to zauważyć gole r o::lem. Po KIT u 
dniach dokonano pomiarów 1 przekonano się, że 
brzegi wyspy wvosiy już na wysokość lż me­
trów nonad p07"om morza. Zd!ęca, obrazujące 
przeoieg tego wydnen a geologicznego, wy 
świetlane będą w kinach â towarzystwach na­
ukowych.

TOWARZYSTWO AKCYTNE Dł 4 FK5PLOA- 
TACÜ MÓZGU LUDZKIEGO.

Na oryg’nainy pomysl vnadí pewiwi miody 
Chińczyk. Bill Quon, studu ącv na wydziale [n- 
tvnierji jednego z uniwersytetów ame-ykań- 
slćch V Quon rdnac tal sie wybitneml zdol- 
nośrt-nnl 1 wHką pracowitością, nie posiadał 
Jednak średków na konb-nuo» arie rozpoczę­
tych studiów. 1. nie chc-tc ich p'ze-ww *ć. mu­
siał szukać ároď ów pomocy. PrzedswHorczv 
C’i'nrjryK postanowił stworzyć towarzystwo 
af'cvine. mn’nce na celu. eksploatac e ic"0 
móz<nj Zdołał on namówić 8 osób. wśród nich 
amba«adora cienkiego w Waszvngtcie. na 
przv i+nnien’e do tern) orv"!nalnegn towarzy­
stwa i wn’ac'nie odnotykdaiej sumv. jako kanl- 
tałn zajadowego. Zanfanie, pokładane przez 
ak'':n"e "'u >zy w zd-^no^ci młode o ad^nta m- 
Ivnior?. nie ziwłodto. Quon zdrt dokonale 
wszystkie enzam’nv i o^v.nai zna' omítá posa­
dę. zaraMa'ac 75 d: la-ów tygodniowo. Przy 
końcu oierw3i,eno mie-i-ca naiv zwołał on 
spec atne zabranie „aw- cłi «dzia’owrôw" 1 wv- 
płn di im Jednorazową dywidendę w wysokości 
10 proc.

Mli TO BYĆ immu
„Ziuty interes“ dla malarza angielskiego

Maharadża Patiala j'est nietylko jednym 
z najwpły wowszych książąt Indyj, 
ale również i najbogatszym spo-

Hailo, Zosiu, Znalazłam
prezent dla naszych mężów — maszynkę

Ailsgra
Ten elegancki I praktyczny apuat jest naprawdę 
idealny ■ la t\ch którzy golą s ę sami Mój brat 
j st ei tuz. Jutą ALLEGRO, Już od kilku mieś ęcy 
ru own'e goli S'Ç wciąż tym sam.m nożykiem

AUi|I9 maszynki do golenia. Mo Jet stan­
dard, do wszystklrh typów noży­
ków do golerra. biklrwary 
zł. 30,— Oksydowany zł. 25,- 
Mod. spćcial zł. 16.—

osełka Allegra, rtożrna z giętkie­
go kamienia i skórki o specjał- 
uych składnikach, nie zaokrggia 
brzytwy, lecz przeciwnie daje 
jej niedościgłej jakości ostrze.

W sp.zednży we wseystkich większych perlu* 
merjach oraz składach nożowniczych

Skł. gł. D/H Pa'yż Warszawa, 
Warszawa ul. P.erackiego 18

śród nich, co też b. wiele znaczy. Mają­
tek maharadży nie da się wprost ocenić, 
zdaje się, że i on sam nie byłby w stanie 
go określić. Hojny (bo i jest z czego) 
maharadża rozdaje wspaniale, bezcenne 
upominki swoim krewnym, dworzanom, 
faworytkom. Koije brylantowe, naszyjniki 
z pereł, drogich kamieni, przepyszne pier­
zenie — wszystko to daruje maharadża 
na prawo I lewo każdemu, kogo napotka 
w ^.zys.ępie dobrego humoru.

Ostatnio bawił manaradża w Londynie, 
gdzie bywał częstym gościem w pracow­
niach malarzy i w k'.ubach artystycznych.

Po powrocie maharadży do kraju otrzy­
mał od niego list malarz-akademik, por­
trecista Salisbury. List był conajmniej 
niezwykły.

Maharadża zaprosił w nim malarza, 
aby przyjechał do Indyj, do Patiala, w celu 
sportretowania gospodarza. W liście tłu­
maczy maharadża zaprosiny i wyjaśnia 
powody, dla których nie mógł przyjechać 
do Londynu, aby tam pozować artyście 
do portretu. Otóż płaszcz koronacyjny 1 
insygnja władzy są tak drogocenne, że 
eksperci oszacowali je na 6 miljonów fun­
tów* (blisko 16Í) mlijonów złotych). Żadne 
z towarzystw asekuracyjnych nie chce 
wziąć na siebie ryzyka ubezpieczenia tak 
cennego transportu przez ocean. A książę 
nie chce się dać portretować inaczej, niż 
w pełni swych atrybutów monarszych. 
Skoro maharadża nie może przyjechać do 
malarza, musi malarz pojechać do maha­
radży.

Nie trzeba dodawać, że mistrz Salis­
bury będzie po królewsku wynagrodzony 
za swoją pracę i że niemało jego kole­
gów po pędzlu zazdrości mu napewno wy­
cieczki po złote runo do Indyj.

Dziwactwa AnBrykanćw
Poczta... potfwadna

Ameryka jest niewyczerpaną kopalnią 
ekscentrycznych pomysłów, do których u- 
rzeczywistnienia pomaga doskonałość 
techniki i możność pozwalania sobie na 
najdroższe inwestycje. Jednym z takich 
fantastycznych pomysłów jest zainstalo­
wanie w raju miljonerów, w Palmbeach, 
poczty... podwodnej. Zarz.d kasyna w tej 
miejscowości, chcąc przysporzyć wybred­
nym i snobowatym kąpiełowiczom roz­
rywki niebylejakiej, zainstalował pod wo­
dą urząd pocztowy. Ani mniej, ani więcej!

Jest to więc szklana kamera, w której 
siedzi urzędniczka, przyjmująca do wysia­
nia listy i opatrująca je specjalnym stem­
plem. Do urzędu podwodnego można 
wejść oczywiście tylko w ubraniu nursa. 
Ale kasyno wynajmuje skafandry każde­
mu, kto chce sobie pozwolić na dowcip 
wysiania listu z poczty podwodnej. Za o- 
stemplowanie i wys’anie listu z tej oso­
bliwej poczty pobiera zarząd kasyna opła­
tę w wysokości 50 dolarów. Ale wysoka 
opłata nie odstrasza bynajmniej nikogo» 
gdyż goście, którzy bawią w Palmbeach, 
nie oglądają się na takie błahostki, jak 
papierek 50-dolarowy. Rzecz prosta, iż fi­
lateliści tez zyskują na tym ekscentrycz­
nym pomyśle, albowiem znaczki pocztowe 
ze stemplem poczty podwodnej są bardzo* 
poszukiwane.

Nowy Jork wyrocznią mnefy męskiej
Dotyci czas wyrocznią w sprawach mody 

męskiej był Londyn, obecnie berlo przejął N. 
Jork. Dotąd uznanym arbitrem elegancji byt 
książę Waiji; obecnie niektórzy krawcy nowo­
jorscy nad lia ton modzie maskłei, i — ?ak 
twsólzą fachowcy — rie dają się wyprzedać 
wym kolegom londyńskim. Ludźmi, którzy w 

Stanach przodują w dziedzinie elegancji, są cl 
sami, którzy przodu [ą w przemyśli, finan^a :h, 
handlu. Ed3cł Ford, unior, ochcdzi np. za jed­
nego z na lepiej ubranych gentlemanów; do 
szeregu elegantów czystej wody zalicza się 
dalej Ryszard K. Mellon, syn znanego magna a 
OBiKC ,regr królem mody bvł też swego kzp«u 
burmistrz N. Jorku, Emmy Walker.

Angielska łódź podwodna „Oberon“ w czasie prób zanurzania, e lodzi tej krążyły 
pogłoski, że została umyślnie wadliwie zbudowana. Próby jednak wykazały że po­

głoski ta są bezpodstawne.

Profesor w opalanh
Wentylator demaskuje oszustwo

Niezwykły wypaJek miał miejsce w 
Kalkucie w kolach akademickich. Wzbu­
dził on dużą sensację i nie schodzi do tej 
pory ze szpalt w dziennikach oraz z roz­
mów, prowadzonych w kawiarniach, tram­
wajach, na zebraniach.

Profesor Gupia, jeden z najzdol­
niejszych oraz głośnych lektorów 
„Riron Collegium“, został przez sąd w 
Kalkucie skazany na 7 miesięcy więzie­
nia. Senat akademicki wskutek tej kary 
zawiesi! go w czynnościach.

Przyczyny tych faktów są tragiko­
miczne. W październiku br. odbywały 
się, jak zwyKle, egzaminy. I tym razem 
przed uczonymi stanęli studenci, synowie 
najznakomitszych rodzin, ubiegając się o 
tytuł dokrora. Znojny dzień zbliżał się ku 
końcowi. Przemęczeni upa’em i pytaniami 
profesorowie i uczniowie chłodzili się w 
cieniu dużej sali, garnąc się do wentyla­
tora, który świeźem powietrzem odświe­
żał zmęczone g’owy. Wszyscy cisnęM Się 
ku wentylatorowi.

Wśród kandydatów na doktora znala­
zło się kilku sta-s7ych słuchaczy. Którzy 
mając mniej szczęścia, czy też mniej pra­
cując, kilkakrotnie siadali do egzaminów 
i stale byli ścinani.

Szczególną uwagę zwraca! jeden ze

studentów z piękną brodą. Gdy przyszła 
kolej na îiego, chciał podejść od wenty­
latora. Tymczasem stal się nieoczekiwa­
ny wypadek, oto prąd powietrza z wen­
tylatora zerwał mu połowę brody. Wszy­
scy początkowo oncemieli, komisja zaczęta 
na gwałt przecierać czy poprawiać okula­
ry, z czego skorzystał student z „połową 
brody“ i co sił począł uciekać z sali. Pro- 
feso owie, słuchacze oraz przygodni prze­
chodnie puściwszy się w pogoń, pomogli 
schwytać zbiega. 1 wówczas dopiero 
bomba pękła. Okazało Się, że stoi przed 
nimi we własnej osobie prof. Gupta, sła­
wa i ozdeba „Ripon Collegium“. Nic dziw­
nego, że tak pościgowcy, jak i profesor nie 
mog'i przemow:ć ani jednego słowa. Wkro­
czyła policja. Śledztwo wykazało, że pro­
fesor chciał tylko pomóc kandydatowi na 
doktora, aby się go wreszcie pozbyć z u- 
niwersvtetu Kandydat nie czynił żadnych 
postępów i byl zakałą całego zakładu, mi­
mo, że bvł zdolny. Profesor uważał więc, 
że gdy mu pomoże w zdaniu egzaminu, 
zakład odetchnie, a on się nie powstydzi 
go, gdyż kandydat posiadał zdolności du­
że.

Nieszczęsny wentylator popsuł wszyst­
ko. Profesor odcierpi te az surową karę. j

Kina w CzecMowacjl
Czechosłowacja posiada w chwili Obecnej 

1.833 kinematograiów, w czent 1.434 dźwięko­
we. Na Czechy przypada 1.029 sal kinowych, 
na Śląsii I Morawy 601, na Sotvaczyznç 137, 
a na Ruś Podkarpacie; 16. Sama tylko Praga 
posiada 104 kinoteatry. Liczbami temi nic są 
objęte kina wędrowne, których jest 173, ani też 
kino wojskowo w Rości 113. Przy tych cyfrach 
smutno wygląda ą nasze 723 kina, z których za­
ledwie połowu gra codziennie.

Grecja znowu przeżywa kryzys wewnętr 
gdyż b p emjer Tsaldaris (na ryc'-*rc) zw 
wbrew woli rzzdu 1 króla zg-o-mń-znie ni 
dowe na podstawie zebra ijch 150 podpi: 

posłów,

/
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Nie mogąc prowadzić rozmowy, 
Psmilh zaczął znowu wiesłować. 
W jkutck wstrząsu jakiego doznał, 
usłyszawszy te słowa, przejechał le­
wem wiosłem po powierzchni wody 
tak niezręcznie, że chlapnął dobrą 
kwartę na kolana Ewy. Zaczął ją prze­
praszać.

— Och, to głupstwo! — rzekła 
Ewa niecierpliwie. — Nie o to chodzi... 
Panie McTodd, — ciągnęła dalej ła­
godnym głosem — pragnęłabym, aby 
mi pan opowiedział o waszem zmar­
twieniu.

Psmith wpatrywał się milcząc w 
dno łodzi. Doznawał poczucia krzyw­
dy. Podczas krótkiej rozmowy w Klu­
bie Konserwatywnych Senjoröw nie 
wypytywał wprawdzie specjalnie pa­
na McTodd", czy jest on kawalerem, 
lecz czuł, że obowiązkiem tego czło­
wieka było uczynić j4Kąś wzmiankę 
o swym ożenku. Prawda i to znowu, 
że pan McTodd wcale go nie prosił o 
zastępstwo w Blandings Castle. Mimo 
to miał żal do niego... Psmith był czło­
wiekiem systematycznym. Zamierzał 
kontynuować mity stosunek, jaki za­
wiązał się między nim a Ewą, pilnu­
jąc, aby co dnia stosunek ten stawał 
się coraz serdeczniejszy, co umożliwi 
wkońcu złożenie serca i ręki u jej stóp. 
Nie miał bowiem wątpliwości, że na 
tym świecie, tłumnie zapełnionym 
dziewczętami, Ewa była jedyna. A te­
raz znowu ta Cyntja z piekła rodem 
wyłoniła się niewiadomo skąd i sta­
nęła między nimi. Nawet dla młodzień­
ca, obdarzonego taką jak on dozą 
chłodnej pewności siebie, wyłaniająca 
się nagle żona stanowiła poważny 
handicap w staraniach o rękę panny.

• Ewa źle zrozumiała jego milczenie.
— Pan sądzi zapewne, że to do 

mnie nie należy?
Psmith otrząsnął się nagle ze swo­

ich myśli.
— Nie, wie, bynaimniej.
— Widzi pan, jestem oddana Cyntji 

!... lubię pana.
Uśmiechnęła się po raz pierwszy. 

Zmieszanie jej mijało.
— W tern właśnie rzecz! — rze­

kła. — Polubiłam pana. Jestem pewna, 
że nie mogłoby się to stać, gdyby pan 
był istotnie takim, jakim sobie pana 
wyobraziłam, gdy po raz pierwszy 
usłyszałam o tej sprawie. Przyjaciół­
ka, która opowiadała mi o panu i o 
Cyntji, przedstawiła sprawę tak, jak- 
gdyby wina leżała po pańskiej stronie. 
Doznałam wrażenia, że pan postąpił 
z Cyntją bardzo nie po rycersku. Uwa­
żałam pana za brutala. Ody lord Ems- 
worth powiedział mi pańskie nazwi­
sko, w pierwszym porywie znienawi­
dziłam pana. Gdyby sie pan był wtedy 
pojawił, byłabym dla pana bez litości. 
Pan się jednak spóźnił i miałam czas 
orzemyśleć wszystko. Wtedy przy­
pomniałam sobie,'jak niezwykle uczyn­
ny był pan dla mnie i poczułam, ze 
pan musi być naprawdę dobrym czło­
wiekiem. Przyszło mi również na 
myśl... że może przecież znalazłoby się 
dla pana jakieś wytłumaczenie. Pomy­
ślałam, jeśli pan pozwoli mi wtrącić 
sie w swe prywatne sprawy, może po­
trafiłabym uczynić coś, aby pomóc... 
spróbować, abyście się oboje pogodzili, 
wie pan?

Urwała i zmieszała się nieco, po­
nieważ, wy po w iedziawszy wreszcie 
to, co zamierzała, poczuła opanowują­
cą ją znowu nieśmiałość. Jakkolwiek 
była oddawna przyjaciółką Cyntji, to 
mieszanie się do sprav/ poufnych bvło 
czernś niezno-nie niedelikatnem. Gdy 
zaś spostrzegła wyraz zmartwienia 
na twarzy swego towarzysza, poczę­
ła żałować, że wogóle o tern mówiła. 
Naturalnie — pomyślała — musiał sie 
obrazić.

Myliła się jednak. Psmith zapłonął

na nowo od wewnętrznego podziwu 
nad temi wszystkiemi zaletami, które 
odkrył jeszcze przed jej poznaniem, 
na znaczny dystans, przez szerokość 
ulicy z palarni Klubu Trutmów. Wy­
raz zmartwienia przybrał dlatego, że 
postanowi! pozbyć się Cyntji raz na 
zawsze, nie chcąc tracić czasu na roz­
wiązywanie tego problematu. Miał za­
miar usunąć ją na zawsze ze swego 
życia. Usunięcie zaś nawet tak wzglę­
dnie obcej osoby wymagało, według 
niego, zmartwionej miny. Wobec tego 
przybrał zmartwianą minę.

— Obawiam się, — rzeki z powa­
gą — że byłoby to niemożliwe. Taka 
propozycja jest godna pani i nie mogę 
dość podkreślić, jak dalece cenię ser­
deczność, z jaką zajęła się pani moje- 
mi klopotami, lecz zapóźno już na ja­
kąkolwiek zgodę. Rozwiedliśmy się 
już z Cyntją.

Przez chwilę kusiła go myśl, aby 
uśmiercić tę kobietę zapomocą jakiejś 
niszczącej choroby, lecz oparł się tej 
pokusie w obawie jakichś możliwych 
komplikacyj w przyszłości. Postano­
wi! jednak, że pod żadnym warunkiem 
nie pozwoli na pogodzenie się.

Zdumienie wpatrzonej w niego Ewy 
zmieszało go.

— Rozwiedliście się? W jaici spo­
sób mogliście tego dokonać? Przecież 
przed paru zaledwie dniami byliście 
razem w Londynie.

Psmith przestał dziwić się kłopo­
tom pana McTodda z żoną. Zaraza nie 
baba.

* — Określiłem to jako rozłąkę ra­
czej duchową, a nie prawną! — od­
parł. — Pravda, nie mamy dekretu 
urzędowego, lecz rozeszliśmy się bez­
względnie i nazawsze. — Spostrzegł 
przykrość we wzroku Ewy i pospie­
szył dodać: — Są sprawy, których 
mężczyzna nie może darować, choćby 
odznaczał się jaknaiwiększą toleran­
cją. Miłość, miss Halliday, jest deli­
katną rośliną, potrzebującą opieki, 
trosk i usilnych starań. Tego zaś nie 
można zrobić, rzucając mężowi przy 
śniadaniu szynkę na głowę.

— Co!
Ewa była tak zdumiona, że słowo 

to wykrzyknęła podniesionym głosem.
— Razem z półmiskiem! — dokoń­

czył Psmith smutno.
Ewa otwarła szeroko niebieskie 

oczy.
— Cyntja to zrobiła!?
— I to nieraz. Rankami miewała 

zawsze straszny humor. Przypomi­
nam sobie, jak raz przerzuciła kota 
jednem kopnięciem przez dwa fotele 
i kanapkę. A to wszystko tylko z tego 
powodu, że nie było grzybów.

— Ależ... nie mogę w to uwierzyć!
— Niech pani przyjedzie do Kana­

dy, — rzekł Psmith — a pokażę pani... 
kota.

— Cyntja mogłaby to zrobić? Cyn­
tja, która była zawsze najdelikatniej- 
szem stworzeniem?

— Zapev-ne w szkole?
— Tak!
— Było to prawdopodobnie w cza­

sach. — rzekł Psmith — zanim zaczę­
ła się upijać.

— Upijać?
Psmiih poczuł się lepiej. Przemknę­

ła mu przez głowę myśl. że wszystko 
to było może nieco za brutalne w sto­
sunku do nieobecnej Cyntji, lecz opa­
nował tę niemęską słabość. Należało, 
aby Cyntja cierpiała w dobrej spra­
wie. Zaczął właśnie odkrywać w 
oczach Ewy brzask anielskiej litości; 
litość zaś. jest to uczucie, uznane przez 
wszystkie powagi za najcenniejsze ze 
wszysrkieh, jakie starający się może 
obudzić w pannie.

— Upijała się? — powtórzyła z 
dreszczem Ewa.

— Mieszkaliśmy w jednej z pro- 
wincyj. t. zw. suchych to właśnie, jak 
to często się zdarza, spowodowało pi­

jaństwo Cyntji. Od chwili, gdy zaczę-j 
la pędzić w domu alkohol, upadek jej 
był szybki. Pod działaniem domowej 
wódki szalała po calem mieszkaniu, 
jak niszczycielski cyklon... Strasznie 
mi przykro mówić to o dawnej przy­
jaciółce pani! — rzeki Psmith głosem 
niskim i drgającym. — Nie zwierzył­
bym się z tego nikomu prócz pani. 
Wszyscy przypuszczają, oczywiście, 
że ja ponoszę całą winę zerwania. Po­
starałem się o to. Mało dbam o opinje 
świata. Lecz z panią sprawa jest in­
na. Nie chciałbym, aby pani źle o mire 
myślała. Niełatwo zaprzyjaźniam się z 
ludźmi, jestem człowiekiem samot­
nym, lecz od chwili naszego poznania 
zdaje mi się, że powinniśmy zawrzeć 
przyjaźń.

Ewa wyciągnęła impulsywnie rę­
kę.

— Ależ oczywiście!
Psmith schwycił jej dłoń i trzymał 

znacznie dłużej, niż, ściśle mówiąc, 
było potrzeba.

— Dziękuję pani! — rzekł. — Dzię­
kuję pani!

Skierował dziób łodzi ku brzegowi 
i zaczął wolno wiosłować.

— Cierpiałem, — powiedział z po­
wagą — lecz zapomnę, jeśli pani ze­
chce ofiarować mi swą przyjaźń.

Poszli w milczeniu ścieżką, wijącą 
się w górę ku zamkowi.

§6.
W pięć minut później do ookoju 

Psmitha, siedzącego z papierosem i 
spoglądającego w rozmarzeniu na od­
legle pogórki, wszedł ~>an Fryderyk 
Threepwood i, zamknąwszy drzwi za 
sobą, podbiegł do łóżka, wydając głę­
boki i nieharmonijny jęk. Psmith, wy­
rwany w tak szorski sposób z przy­
jemnych maTzęń, odwrócił się i spoj­
rzał z niechęcią na przygnębionego 
młodzieńca.

— W każdej innej chwili, kolego 
Threepwood — rzekł uprzejmie, lecz 
stanowczo tylko nie teraz! Nie mam 
weny!

— Co? — spytał nieprzytomnie 
Fredzio.

— Powiadam, że w każdej innej 
chwili będę słuchał z rozkoszą, jak 
naśladujesz odgłosy obory, tylko nie 
teraz. W tej chwili jestem głęboko po­
grążony w swych własnych myślach 
i otwarcie ci mówię, że uważam cię 
za natręta. Pragnę samotności, samot­
ności. Tonę w cudownych marzeniach, 
a obecność twoja ciąży mi, że tak po­
wiem. nieznośnie.

Fredzio zrujnował symetrię swojej 
fryzury, przejechawszy gorączkowo 
palcami po włosach.

— Nie gadaj pan tak wiele! Nigdy 
nie spotkałem tak gadatliwego typu. 
— Zgarnąwszy włosy na lewą stronę, 
przejechał znów palcami na prawo. — 
Wie pan co? Musi pan wyrywać stąd 
i to zaraz! — Powstał z łóżka i zbli­
żył się do okna. Następnie pochylił się 
Psmithowi do ucha i wyszeptał: — 
Wszystko przepadło!

Psmith usunął ucho z pewną wy­
niosłością, lecz spojrzał na młodzień­
ca z nieco większem zainteresowa­
niem. Gdy Fredzio wykroczył z jękiem, 
przeraził sie. że przedmiotem rozmo­
wy będzie dawno już wyczerpany te­
mat jego złamanego serca. Jak się 
okazało, Fredzio miał ważniejsze 
sprawy na myśli.

— Nie rozumiem cię, kolego Threep­
wood! — rzekł Psmith. — Ostatni 
raz, gdy miałem przyjemność rozma­
wiać z tobą, zawiadomiłeś mnie. że 
Zuzanna, czy jak tam się ona nazywa, 
w chwili, gdy ją objąłeś, zachichota­
la tylko i powiedziała ci. abyś nie .0- 
bił głupstw. Imicmi slowv. nie jest de- 
rektvwka. Cóż więc znowu wypro­
wadziło cie tak z równowagi?

— Baxter!

(Ciąg dalszy nastąpi)

‘JUagnam
(Radiową

CRODA. w grudnia im* r.
Katowic«. 6.30 Pieśń po ««a 1 gimnastyk* 6 W ■’ly« 

ty. 11.47 Sygnał ciasu. 12.14 Hodowla rośln pokojowych 
w ilmte 12 30 Chwilka gospodarstwa domowego. 13 'Ą 
Lekcla Języka polskiego. 13.45 Płyty 15.20 W adotmśai 
giełdowe. 15.30 Płyty. 16.00 W kralu dziewczynki z za­
pałkami — pogadanka dla dzieci starszych. 16 30 Recital 
śpiewaczy 17 2« Muzyka symfoniczna - płyty 17 50 
Świat się śmiele. 18.00 M. Rimskil-Korsakow: Kwi a et
B-Dur na fortepian. Het. klarnet walto-nie i fagot 18 W 
Ogrodnik śląski, wygi. Władysław Wlosik ‘9 35 W ado- 
mości sportowe 20 00 Muzyka lekka 21.00 XVI audycja 
t cyklu: „Twórozośd Fryderyka Szopena“ (1810- ÍR49J. 
21.50 ..Okno które sprzedaje" — pogadanka dla kupców, 
22.00—23 30 Podróż PO Europie.

Warszawa (1339.3 m) 6 30 Audycje po-anne. 12.30 
Koncert z Poznania. 15.30 Muzyka — pli ti 16 00 Wę­
drówki dookoła g'obn: ..W kraju dziewczy.ikf z zapat- 
katni" — pogadanka dla dzied starszych Iz Poznania!. 
16.20 Recital śpi-, waozy. 17 00 Dyskututemy. 17.20 Muzy­
ka symfoniczna - płyty. 17.50 Świat «le śmieje. 18 00 
Koncert kameralny 20.00 Muzyka lekka 21.00 Audycja x 
cyklu: „Twórczość Fzyd Szopena“. 22.00 Podróż pa 
Europie" — retransmisje ze etacyl europejskich.

Programy lokalu«.
Kraków (293,5 m) 6.50 Muzyka — płyty 13.30 Mu­

zyka popularna z iplyt. 15.30 Recital wiolonczelowy. 18 45 
Płyty.

Poznań (34*,6 m) 6.50 Muzyka — płyty. I?.50 Muzyk* 
z płyt 15.30 Wesołe uwertury — płyty. 19.45 Piosenki.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (3153 m) godz. 6.30, 12 00. 17 00 19.00, 

20.45
Mediolan (221.1 m) godz. lt.30, 16.00. 19.00 20 50
Praga (470.2 m) godz. . 05. 16.10. 19.10. 20.05.
Wleded (506,8 m) godz. 13 10. 16.05. 19.30. 22 IO.
Budapeszt (550,8 m) gouz. 12 05, 17.35, 19.00, 22.10.

CZWARTEK, 10 GRUDNIA 1935 R.
Katowice. 6 30 Pieśń poranna 1 gimnastyka. I157 

Sygnał czasu. 12.15 Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkól powszechnych. 13.00 Muzyka — płyty. 13.25 Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 13.30 Płyty. 15.20 Wiadomo­
ści giełdowe. 15.30 Koncert Kwintetu 16 00 „O lakach I
0 misiu“. 1615 Sonata op. 5 nr. 1. L. van Beethovena.
16.15 Cala Polska śpiewa. 17.00 O euachorstwfe. 17 15
„Bach _ Händel — dwie sonaty" na dwoje skrzypiec X
tow. fortes). 17.50 O książce dr. Ludwika Frasla p. ł.i 
„Oblężenie Jasnej Oóry". 18.00 Drobne utwory Schnunna.
18.30 „Kukiełki śląskie". 19.35 Wiadomości sportowe. 
20.00 „FrasmUta i Guiditta“ 2 t Jtpou.ri ope'etkowe Le­
har a. 20.55 „Obrona przedwlotnlczo-gazowa“. 21 35 Nasze 
pieśni. 22.00 VIII koncert z cyklu „Kwartety J. Haydna".
22.30 Muzyka taneczna. 23.05—23.35 Skrzynka franc„ ;ka.

Warszava 1339,3 m) 6,30 Audy-Je poranne. 12.15 Po­
ranek muzyczny ula młodzieży szkól powszechnych. |3.00 
Muzyka (płyty). 15.30 Koncert kwintetu salonowego, 
16.C2 Pogadanka Starego. Drktora dla dzied młodszych.
16.15 Koncert kameralny. 16.45 ..Cala Polska śp-ewa". 
Koncert chóru męskiego. 18.00 Drobne utwory R. Sluu- 
manna 20,00 „Hrabia Luksemburg", „Frasqulta“ . ..Ciu- 
ditta". 3 potpoorl operetkowe Fr. Lehara. 21,00 Kame- 
raJny Teair Wyobraźni. 21,35 „Nasze pieśni". 22,00 Kon­
cert z cyklu „Kwartety Haydna". 22,30 Muzyka taneczna* 
23,05 Muzyka taneczna (płyty).

Programy lokalne.
Kraków (293.5 m) 6.50 Muzyka z płyt. 13,00 F-agmen- 

ty z oper iplyty). 13.30 Muzyka popularna. 17 15 Kon­
cert z płyt. 18 45 Recital üpiewaczy. 23.05 Muzyka ta­
neczna.

Poznań (345,6 m) 6,30 Muzyka (płyty). 13,00 Śpiew 
operowy. 13.30 Muzyka . piosenki (płytyl. 17,15 Metod'« 
Straussa. 16.45 Audycja wokalna. 23,05 Mjuyka taneczna 
(płyty).

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315,8 m) godz. 6.30. 12 00, 17.00. 20.10.
Mediolan (221,1 m) godz. 12.15. 16.00. 19,15, 20,50.
Praga (470,2 m) gode 11.00, 15.00, 19.50. 22 15.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00. 16.05. 17.25. 22 25.
Budapeszt (550,5 tu) godz. 12,05, 17,35, 19,40, 21.!®.

Tloiatki
z nauki i sztuki

Z ŻYCIA KULTURALNEGO W BUKA- 
RESZCIF

Sezon zimowy w Bukareszcie zapowiada 
się pod wegiędem artystycznym i intelektual­
nym b. interesująco- Ostatnio, wygłosili hi 
odczyty b- ministrowie (rancuscv Paul Ray­
naud i de Monzie, pierwszy na tematy gospo­
darcze. drugi — polityczne. ZaDOwiedz'ane sa 
odczyty Paul Valery'ego i Herriota.

Sez-on muzyczny został zainaugurowany 
koncert a-m. Kaempia. Piatignrskiego. Milsteina
1 Cortot. Program recitalu Cortot zawiera! 
wyłącznie utwory Scoipena i Schumanna.

Opera za-powiada na bież. sezon serię in­
teresujących premier.
UCZCZENIE ZASŁUŻONEGO PUBLICYSTY.

W kamienicy Ks Mazowieckich w Warsza­
wie odbyła się z inicjatywy kilku organizacyj, 
a mianowicie Kasy Literackiej Tow. Literatów i 
Dziennikarzy Polskiego Tow. Polityki Społecz­
nej, Tow. Wzajemnej Pomocy b. wychowan­
ków szkól kaliskich i innych czarna kiwa dla u- 
czczema zasłużonego publicysty Bolesława Lu­
tomskiego z okazji przyznania nu nagrody 
Fundacji im. St. Popuwskicgo za szerzenie 
oświaty W gronie pizyjaciól towarzyszy pra­
cy wygłoszono kilka przemóweń, w których 
podnoszono wartość wieloletniej pracy aisar- 
skiej Bolesława Lutomskiego. Przemawiał1' ko­
lejno: prof. Samuel Dickstem, prof. Kaz-ni ère 
Król, St. Grostern, l"ljin Bernacki, prof. Ste­
fan Dziewulski, Julja Dickstein-WieieżynsKi i 
Władysław Studnioki.



Nr. 4018 — 18. 12. 35. „P O L O N I A" Str. 7

Uzis Oczofciw. N. M. P. 
Jutro: Tymot, Urb.
Wschód sfOnca: r. 7 m <7 
Zachód: g. 1S m- 25 
Długość dnia: g. 7 m. 4S

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w koSdcle katedralnym iw. Piotra 1 Pawia w Katowicach.

Czwartek. — Oodz. 6 za t Małgorzatę Aleksa, rod:. 
Jędnzyca.

6.30 cicha: za pewnych zmarłych I du6ce w czyScu.
7 msza 4"w.
7 30 msza §w.

Poczta w czasie świat
Dyrekcja Gfcręgu Poczt i Telegrafów w 

Kł to wicach podaje do Wiadomości, że soo- 
wodu wzmożonego ruchu 'Handlowego w 
okiresie przedświątecznym zaprowadza w n e- 
dziele, dnia 22 grudnia br. w urzędach I do 
Ul Klasy przyjmowanie wszelkiego roozaju 
przesyłek pouzí owy oh i pieniędzy od godz. 
9 do 11 t od 16 do 1S. Telegraf i telefon beJą 
■w tym czasie również czynne. W m ast? h 
o większej ilości urzędów czynne będą tylko 
urzędy oznaczone numerem 1.

Zjazd działkowców śląskich
Dnia 15 bm. odby* się Nadzwyczajny Wal­

ny Zjazd Delegatów Okręgowego Związku To­
warzystw Ogrodów Działkowych i Osiedii Wo­
jewództwa Śląskiego. Prezes związku nacz. Jó­
zef Bartl w przemówieniu sw em_ stwierdź’! zna­
czny rozwój Związku, .który dziś liczy 33 zare­
jestrowanych Towarzystw oraz 8.609 członków. 
Przewodniczący wspomnirł o sukces : Okręgu 
Śląskiego na wystawie międzynarodowej w Po­
znaniu. Eksponaty okręgu wzbudzały zachwyt 
wśród gości zagranicznych i innych okrętów. 
Pozatem wspomniał .przewodu czący o półko- 
lonjach letnich dla dzieci na drenach ogrodów 
działkowych i o premjowaniu 1852 ogrodow, 
iprzyczem nagrodzonych zostało 633 działkow­
ców. Następnie wręczył prezes Bartl kilka dy­
plomów i listów pochwalnych zasłużonym człon­
kom i działaczom Związku.

Walny Zjazd uchwalił wydawać w dalszym 
ciągu w miejsce dotychczasowego dwutygod­
niki, miesięcznik „Śląski Działkowiec“, jaki fa­
chowy organ Zw'ązku. W miesiącach zimowym 
Zw ązek organizuje szereg kursów ogrodnxzycu 
dla fachowego dokształcenia swych członków 
działkowców.

Górnoślązacy za Oceanem
W po’udniowej Amen ce, w Brazyłjł znaj­

dują się bardzo liozne skup ikr w vchodit,, o 
pcltkiego. a wśród nich nie braik rodzin gór- 
nošiask.cíi, które orzed laty wywędrowały 
za Ocean- Przed niedawnym czasem czyta- 
1 śmy w prasie kicmun kat. rż w Jednej z ko­
lonii polskich w okolicy Kirrytyby górnoślą- 
zacy ufundowali własnym sumptem kościół 
kalol cki,

Dosko nalem Uiztipelkweniem wiadomości o 
zdobyczach i troskach w chodźtwa polskiego 
są nrelrkcje red, A. Gulkow«=klegO, który 
przed i iedawnym czasem powrócił do kraju 
e Brazylji. Oddziai Ligi Morskiej i KolonjaJ- 
nej przy Zarządzi Centralnym ..Współ! oty 
Interesów** w porozumieniu z Zarządem Okr. 
Zagłębia Węglowego L. M K. zainicjował 
cykl odczytów na temat problemów morskich 
l emigracyjnych. Prelekcje red. A. Gulkow- 
sk ego zostały wygłoszone onegdal w Oddz. 
L. M. K- przy hucie „Batory“ w Hajdukach 
l hucie „Silesia" w Paruszowcu. budząc żywe 
zainteresowanie wśróu zebranej publ ozroścn. 
Z ram enia Zaraądu Głównego L. M. K. w 
Obu zebraniach wziął udz.al d. d- St. Strze- 
mecki i Inni. Również zauważyliśmy na ze­
braniu w hucie „Batory“ prezesa Stów. Urz. 
Pol. — p. Edw. Pietrygę.

Naldży zaznaczyć z radoścła tż Woje­
wództwo Śląskie od dłuższego czasu pozo- 
sta*j« pod wrażeniom zagadnień morskich i 
kolonialnych, czego wymownym dowodem 
Jest szereg odczytów i prelekcji, wygłasza­
nych przez znawców przedmictu. jak: Mi­
chał Pankiewicz, A. Gumowski. J. Ignaszew- 
Łki.

Ukarana łatwowierność
Emerytowana nauczycielka, Leokadia 

Kaczkowa, zamieszkała w Lodzi przy ul. 
Nawrat 17, bawiąc w Katowicach, poleciła 
przypilnować swoją walizkę w niedzielę 
rano na dworcu osobowym, przed odej­
ściem pociągu do Krakowa jakiemuś chło- 
pąkowi, który z walizką zbiegi w niewia­
domym kierunku. Walizka z zawartością 
bielizny, garderoby i innych drobnych 
rzeczy, przedstawiała wartość około 500 
złotych.

Fójka w azylu
Miejski dom dla bezdomnych w Chorzowie 

przy ul. Wandy był w niedzielę w nocy w!dow- 
nią krwawej bójki. Przebywający w azylu Ste­
fan Stasiński posprzeczał się z kilkoma kolega­
mi i po chwili doszło pomiędzy nimi do zażarte 
bójki. W czasie zajścia posługiwano się noża­
mi, w rezultacie czego Stasiński poklóty został 
■w dotkliwy sposób. Stan rannegc iesi poważ­
ny, wobec czego odstawiono Stasińskiego do 
lecznicy, ■*-

Śląsk w śnieżnej szacie. Zdjęcie z oko lic Pszczyny.

Zapomogi świąteczne w Chorzowie
Miejski Komitet Funduszu Pracy w Chorzo 

wie podaje do wiadomości ;ż z dincem 19 bon. 
rrapoctzynsi wyda warne zapomóg ś matecznych 
według następującego porządku:

Dla Cb ätz wa I, II i IV na t ’rgawtSku koń- 
Slkiem w Chorzo me I: czwartek, 19 bm. od
godz. 8—14 praco zm'cy amysK. m i wszystkie 
kob.c.y; piątek, 20 bm. cd godz. 8—14 ctěna 
A—L; sobota, 21 bm. od godz. 8—13 litera 
M—Z; poniedziałek, 23 bm. od gedz. 8—13 
opóźnieni.

D'a Choro jwa 111 i Ma iejkow'c w b. Urnę 
d®ie Gm ranj-m Dz. III: czwartek, 19 bm. pd
godz. 8—11 tâtera A—K; czwartek, 19 bm. od 
gode. 11—14 litera L—Z, koib ety i prace wnńcy 
umysłowi A—Z. Beznabotim, którzy się do 
poi/yższego rigicszema me zLsbosują une będą 
póżraej uwzględnieni.

pshoiówhi w Hifawi
znaleziono w stawie kop. „Feiiynand“

W poniedziałek popoł. dokonano w 
stawie Kopalnianym w Katowicach-Zawo- 
dziu, na terenach kopalni „Ferdynand“ 
strasznego odkrycia. Dzięki przypadkowi, 
mianowicie wydobyto ze Stawu zwłoki 
młode] kobiety, znajdujące się iuż w roz­
kładzie. W toku dochodzeń wstępnych u-

Zarząd S. A. G. „Siiesia“ zwraca się z nast. 
odezwą do społeczeństwa śląskiego:

Ślązacy! Stanęliśmy przed ciężk:m pro­
blemem gospodarczym i społecznym. Wszyst­
kie warstwy społeczeństwa zostały dotknięte 
boleśnie kryzysem, a najwięcej warstwa robot­
nicza.

Śląska młodzież akademicka rekrutuje się 
w 80-ciu procentach z rodzin bezrobotnych, 
robotniczych, a znikomy tylko procent z majęt­
niejszych rodzin. Tylczasem opłaty podwyższo­
no o prawie 100 proc. Na skutek uchwały Mi­
nisterstwa W. R. i O P. Śląska Pomoc Nau­
kowa musi ulec rozwiązaniu, a wszystkie sub­
wencje mogą tylko do władz centralnych 
wpływać. Ilość stypendjów jest zmkoma, sty- 
pendjum śląskie im. P. Stalmacha i K. M ark' 
jest prawieże niedostępne dla ogółu m»odzieży. 
Pc moc ze strony Towarzystwa Przyjaciół Mło­
dzieży Akademickiej należy do dalekiej jeszcze 
przyszłości. A tymczasem od 15 stycznia 1936 
r. zagraża relegacja z uniwersytetów tym 
wszystkim, którzy dotąd nie zapłacili pierw­
szej raty opłat akademickich. Z d-ug'ej strony 
statystyki klinik i sanatorjów uniwersyteckich 
są najlepszem odźwierciedleniein warunków 
materjalny ch młodzieży, a co za tern idzie 
mieszkaniowych i odżywienia.

W zrozumieniu tej strasznej sytuacji

W nocy na sobotę wzgl. na niedzielę 
dokonano śmiałego włamania do gmachu 
Sądu Grodzkiego w Chorzowie, znajdują­
cego się przy pl. Piłsudskiego. Spiawca 
włamania dostał się do wnętrza gmachu 
przy pomocy podrobionych kluczy wszedł 

' następnie do biura kasy sądowej. 
j Włamywacz, zamierzają, dobrać się 
1 io kasy ogniotrwałej, przec.ąl przewody

stalono, że kobieta ta prawdopodobnie 
popełniła samobójstwo wśród tajemni­
czych okoliczności. W czasie dalszych do­
chodzeń policyjnych stwierdzono, że cho­
dzi tu o 22-letnią pokojówkę dyrektora, 
Tomasza z Giszowca. Adelę Wilkowską.

Według zeznań świadków, Wilkowską

Stowarzyszenie Akademików Górnoślązaków 
„Silesia“ w Krakowie zorganizowało na tere­
nie Śląska w czasie wakacyj Bożego Narodze­
nia „Tydzień niesienia pomocy niezamożnym 
aiu-demlkom

Ślązacy 1 Dotąd kroczyliście w ofiarności na 
różne cele zawsze na czele. Mamy nadzieję, że, 
gdy chodz; o Wasze córki i Waszych synów, 
nie odmówicie nam drobnych chocażoy dat­
ków.

Tą drogą zwrac imy się także do przed­
stawicieli przemysłu handlu i tnstytucyj spo­
łecznych na Śląsku z gorącą prośbą, by ra­
czyli iram przyjść z pomocą mater mną. Z 
ofiarowanych sum pragniemy udzielić naj­
biedniejszym kolegom pożyczki długoterauno- 
we na opłaty uniwersytekie i na utrzymanie.

Pozwólcie więc ukończyć im studja i prze­
być tę ciężką próbę egzaminu życiowego bez 
narażania zdrowia. Niech każdy w miarę moż­
ności złoży na gwiazdne tę matą, lecz z serca 
płynącą, ofiarę na nasze konto P. K. O. Kra­
ków nr. 406,.441.

Łaskawi ofiarodawcy zdobędą sobie do­
zgonną wdzięczność młodego pokolenia ślą­
skiego. Wszystkim z góry składamy serdeczne 
podziękowania.

Zarząd S. A. G. „Silesia“.

urządzenia alarmowego i przy pomocy od­
powiednich narzędzi usiłował dostać się 
do kasy. W „robocie“ tej przeszkodziła 
mu jednak krata żelazna, której nie zdo­
łał otworzyć. Kasmrz pozostawił na miej­
scu narzędzia i zbiegł następnie przez 
okno jednego z wydziałów sądowych.

była dziewczyną o niezwykłe] urodzie 1 
jeszcze w dniu 20 października br. opuści­
ła dom chlebodawcy, oświadczając, że u- 
daje się do sw°ich krewnych. Tymczasem 
Wiikowska, doznawszy zawodu miłosne­
go rzuciła się do stawu kopalnianego, po- 
pefniając w ten sposób samobójstwo.

Jak dalej stwierdzono, Wiikowska dnia 
krytycznego u krewnych wogóle nie była. 
W.lkowska nie pozostawiła żadnych li­
stów i chciała najprawdopodobniej, by ta­
jemnica śmierci jej, pozostała niewykryta. 
Przy zwłokach, ubranych w najlepszą o- 
dzież, nie znaleziono żadnych dokumen­
tów Zwłoki tragicznie zmarłej pokojówki 
odstawiono do kostnicy szpitala miejskie­
go w Katowicach.

Nowa placówka reiigijno-społeczna 
na Śląsku

W Goczałkowicach poświęcam w niedzielę 
dam S.rsur Sauwatarjiaingk. jest to pierwszy 
własny zakład tego Zgromadzeń a w Polsce. 
Gd biijS'ko s.ectai a tat zanządizaiją SS Sarwa- 
tarjan!kj skr xrruiym, ale znanym daniem reko 
.«kcyjmym UU. Sailwaitonjanow w Trzebuni. Po 
dilug.ch zac ■egach zdołaiy nareszcie srv otrzyć 
wias-ią placówkę, Nabyty w Goczałkowicach

I pensjonat „L)o wypoczyniKir‘ i po przeprowa­
dzeniu gru iro Nwmego remontu będzie on odtąd 
siuzył nowemu cerowi. Zakonnice urządzą tu 
kursy szy cia, robot ręcznych t gotowania, będą 
się oddawały pielęgnowaniu cnorych po do­
mach prywatnych z czasem siwcroą też 
ochronkę dta dizuea, a w cziaee zimowym będą 
się w tym domu odbywały rekoteik.je zamikmę- 
te. Ulovme jednak ma ten dom służyć ja*a 
pensjonat dra kuracjuszy, przyjeżdżających dKł 
zdroju w Gi czaikowucaeh-

Uom ten w przyszłości stanie się też praw- 
dopt uobiue kod bką /gromad lenna Sb. airwa- 
torjainek w Po»soe Skąd wychodząc będą kadrv 
sióstr, by służyć Bogu i Ojczyźnie, Poświęce­
nie domu odbyło snę przy hezmym udziale du- 
chcweiistwa, pnzedhtaw cieki w adz, grom 
sympatyków oraz tłumów 'ud-’osa mie scowej. 
Poświęcenia dokonał z poOecenda Kurji Diece- 
zjiajnei Prowin ijał Zgrotnadzenoa Ksn-ży Sal- 
wat~r,anów, ks. Anioni Michalik. (P. S.)

Targi na bydło I marki 
w Mikołowie

N> rok 1936 ustalone xosiaty Urei «a fcydto I km e 
w nastcrt-ü -łt* temvnacb: czwartek Z «tycznia, łroda
15 siycsola, czwartek 6 lutego. Środa 19 tu tego, s a*tV 
6 ima.—, czwartek <19 marca, iptatek 3 kwietnia, czwartak
16 kw:etn!a, piątek 17 kwietnia (Jarmark), płatek S •naja, 
czwartek 21 maja, e tttek 5 cze-wca. czwa. tek 16! cze w- 
ca, płatek 3 '”>ca. czwartek 16 Hpca. pra-.ek 17 Irpct 
(jarmark), piątek. 7 slenpnja, czwartek 20 .'e.Tnla. Pła­
tek 4 wrzeSnia, czwartek 17 -wracS-ra. piątek 2 papier­
nika. czwarttk IS października (Jarmark), czwar'vk Ï2 
pald : imjka. płatek 6 listoprda. czwartek 19 listopada, 
piątek 4 graucta oraz czwartek 17 trudnią 1936 r.

do społeczeństwa śląskiego '

Pech włamywacza w lasie s?du chorzowskieyo
Pozostawił narzędzia I zbiegł

544145502
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Slafroki i pyiamy %Xr -Ï ’

Jlaendeť
Konfekcja damka I dzledeta 

KATOWICE. ulica 3-go Staj; w. 3.

Jicmika Śląska
— ZA SPOKÓJ DUS7Y ŚP. JANOWSKIE- 

■50. Dnia 20 bm. o gode. 8 odbędzie się w 
Skoścież ga rare i-rawym w Kut‘wicach nabo­
żeństwo ’a spokój dusz) śp. Ja wwsteego, b 
prezesa Cho-ągw SiąSkiCj Wty wa się wszyst­
kich Hallerczyków, aiby wzięli hczny udział w 
nabożeństwie.

— ZMIANA TERMINU ZEBRANIA AKCJI
KATOLICKIEJ. Termin zebrania czte*ech peł­
nych zarządów Stowarzyszeń Aktp Kat« dkrei, 
wyznaczony na 20 bm., ~jstał przesunięty na 
Tjonfederatek, 23 bm. godz. 16 w sab Diec. En- 
styłutu Akcji Ka*ol. (ł)

— HASŁO AKCJI KATOUCKI9J NA ROK 
1936. Akcja Ka.otc'ka w Polsce misia w roku 
bieżącym, jako i.asło programowe, rodzinę w 
świetle prawa przyroizcnego, objawienia i 
nauka Kościoła. Has'o to streszczał się w 
stewach: Chrystus uświęca Jdzżnę. Episkopat 
Polski postanowił przedłużyć ważność progra­
mową tego hasła na rok 1936.

— WABILI SZ^RY W SKLEPACH ŻY­
DOWSKICH. Ub. nccy w Snem amowicach nie­
znani sprawcy wybili szyby w sku-pie Mo- 
szka Carbasza, przy ul. Pc wstańców 21, 
Estery Moszkowicz, pmy ul. Damrota 2 Ma­
jera Pre ssa. przy uł. Bytomskie1 56 i Jńzeia 
Doležala, przy ul- Bytomskiej] 44. W związ-ir 
x tem poíňcia aresztowała kilka <sób. (mk)

— NA KUCHNIĘ DLA BEZROBOTNYCH. 
Firma türsche Sp. Akc. w Katowicach p*ze- 
(k »zała na konto rc. 34.422 Miejskiego i\on ‘etu 
Ucikałrrago Funduszu Pracy w Miejskiej Koni. 
Ka&râ Oszczędi.jsci w Kaowcach kwotę 400 
ziotych, aby umożliwić kuchni dla bezrobot­
nych na kc oaiJm Kleofas wydanie lepszego 
objedu na Boże Narcdzenśe W ślad za tern 
winny pójść inte instytucje.

— W MILJSCE ŻYCZEfl ŚWIĄTECZ­
NYCH I NOV O.tncZNYCH złożyli ofiary na 
rzecz Mejskiego Kom.tetu Lokalnego Funduszu 
pracy następujący pp.: prezydent m asta dr. 
Kocur 100 zł. w reprazydent m.oata St. Szku- 
durrz 50 zł., radca buctown etwa inż. Lucjcn 
Sikorski 50 zł., rade. miejski Jaworski 20 zl., 
radca mćejsld Mawejczyk 20 zt., radca mag- 
stratu Podsiadły 10 zł., dyrektor biur Stanisław 
Tronowioz 5 zł.. Uprasza się o dalsze ofiary.

— GWIAZDKA RODZINY POLICYJNEJ W 
KATOWICACH. Daisioj, 18 bm. o godz. 15,30 
odbędzie się uroczysi zść gwiaizcfkowa dla 
wdów i ses ot po iiinkcio-narjuszach policji w 
«a® Domu Chnześcjjańskiegc (Hospc) r Ka­
towicach, przy ul. jagiehoňsktr1 Znrzad Sto- 
wairzyszen.a zaprasza uorzejmue wszystkich 
człorfków z rodzwnams.

— ZŁODZIEJE W PIWNICY. W nocy na 
14 bm. jacyś c^obnrcy włamali sie do piwni­
cy urzędnika skarbowego Adama Jarosza w 
Katowicach (Plac dr. Rostka) i skradli 20 
centnarów wçsîa.

— ZGUBIŁA 500 ZL. W dni« 13 przybyła 
na policję w Lipinach handlarka Władysława 
G obmowa z Lipin i podała, że w czasie odby­
wającego się ta’-gu tygodniowego ! zabiła port­
fel, w którem znajdowało się 500 zł.

— USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W za­
miarze samobójczym wyskoczyła z okna, mie­
szczącego się na drugiem piętrze, 16-letnia 
Agnieszka G. z Lipin, w pow świętochłowic- 
kjrn. Dziewczyna odniosła c.ężkie obrażenia 
■wtwnęfrme, w„bec etege mus’anv» ją odswt- 
wx do szpitala.

— ZAGINĄŁ. W dnu 8 bm. oddalił się z 
demu r'dzi".emskiego 16-letrw Helmut Bieniu 
U Nowego Byt-rma (Orzegowelka 5) i do tej 
poTj nie powrócił. Opi zagrrónego; wzrost 
150 cm. włosy ciemno-blond, oczy czarne, 
twarz podłużna, nosił branżowy płaszcz koloru 
szarego, dżokejkę oraz czarne buty.

— ZABAWA AKADEMICKA W CHORZO­
WIE. Jak już donosiliśmy — w dmu 4 stycznia 
odbędzie się w Chorzowie reprezentacyjni za­
bawa akademicka — urządzona przez istnieją­
ca na terenie m. Chorzowa organizacje akade­
mickie. Zabawa ta odbędzie się w pięknych sa­
lach Domu Ludowego. Kom.tet prosi o zgłasza­
nie zapotrzebowań na zaproszenia pod adre- 
lem: Międzyorgan. Komitet Reprez. Zabawy 
Akademickiej — Chorzów I., ul. Wolności 35, 
m. 3 — albo też telefonicznie pod nr. 412-13. 
lub 349-31 (wewn. 125).

- WIE» KĄ WYSTAWĘ ŻŁOBKÓW urzą­
dza Katol. Stów. Mł dzieży Męskej w Chorzo­
wie III w swem „Ognisku“ przy uk Legjonów 
iw 33 (diwn. Król. Ii u oka) w Kat. Do.nu 
Związk Otwarcia wystawy tłmkoruł w nie­
dzielę 15 bm. ks. prałat Szwaj 1 >ch. Wysta­
wa jest otwa.rta do wiedzie®, 22 bm wlączn e, 
eodaen.1*.- od godiz. 9 do 21.

- PI >ŚC1G ZA ZŁODZIEJEM. Dni? 14 bm. 
Ékraď niejaki Wilhelm Wieczorek z Niedobazyc 
na szkodę Rafaela Klyskały z Rybnika w re- 
etau nacji ćwika przy ul. Kościelnej płaszcz zi­
mowy S( rawca ulotnił się w k erunku ul. Ra­
ciborskiej ścigany przez paszki „owanegc, kfó- 
ry oddał go w ręce potxji. (bj

— CHOINKA m RYNKU W RYBNIKU. 
Z polecenia magistratu w Rybniku ustawiono 
#0 Rynku olbrzymią choinkę, która będzie co­
dziennie w porze wiec Eomei oś» lettena. W 
pierwszym dniu w godzinach wieczornych ne- 
aticzona iiość dzieci oraz osób starszych przy- 
mtryv 'a sę z zadowoleniem chow.ce (b)

— KRADZIEŻ SKRZYNKI Z PRZYBORAMI 
SANITARNEMU W dniu 15 bm. z sal, hebdu 
^winłlantec" w Rybniku skradł wio skrzynkę 
* pnzyborairro santamemi. Naskn ynce był 
umieszczony napis „Straż pożarna w Rybníku*' 
wrak znak Czerwonego Krzyża, (b).

Z SUSKIEJ RADY WOJEWÓDZKIEJ
%

Ustawa o gminach wiejskich — Budżet wojewódzki
Śląska Rada Woj. na posiedzeniu w *nwi 

17 hm. przeprowadzi tó dyskusję nad projek* 
tem ustawy o gminach wlei kich- Projekt 
ustawy, który Rada Wot. uchwal ta. Jest iden­
tyczny ■ projektem, wniesionym do ttzeciego 
Sejmu Śląskiego 1 niezalatwlony przez trze­
ci Sejm Śląsk5 spowodu upłynięcia Jego ka­
dencji i przeprowadzenia nowych wyborów 

Projekt ten znajdzie się n5ebawem na 
porządku obrad Sejmu Śląskiego. W z»-'ąz- 
ku z powyższą Inicjatywą nchwa-1 la jedno­
cześnie Sl. Rada Woj. projekt ustawy o przę­
dli żeniu okresów wyborczych w radach 
gminnych i wydz-alach gminnych na obsza­
rze Wo*. ŚL na dalszy okres dwuch lat.

W poniedziałek odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w .Mlkołowl na którem 
większą dyskusję wywołała sprawa u- 
chw alenia podatków na rzecz miasta. Nie­
którzy radni domagali się zaprowadzenia 
pewnych ulg podatkowych, na rzecz jut i 
tak podatkami obciążonych mieszkańców 
Przedstawiciel Magistratu podniósł jednak,

przewidziane Jest bowiem, te wprowadzenie 
w życie nowej ustawy samorządowel wyma­
gać będzie przeszło 18 miesięcy czasu.

Następnie Sl. Rada Woj. przystąpiła do 
dyskusji nad projektem ustawy skarbowe] 1 
preLminairzem budżetowym Woj. Śląskiego 
na nowy rok administracyjny 1936-37- We 
dług projektu ustawy skarbowej budżet Woj. 
śląskiego na powyższy rok administracyjny 
zamyka się globalną cyfrą 72.000.000 zł. w 
dochodach i wydatkach- Dyskusja nad tym 
projektem ustawy nie została ukończon i 
odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. tak, aby 
projekt budżetu mógł być wniesiony do Sej­
mu śi. jeszcze w bieżącym miesiącu.

że w obecnej, trudnej sytuacji gospodar­
czej miasta, o Jakichkolwiek ulgacb po­
datkowych mowy być nie może. Magistrat 
liczy się z deficytem budżetowym w wy­
sokości okolo 6Ó.000 zł. Deficyt ten do 
końca roku rachunkowego wyniesie z 
pew.iośrią ponad lOb.OOO zł.

Następnie rana uchwaliła pobierać w

MINJATURY

Świetny Interes
Coraz trudniej jest drgnął o zrobterae do- 

brego nteraeu. A jednak... zdarzają się one. 
Są ludzie którzy mm kryzysu pchafią zdoby­
wać p.em ątlze, dla których pieniądz, jak to się 
mówi, leży na ulscy.

0 jednym taik.iir znalteuriym interesie opo­
wiadał mi niedawno znaiomy kupiec, no&ada- 
jący sklep z antykami. Czegóż me mozr 3 w 
tym sklepie dostać! N:e pow.em, aby zbieracz 
starożytnych pamiątek mógł ram kupić pazno­
kieć, którym się drapa' kroi Salomon, rozstrzy­
gając słynny spór o dziecko. Toby już była 
przesada. Nie można ram równ eż nabyć kartki 
papieru, na której m»al coś napaść Sienkie­
wicz i nie uczyni* tego z braku czasu jedynie. 
Ale żarto jak ś pan Nowobogacki może tam 
sprawić Sob.e solidną galerję przodków, zbro­
ję, oddzjedziczaną pó wa'emiych irotaplastach, 
którzy to parne cteieju, Turków pod Grunwal­
dem, panie dzłeju, gromi®, razem z królem 
Bolesławem Chrabrém, panie dzneju. Są tam 
meble w stylu różnych Ludwików, karanele, 
pasy shickie řtp. Ozdobą amykwarjara jest 
piękny zegar, widniejący na wystawie i wy­
grywający kuranty.

W sklepie tym urzęduje doświad raemy suw- 
jekt, a właściciel pracuje w kantorze, znajdują­
cym się obok sklepu.

Przed Kilku dniami zjawił się w sklepie 
jakiś elegancki pan i ośw odczyt:

— Chciałbym kt-pić zegar, który jest na 
wystawie...

Subjekt wyjął zega-, otarł go z kurzu i 
wręczył kfijentowi, który go długo badał clown 
znawev.

— Ile kosztuje1 — zapytał.
— 1.500 złotych.
— Za drogo! Dam 500.
— Pan żartuje ł — odpowiedz ał subjekt. 

— To rzadlk; okaz.
— Więcej, jak 80C nie mogę dać.
— Niestety...
KFjent wáial się chwilę, a potem zapytał»
— Czy mogę mówić w tej sprawne z sa­

mym Szefem?
— I roszę 1 — odpowi xteita subjekt, wzru­

szając ram jorami. — Szef jest w kantmze za 
sklerem. Ale wątpię, czy parni obnaży cenę.„

Kljenł wziął zegar i wszedł do kantoru. 
Długo tam przebywał, nie mogąc widcczme 
dojść do porozumienia. Wreszcie wvszeW ale., 
bez zegara.

— Kupił pan? — zapytał subjekt.
— Nie mogłem! Za drogc cen.cie...
1 klijerrt opuścił sklep...
Za chwilę rajaw-i1 się w nim właściciel nio­

sąc zegar z triumfalną mrtią.
— Panie Karolu! — rzekł do subjekte. —* 

Zrobiłem świetny interes. Ten jegomość, co 
tu był, sprzedał nu za 400 złotych taka sam 
zegar, jaki mamy na wystawie. Chcćał 800- 
afe wytargowałem połowę. At się spoć łem 
przy tern largu, bo się strasznx ujrierał przy 
cenie.» Nemo.

1936 r. dodatki komuna le do państwowe­
go podatku przemysłowego w tej samej 
wysokości, co w bież. roku, Przy uchwale­
niu dalszych podatków, poeżyniono płatni­
kom dość znaczne ulgi. Dotychczas pobie­
rano dodatki komunalne do państw, po­
datku dochodowego w wysokości 4 pro- 
mille. W myśl poniedziałkowej uchwały 
rady miejskiej, podatek ten wynosić bę­
dzie Już tylko 3 i pól promilie. Samoistny 
podatek budynkowy w r. 1936-37 wynosić 
będzie, jak dotychczas. 6 promille, jednak 
wskutek nowego, oszacowania wartości 
budynków, wartość wszystkich nierucho­
mości będzie znacznie niższa, a co.zatem 
idzie, obniży się i sam podatek. To samo 
będzie z podatkiem od niezabudowanych 
placów budowlanych. Według dawniej­
szego szacowania, wartość 1 metra kw. 
placu budowlanego w kategorji pierwszej 
ustalono na 5 zł., w drugiej na 3 zŁ, a w 
trzeciej na 1,75 zł. Obecnie zaś obniżono 
«'ławki na 3,50 z!., 2,10 zl. i 1,25 zł., od 
których to sum płacić t ,dą wlaścicele 
placów po 10 pro mille. Oznacza to rów­
nież dość poważną obniżkę podatku.

Beznadziejnie wprost przedstawia się 
sprav, i wyszukania kredytów na utrzyma­
nie dróg miejskich w ciągu przyszłego ro­
ku. W następnym roku dochód z specjal­
nych opiat drogowych wyniesie około 20 
tys. zl., a 12 tys. zł. Magistrat zaś 
spodziewa się otrzymać w formie subwtn- 
cji. Kwoty te przeznaczone są jednak na 
pokrycie rachunków za wykonane roboty 
drogowe w ciągu bież. roku. tak, iż na 
przeprowadzenie nowych robót w następ­
nym roku nie będzie odpowiednich fundu­
szów.

Wkońcu ráda uchwaliła nowy statut w 
sprawie pobierania podatku od psów. No­
wy statut wprowadził pewną ulgę dla rol­
ników w ten sposób, że wszyscy właści­
ciele psów, zamieszkujący w odległo­
ści l i pół kilometra od Rynku, nie będą 
płacili tego podatku. Na wniosek radnego 
Bojdola (Frakcja Ch. D.) zwolniono nawet 
od obowiązku płacenia podalkilw tych 
właścicieli, którzy posiadają po dwa psy.

Pocif dodatkowe i wveieezkowe
w okresie świątecznym

(Wyciąć I zachować!)
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Kar- wicach komunikuje: Oprócz pociągów pa­
sażerskich, codziennie kursujących, zastaną w 
czasie rwląt Bożego Narodzenia uruchomione 
następujące pociągi dodatkowe i wycieczkowe:

W sobotę, 21 grudnia br.: z Katowic do 
Poznania (Ka.owice odj. 12.56) — z Katowic 
do Zwardonia i Zakopanego (Katowice odj. 
14.46) — do Zakopanego i Gtębiec (Katowice 
odj. 15,46) — do Lwowa (Katowice odj. 22,55)
— z Krakowa do Poznania (Katovice od.. 
23.10) — z Katowic do Warszawy (Katowice 
odj. 23.22).

W niedzielę, 22 grudnia: z Łodzi do Zako- 
iK‘neg*> i Zwardonia (Katowice odj. 2.42) -
z Strzemieszyc do Głębiec (Katowice odj. 5.23)
— z Poznania do Krakowa (Katowice odj. 
C.05) — z Katowic Jo Zwardonia (Katowice 
odj. 6.10) — z Wamawy do Katowic (Kato­
wice przyj, fi.12) — z Lwowa do Katowic i Ka­
towice przyj. 6.43) — z Głębiec do Strzemie­
szyc Katowice odj. 21.36) — z Zwardon:j 1 
Gtębiec do Katowic (Katowice przyj 21.51)
— z Zakopanego i Zwardonia do Katowic 
(Katowice przyj. 23.05) — z Katowic do War­
szawy (Katow.ce odj. 23.22) — 1 Zakopanego 
do Katowic (Katowice przyj. 2341).

W poniedziałek, 23 grudnia: z Waiszawy
do Kato vie (Katowiee przyj o.l2> — z Kato- 
wje do Lwowa (Katowice odj. 22.55) — „
Krakowa do Poipanra (Kifowice odj. 2te!0)
— z Katowic do Warszawy ' (Katowice odj. 
23.22).

We wtorek, dnia 24 grudnia: z lodzi do 
Zakopanego i Zwardonia (Katow-ce odj. 2.42)
— z Poznania do Krakowa (Katowice oc*i. 
6.05) — z Warszawy do Katowic (Katowice 
przyj. 612) — z Lwowa do Katowic (Katowi­
ce przyj. 6.43) — z Katowic do Zwardonia 1 
Zakopanego (Katowice odj. 14.16) — z Ka-

Noworoczne połączenia
We sruię, dnia 1 nycztua 1936 r.: z Strze­

mieszyc do Głębiec (Katowice odj. 5 23) —
z Katowic do Zwardonia (Katowice odj. 5.10)
— z Głębiec do Strzemieszyc (Katowice odj. 
21.36) — z Zwardonia i Głębiec do Katowic 
(Katowice przyj. 21.51) — z Zakopanego ’ 
Zwardonia do Katowic (Katowice przyj. 2305)
— z Zakopanego do Katu wic (Katowice przyj. 
2341 ).

W sobotę, dnia 4 stycznia 1936 r. — Jak 
dma 31 grudnia 1935 r,

W niedzielę, dnia 5 stycznia: z Łodzi do

Wstrzymanie biegu pociągów
Snowoau przewidzianej słabej frekwencji 

podróżnych wstrzymuje się w śróaę, 25 grud­
nia 1935 r. bieg nast pociągów pasażerskich:

Na linj: Kat owinę — Dziedzice: Katowice 
odj. 5.05 — Dziedzice przyj 6.17. oraz Dz edzi- 
ce odj. 16.35 — Katowice przyj. 17.41.

Na Ihtji Rybník — Wodzisław — Olza: 
Rybnik odj. 15.20 — Olza przy. 16.07. Olza odj.
16.10 — Rybnik przyj. 17.00.
2 , .zWYjjErS-

Na Unii Olza — Brzezie n, Olzą: Olza odj 
16.23 — Brzezie nad. O. przyj. 16.56. Brzezie n. 
Olzą odj. 19.06 — Olza przyj. 19.56.

Na Kuji Rybnik — Sumim Orzesze odj
4.10 — Krrtowice przyj. 4.45. Katowxe odj.
22.37 — Orzesze przyj. 23 M. Katowice od: 
9.06 — Mikołów 9.26. Mikołów odj. 9.42 —
Katowice przyj. 10.01. Katowice odj. 10.40 — 
Mikoiów 10 59. Mikołów odj. 11.36 — Katow- 
ce przyj. 11.55. Katowice odj. 18.53 — Mikołów 
przyj. 19.12. Mikołów odj. 19.32 — Katowice 
przyj. 19.58. Katowice odj. 20 46 — M:koIów 
przyj. 21.05. Mikołów odj. 21.40 — Katowice

Z RADY MIEJSKIEJ W MIKUŁOWIE
Zaprowadzenie ulg podatkowych

towic do Zakopanego 1 Głębiec (Katowice 
odj. 15.46).

W środę, dnia 25 grudnia: z Strzemieszyc 
do Głębiec (Katowice odj. 5.23) — z Kato­
wic do Zwardonia (Katowice odj. 6 10).

W czwartek, dnia 26 grudnia: z Głębiec do 
Strzemieszyc (Katowice odj. 21.36) — z Zwar­
donia do Głębiec i Katowic (Katowi'-' przyj. 
21.51) — z Krakowa do Poznania (Katowi1, e 
odj. 23.10) — z Zakopanego i Zwardonra do 
Katowic (Katowice przyj. 23.05) — z Kato­
wic do Warszawy (Katowice odj. 23.22) — 
z Zakopanego do Katowic (Katowice przyj. 
23.41).

W piątek, dnia 27 grudnia: z Zakonanego i 
Zwaruoni? do Łodzi (Katowice odj. 1 52) — z 
Poznania do Krakowa (Katowice odj. 6.05) - 
z Poznania do Katowic (Katowice przyj. 12.11) 
— ï Katowic do Lwowa (Katowice odj. 22.55).

W soboty, dnia 28 grudnia: z Lwowa do 
Katowic (Katowice przyj. 6.43) — z Kątow e 
do Zwardonia i Zakopanego (Katowice odj. 
i4.46) — z Katowic do Zakopanego i Gtębiec 
(Katowice odj. 15.46).

W niedzielę. :iula 29 grudnia: z Strzemie­
szyc do Gtębiec (Katowice odj. 5.23) — z Ka­
towic do Zwa doma (Katowic odj. 6.10) —
z Głęb:ec do Strzemieszyc (Katowic odj. 21.36) 
—• z Zwardonia i Głębiec do Katowic (Kato­
wice przyj. 21.57) — z Zakopanego ? Zwardo­
nia do Katowic (Katowice przyj. 23 35) — z 
Z; kojran^gO do Katowic (Katowiee przyj.

W poniedziałek, dnia 30 grudnia: z Zakopa­
nego i 7wardonia do Łodzi (Katowice odj. 
1.52).

We wtorek, dnia 31 grudt.ia: z Katowic do 
Zwardonia i Zakopanego (Katowice odj. 14.46) 
i z Katowic do Zakopanego 5 Głębiec (Katow.­
ce odj. 15.46).

Załopanege i Zwardonia (Katowce odj. 2.42) 
— z Strzemiesi.yc do Głębiec (Katowice odj. 
5 32) — z Katowic do Zwardonia (Katowice 
odj. 6.10).

W poniedziałek, dnia 6 tycznia: z Zwardo­
nia i Głębiec do Katowic (Katowice przyj. 
21.51) — z Zakopanego i Zwardoń a do Kato­
wic ( Katowice przyj. 23.05) — z Zakcoane- 
go do Katowic (Katowxe przyj. 23 4t)

We wtorek, dnia 7 styt t.a: z Zakopanego 
i Zwardonia do Lodzi (Katowice odj. 1.52).

przyj. 22.00. Rybnik oaj. 4.51 — Sumii.a onzyj. 
5.21. Summa odj. 5.44 — Rybnik przyj. 6 12 
Katow'ce odj. 17.34 — Rybnik przyj. 18.51. 
Rybnik odj. 21.28 — Katowiee preyj. 22 44.

Na linji Orzesze — Pawłowice Sl. — Ja­
strzębie Zdrój: Orzesze odj. 8.30 — jastrzębie 
Zdroj przyj. 9 30. jastrzęoie Zdrój odj. 10.31 — 
Orzesze przyj. 12.05.

Na linjl Zabrze — Oświęcim: Ośw:ecim odj.
3.11 — Zabizc przyj. 5.32. Zabrze odj 6.11 —* 
Katowice przyj. 550. Katowice odj. 7.17 —
Oświęcim przyj. 8.46.

Na linii Katowice — Tarnowskie Góry: Ka­
towice odj. 17.15 — Tam. Góry przyj. 18.20 
Tam. Góry odj. 18.51 — Katowice frrzyj. 19.52.

Na linjl PawnAów Lubliniec: Pawonków 
odj. 11.05 — Lubliniec przyj. 11.23. Lubhniec 
odj. 13.07 — Pawonków przyj. 1324.

Na linji Kocbiowkc — Chebzle: Chebr’i 
odj. 5.35 — Kochłowice przyj. 5.50. Kochłowice 
odj. 7.06 — Chebzit przyj. 7.21. Chebzie odj. 
15 55 — Kochłowice przyj. 16.10. Kochłowice 
odj. 18.00 — Chebzie przyj. 18.16.
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Sensacyjne zeznania iwiadkciw
» t ? w procesie Janiny Rutkowskiej

Rozprawa przeciwko Janinie Rutkowskiej, 
przeciągnęła się. w poniedziałek do późnych 
godzin wieczornych. Wszystkie panie ■z . towa­
rzystwa“ orzez cały dzień (!) do końca po­
niedziałkowej rozprawy nie opuszczały ław dla 
publiczności, z oanajimniej dziwnem i niesmacz- 
nem zainteresowaniem przysłuchując się zezna­
niom rzekomego kochanka oskarżonej. Matěji, 
oraz świadka Skwarka, b. powiernika Rutkow­
skiego.

W czasie krótkich przerw publiczność w 
kuluarach żywo komentowała przebieg rozpra­
wy. W’ rozmowach tych podkreślano specjal­
nie, że do złego pożycia małżeńsk:ego przyczy­
niła się oskarżona w równej mierze z śp. mę­
żem. Jedna strona dokuczała drugiej, wskutek 
czego nienawiść była coraz w ększa. a oskar­
żona oraz mąż jej nie starali się dojść do poro­
zumienia i usunięcia nieporozumień.

Zeznania powiernika Rutkowskiego
Zeznania świadka Skwarki obfitowały w 

wiele sensacyjnych momentów. Gdy świadek 
prowadził z polecenia śp. Rutkowskiego wy- 
wiad co do osoby Matěji, stwierdził, że Ma­
teja wydawał rzekomo wiele pieniędzy w loka­
tach nocnych. Ponieważ był on biedny, Skwa­
rek wraz z Rutkowskim wyciągali z tego wnio­
sek, że pieniądze otrzymywał od Rutkowskiej, 
świadek ten z całą stanowczością stwierdza, że 
śp. Rutkowski doznał silnego ataku sercowego, 
gdy się dowiedział d rzekomej zdradzie mał­
żeńskiej oskarżonej. Wtenczas też spisał u no- 
tarjusza testament, gdyż stan jego był bardzo 
ciężki. Wkońcu świadek przyznał się, że nama­
wiał swiaaka Kamińskłego do nawiązania bliż­
szych stosunków z Rutkowską, by nas+ęome 
ułatwić uzyskanie rozwodu Rutkowsfc emu. W 
tern miejscu świadek oświadczył, że oskarżona 
Rutkowska „niestety“ nie zgodziła się na pro­
pozycję Kamińskiego i z tego powodu wyraził 

'wieki żal. Obrona prosiła o zaprotokukm anie 
tego zeznania świadka, a w szczególności sło­
wa „niestety“.

Wobec sprzecznych zeznań tego śwhdka. 
nastąpiła konfrontacja świadka z św. Maicą. 
która jednak do niczego nie doprowadziła, 
gdyż każdy z świadków podtrzymywał swoje 
zeznania i zapewniał sąd, że zeznawał prawdę. 
Świadek Mateja zaprzeczył również katego­
rycznie, jakoby w lokalach nocnych wydawał 
wiele pieniçdzv. W dalszym ciągu świadków' 
zadawali pytania obrońcy:

Nieciekawa przeszłość Skwarka
Obrońca: Czy był pan oskarżony o naduży­

cia?
Świadek Skwarek: Tak, ale na rozprawie 

zostałem uwolniony.
Obrońca: Czy w czasie, gdy świadek hyl 

policjantem, wszedł w poroziumenie z słynną 
bandą Zielińskiego i namawiał tę bandę do Do­
pełnienia wielkiego włamania kasowego?

świadek: Tak zrobiłem to, ale tylko ďate- 
go, by bandę tę zlikwidt v ac

Ta ostatnia odpowiedź świadka wywołała 
na sali salwy śmiechu, wobec czego przewod­
niczący wezwał publiczność do spokojnego za­
chowana się, w przeciwnym razie grożąc 
Poróżnieniem sali. To ostrzeżenie m ało pi-oi i- 
nujący skutek, gdyż publiczność od tej chwili 
zachowywała się już spokojnie. W toku dal­
szych pytań obrońcy udowodnili świadków*. że 
spełni* on źle obowiązek „wywiadowcy“ wobec 
Rutkowskiego, gdyż mimo, że w notesie do­
kładnie notował sobie wszystkie daty, w któ- 
rych rzekomo Mateja nocował w mieszkAnru 
Rutkowskich, jednak o tern zaraz nie zawiado­
mił Rutkowskiego, lecz dopiero o wiele później.

Brudna robota
Świadek Józef Pendras, przodownik służby 

śledczej z Sosnowca, prowadził dochodzenia 
przeciwko RutKOWskiej na skutek doniesienia 
śp. Rutkowskiego, że zamierza ona pozbawić 
go życia. Świadek wyrobił sobie na podstawce 
wyników dochodzeń zdanie, że Kamińsk: opo­
wiadał Rutkowskiemu o rzekomym zamiarze 
zamordowania go przez żonę tylko dlatego, by 
wydobyć od Rutkowskiego jaknajwięcej pienię­
dzy. S. p. Rutkowski był człowiekiem, który 
nikomu nie ufał f został przez świadka Skwar­
ka poprostu opętany.

W związku z dochodzeniami św. Pend-as, osobników jednak nic podejrzanego nie fnógł 
obserwował przez dłuższy czas oskarżoną 11 stw irdzić. Do św. Pendrasa wyraził się ś. p. 
stwierdził, że koło domu, w którym ona za- I Rutkowski, że „wolałby gdyby żona zdechła", 
mieszkiwała, kręciło się wielu podejrzanych1

Świadkowie w szafie
Wiele wesołości wywołały zeznania świad­

ka Czesława Jaskuł” z Sosnowca, który rów­
nież był angażowany przez śp. Rutkowskiego 
w charakterze „wywiadowcy“, świadkowi te­
mu opowiadał jego znajomy, Mazur, że w te­
go mieszkaniu spotyka się oskarżona z Matują. 
Pewnego razu obserwował ich Mazur przez 
drzwi. Widział, jak oskarżona siedziała z Mare- 
ją i jako po oewjiym czasie zgasili światło. 
Gdy opuścili mieszkanie, Mazur rzekomo zastał 
swoje łóżko w nieporządku, śp Rutkowski wraz 
z św. Jaskulą postanowili zastać oskarżoną z 
Mateją w mieszkaniu. Dlatego też «kryli się w 
szafie, stojącej w mieszkaniu Mazura. Po pew­
nej chwili przyszedł do mieszkania Mateja, któ­
ry gwiidał 1 pilił wiele papierosów. Spotkało
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ich jednak rozczarowanie, bowiem oskarżona 
Rutkowska tego dnia nie przyszła, świadek ża­
lił się przed sądem, że w szafie pozostawał w 
bardzo niewygodnej pozycji i w dusznem po­
wietrzu. (śmiech no sali).

Sensację wywołały zeznania świadka, stwier­
dzające, że Mateja namawiał go, by starał się 
wydostać jaknajwięcej pieniędzy od Rutkow­
skiego. świadek Mateja temu nie zaprzeczył, a 
pytany, dlaczego to czynił, odpo.»'ed,.iał:

Byłem przez Rutkowskiego moralnie gnę­
biony i dlatego chciałem, by przynajmniej na 
tern zarobili biedni ludzie, którzy stali na jego 
usługach „wywiadowczych".

Prokurator: Czy Rutkowska pisała w liście 
do świadka, jaki ma otrzymać okup?

Św. Mateja: „Nic o tem nie wiem“. — W 
tern miejscu prokurator zapowiada, że w od­
powiednim czasie przedłoży list, z którego wy­
nika, że Rutkowska pisała o okupie do świ idka 
Matěji.

Syn miał szpiegować matkę
Zeznania świadków Albina opatowskiego. 

Jadwigi Goniewiczowej, Kazimierze Ratajczaka, 
Jadwigi Celejewskłej, wszystkich z Sosnowca, 
nic ważnego do sprawy nłe wniosły, św. Ra­
tajczak zeznał, że śp. Rutkowski prosił go, by 
namówił jego żonę (Runcowską) do wyjazdu 
do jednego z hoteli w Katowicach, wzgl. w 
Sosnowcu, dokąd miał następnie wpaść Rut­
kowski i "rządzić żonie awanturę. Za to świa­
dek miał otrzymać na pokrycie kosztów wy­
jazdu 200 zł. oraz 1.000 zł. tytułem wynagro­
dzenia, a wreszcie posadę na Górnym Śląsku. 
Świadek Ratajczak na tę propozycję się me 
zgodził. Świadek Zygmunt Ilłeczko z Sosnowca 
wystawił śp. Rutkowskiemu bardzo ujemne 
świadectwo. Później okazało się jednak, że 
miał on żal do śp. Gutkowskiego, który rzeko­
mo op sał go do władz oraz z którym przegra* 
proces. Świadek stwierdził, że syn Tadeusz 
miał polecenie szpiegowania swej matki na te­

renie Warszawy i, za to otrzymywać miał so­
wite wynagrodzenie od Rutkowskiego.

Adwokat dr. Juljam Zmfcow jest kuratorem 
spadku po śp. Rutkowskim. Jako świadek ze­
znał on, że Rutkowski pozostawił w Katowi­
cach przy ul. Mcniuszk 8 mieszkanie, wartości 
około 10 tysięcy zł., 145 tysięcy zł. w goiówce, 
które były zdeponowane w banku na nazwisko 
ks. Kaczyńskiego oraz w Sosnowcu parcelę, 
przedstawiającą wartość około 150 tysięcy zł.

Pozatem śp. Rutkowski pozostawił przeszło 
50 koszul, przeszło 100 kołnierzyków i t. p. 
Natychmiast po jego śmierci oskarżona wraz z 
synem Tadeuszem podzielili się urządzeniem 
mriątkowem. a syn Tadeusz zabrał z pieniędzy
10.000 zł. Zeznawał również dr. Kołoczek Mi­
chał, który przeprowadził sekcję zwłok. Dr. Ko­
łoczek stwierdził, że jeden z sześć u danych do 
śp. Rutkowskiego strzałów był bezwzględnie 
śmiertelny, gdyż naruszył serce.

Rozprawa wtorkowa
W czasie wtorkowej rozprawy oskarżona 

Rutik liwska :achu'vrywała snę z wielką pewno­
ścią. siebie. Często podnosi głos i me dopu­
szcza do słowa prokuratora oraz przrwcdim- 
ozącego, starając się ich przekrzyczeć. Na sta­
nowisko to wpłynął prawdopodoon.e fakt, że 
siostra śp. Rutkowskiego, Franciszka Stanikow- 
ska z pod codzi, przyjechała na proces i prze­
szła zdecydowanie na stronę oskarżonej Rut­
kowskiej- Jakkolwiek Stam'kowsika zjawiła sic* 
w ciężkiej żałobie, to jednak o swym bracie 
wyraża się jakna:goizej, a o oskarżonej jak- 
najlepiej. Nie pumogły nawet żadine uwa-g1 
przewodniczącego, że o umarłych żle się ne 
mówi i że św adek może zrzec s ę zeznań.

Pozatem wvkasaío się również, że syn 
oskarżonej Tadeusz, jaikkołwek zrzekł się ze­

znań, to jednak oskarża nadal swą matkę. Wy­
najął nawet adwok »ra, który popita, jako po­
wód cywilny, akt oskarżenia. Pomiędzy sy­
nem a oskarżoną matką dociiodzho dio ostrych 
scysyj, z których można było wywnioskować, 
że tak synowi, jak i matce nie chodzi o cześć 
zmarłego, lecz, że walka pomiędzy nimi toczy 
się tylko o pieniądz? pozosta.. po zmarłym. 
Syn Tadeusz zajął nťejsce obok adwokata po­
woda cywilnego i stale go ,in*otm ije w sprsr 
wie zadawania śu íadkom pytań. Wszystkie te 
okoliczności robią na słuchaczach bardzo przy­
kre wrażenie, gdyż wyminą z tego, że moral­
ność w rodzi:' ue Rutkowskich me stała na wy­
sokim poziomie. Trudno dzisiaj określić, kto 
ponosi winę Rutkowska, czy śp. Rutkowski.

Objektywny świadek
Jako pierwszy świadek zezna: ał Feliks wlska. Jest on bratem oskarżonej. Oświiad- 

Kwiatkowskl. Był to Jedyny świadek z rodz:- I czył, że pomagał siostrze nnamsowo według 
ny, który zeznawał objektywnre i me zajmo- I możności. Rutkowska poznała swegc męża w 
wał w sprawie Rutkowskiej żadnego sta» »• domu rodziców Kw latkowsktego, gdzie Rut-

UWAGA! UWAGA!
Ostatnia niedziela przedświąteczną sie zbliża
a z nia ostatnie dwa dni zakupów przedświątecznych, w nasię 
których łatwo zwiększył może swoje obroty każdy kupiec, 
który ogłasza si w w najpoczytniejszych pismach na Śląsku, jakiem! sa:
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Tysiące robotników na bruku
Zagłębie - jednem wieikiem cmentarzyskiem

00 ADMINBTRAli.
Pp. Agentów i Sprzedawców „Po* 
lonii" zawiadamiamy że zamówie­
nia na Świąteczny numer 
przyjmujemy tylko do dnia 21 bm.

kowski mieszkał jako sublokatoi i wyszła za 
miego zamąż mimo sprzeciwu matki. M^iadeu 
ten potw erdzai że Alateja bywał w Warsza­
wie w jego mieszkaniu wtenczas, gdy miesz­
kała tam oskarżona.

Wszystko dla pieniędzy
Największym intrygantem pomiędzy Rut* 

kowski-m okazał się świadek Konstanty Jura* 
azeh z Sosnowca. Gdy du a iedział się, że sp. 
Rutko wsie płacił wywiadowcom, wtenczas i on 
się do mego zghisił. Rutkowski obiecywał rze­
komo świadiki iwi za zeznam« na jego korzyść 
w sądz ą bnsauipim w Częstochowie 30.000 zł. 
Śwjaidek chcąc od Rutkowskiego pieniądze te 
wydostać, wszedł w porozunrene i rzekomym 
kochaitk.em oskarżonej, Mateją, z którym 
wspólnie urządził w jego mieszkaniu n edoszłe 
do skutku spotkanie oskarżonej z Maiteją. przy- 
czem obaj zamknęli Rutkowskiego w Si afie, by 
mógł być świadfc em :ego spe tkania. Następ­
nie św i-adek mówił Rutkowskiemu, że widział, 
jak Mateja oskarżoną całował, oraz opowiadał 
niestworzone rzeczy i dla*ego został wezwany 
przez sad biskupi w Częstochowie jako świa­
dek. Tam pod przysięgą przyznał, że wszyst­
kie bstorje o stosunkach, łączących Mateję z 
oskarżoną, były jednak zmyś.one Tafcie sa­
me zeznania złożył świadek obecnie na rozpra* 
wie. Chciał koniecznie zdobyć te 30.000 zł. 
i dlatego kłamał.

Pozatem wyszło nr rozprawie na jaw, że 
na dwa dni nnzed zabójstwem, to 24 września 
br., zapadł prawomocny wyrok k iśeielny, orze­
kający stalą seperację w małżeństwie Rutkow­
skich z wiry oskarżonej. Oskarżona staiiuw- 
czo twierdz^ że w chwili popełnienia zbrodni 
nie Wiedz afa o tym wyroku i to nie było mo­
tywem zbrodni, której dokonała jedynie w roz* 
paczy, nie mając żadnych Si odków na utrzy­
manie.

Po pnzefcJudbanćtu świadków, których zezna­
nia jjawn ły wielki zanak możności w rodzinie 
Rutkowskich i stwierdziły ponad wszelką wąt­
pliwość, że śp. Rutkowski padł ofiarą własnej 
zazdrości nastąpiły przemówienia stron Wyrok 
spodziewany jest w późnych godzinach wieczor­
nych. (s)

vV związku z ostanią obniżką cen wę­
gla, która podcięła byt gorzej urządzonych 
kopalń, szereg kupalń w Zagłębiu Dąbr., 
przeprowadza masowe redukcje robotni­
ków. Warszawskie Tow. wymówiło pra­
cę 500 ludziom, Saturn — 150, Franko 
włoskie (Paryż i Koszelów) — 450, Gro­
dziec — 300, a prócz tego ma nastąpić 
redukcja 20 proc. urzędników, Solvay — 
40, Flora — 220, Renard — 200, Tow. So­
snowieckie — 350 i Czeladź — 200-

Ogółem około 2.500 górnikom grozi 
wyrzucenie na bruk.

Wraz z rodzinami powiększą oni i tak 
już potwornie wielką armję bezrobotnych. 

Ostatnio każdy dzień prawie przynosi

nowe redukcje i ograniczenia, zawierają' 
warsztaty pracy jeden po drugim, milkną 
głosy maszyn, to też całe Zagłębie upo­
dobnia się do jakiegoś olbrzymiego cmen­
tarzyska.

Redukcje i wymówienia wywołują po­
płoch i przerażenia wśród robotników, 
którzy zapowiadają rozpaczliwą samo­
obronę. W ub. niedzielę w Grodźcu i Woj­
kowicach Komornych odbyły się ogromne 
wiece robotników, przy udziale tysięcy o- 
sób, na których radzono nad sytuacją.

Wyczerpujące referaty wygłosił sekr. 
Bielnik, który scharakteryzował poważną 
sytuację w górnictwie Zagłębia. Według 
referenta, szeregu kopalniom grozi zamk­

nięcie, a dalsze zastępy robotników za­
grożone są utratą pracy.

Robotnicy podjęii naprawdę rozpaczli­
wą rezolucję, zapowiadając nieubłaganą 
walkę o utrzymanie swych warsztatów.

— Nie damy zamknąć, ani jednej ko­
palni — mówią robotnicy — a w razie 
potrzeoy, zamkniemy się w podziemi ich i 
nie będziemy jeść.

Mamy ginąć powolną śmiercią, to zgi­
niemy szybciej i razem, tam gdzie praco­
waliśmy całe swe życie.

W najbliższych dniach górnicy wysy­
łają do Warszawy delegację, celem inter­
wencji w sprawie redukcyj.

Nauczyciel postrzelił ciężko ucznia
Przed Sądem Grodzkim w Mikołowie 

odbyła się rozprawa karna przeciwko nau­
czycielowi, Franciszkowi Chowańcowi z 
Panewnika, w pow. pszczyńskim, oskar­
żonego o nieumyślne postrzelenie ucznia 
szkolnego, Pawła Bobka.

W dniu 5 października br. odbywało 
się w Panewniku strzelanie do tarczy, zor­
ganizowane przez miejscowy Związek 
Strzelecki. W strzelaniu brał również u- 
dziai nauczyciel Chowaniec, który, strzela­
jąc, wymierzył w Bobka, przyczem nabój 
przebił chłopcu płuco, oraz naruszył oboj­
czyk.

Sąd skazał osk. Chowańca na 2 tygod­
nie aresztu.

Oszukańczy kwestarz związkowy
Pod zanzutem oszustwa i sprzeniewierze­

nia zasiadł na ław.e oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach. Emanuel Woja­
czek z Katowic. Jak wykazała rozprawa, osk. 
odwiedzaj kupców katowickich, u których 
zbieraj datki na gwiazdkę dla bezrobotnych 
członków nlendeckiogo związku zawodowego 
G. D. A. Jatc się jednak późnie] okazało, osk. 
Wojaczek nie został przez nikogo upoważ­
niony do zbierania tych datków, a pieniądze 
które zebrał przehulał. Sąd skazał go na 3 
miesiące aresztu bez zaw erzenia wykona.iia 
kary.

Echa śmiertelnego wypadku 
w ceglani przed sądem

W sobotę zasiadł na ła" te skarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Lubs*..icu właści­
ciel cegielni w Kaletach, Emanuel Urzędniczek, 
oskarżony o nieumyślne spowodowanie śmierci 
śp. Aleksego Brzdąkały, zatrudvonego w re­
gelnd pnzy kopaniu gliny. Rototn cy cegiel­
ni, ani pracowali na akord. Dnia 14 maja br. 
miiimo zastosowania śi-dików bezpieczeństwa, 
śp. Brzdąkała poniósł śmierć wskutek zawale­
nia się ziemi.

Osk. Urzędmezok tłumaczył się przed są­
dem, że przeds:ębiorstwo walczyło z poważne- 
mi trudnościami i że nie można było roztacza«, 
szerszej opieki nad pracującymi robol jkanii. 
Słuchany jako biegły iinsp. pracy, p. Papierz 
z Chorzowa, zeznał, że na tydzień przed wy­
padkiem przeprowadzał lustrację zakładu i nie 
zauważył żadnych uchybień przy stosowaniu 
środków ochronnych.

Po przesłuchaniu świadków .,ąa skazał Urzę- 
dniczoka na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na 3 łata oraz na pono­
szenie opłat sądowych, (pg)

Maszyna rachunkowa zawiniła
Przed Sądem Okręgowym w Chorzowie od­

była się we wtorek rozprawa karna przeciwko 
b. urzędn kowi magistratu w Chorzów.e, Fr. M., 
oskarżonemu o sprzernew erztme kwoty 5.900 
złotych z Kasy magistratu. Przestępstwa tego 
M dopuścić się miał wspólnie z zasądzonym 
już w tej spraw e urzędnikiem Jerzym K. z 
Chorzowa.

Na wtorkowej rozprawie oskarżony lia
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pnvznal się do winy, twnerdząc, że powierzone 
rui obowiązki spełń al od szeregu łał sumsen- 
DE Oskarżony podał, te mamko w kase po­
wstać mog’o f tego powodu, że maszyna do 
Bczenła, którą poskigVwano sćę w kasie, me 
funkcjonowała należycie. Świadkowie nie mcg'i 
stwierdzić, czy osk. M. dopuści się sprzenie­
wierzenia.

Wobec takiego obrotu sprawy sąd skazał 
osk. M na 8 miasi^cy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata, za to jedynie, ’ż 
wskutek własnej nieostrożności poszkodował 
kasę magistratu. Nasadzony winóen był wi­
dzieć, iź maszyna nie działała należycie, a po­
mimo to posługiwał się nią.

Z sali sądowe] w Mikołowie
Przed Sądem Grodzikim w Mikołowie odpo­

wiadał Jan Jałowiecki z Kafo-"'tc, oskarżony o 
fec :ne oszustwa. Oskarżony wraz z innym jesz­
cze osobnikiem odwiedzat osoby, posiadające 
óolarówki, które rm c-aberał pod pozorem za­
miany na wie. Faktycznie jednak oszust sprze­
dawał wyłudzone papiery wartościowe, a 
otrzymaną gotówkę zużył n» własne potrzeby. 
Sąd skazał Dskaraonego na 6 miesięcy więzie­
nia.

Przed tymże sądem odpowiadał również 
Józef Golik z Starej Kuźni, w pow. pszczyń­
skim, oskarżony o to, te wspólnie z -mnyr.. 
oszustami poszkodował rodzinę Teodora Szmaj- 
ducha w Gairdiawicaicl w oow psrczynskim, 
na około 3.900 zł. Wspólnicy Golika zosta* 
jut 1 asąćkzem, a obreren sąd skaza! Golika ua 
6 miesięcy więzienia.

Skazanie samowolnego egzekutora
Obecr e bezrobotny Mí roir Markiewicz, 

dzterżawlł w Katowicach-Zalężu res'airracjç. 
Jednak wskutek pewnych niepowodzeń zban­
krutował- Po pewnym czasie spotkał w inne, 
restauracji sweso dawnego gościa. Franci­
szka Strzeteok ago. Gdy Strzelecki zamierzał 
•p'aoK rachunek «a wypite trunki i wyłożył 
na stół 5 zi„ wtenczas Markiewicz zabrał mu 
te 5 z!., twierdząc, że jest mu jeszcze z daw- 
nvch czasów win en 4.60 zL Jaik s'ę później 
okazało. Strzelecki nie był Markowiczowi 
nic winien, wobec czego zasiadł Markiewicz 
pod zarzutem sprzetti-ew.erzenia na lawie 
oskarżenia. Sąd po przesłuchani« świadków, 
skaza, go na tydzień aresztu, (s)

WYNAGRODZENIE 500 ZŁOTYCH!
Zgub ono w niedzielę 15 grudnoa na ulicy 

W Kato witać między 15-tą i 17-tą naszyjnik 
z pereł. Uczciwy znalazca zechce się zgłosić 
u vríašcicetki Pani Tfezenas, Sobieskiego 26.

po zapoznaniu się z całokształtem strawy, 1 gę zeznania świadków, jak i fakt, że oskarżony 
zniósł wyrok pierwszej instancji i uwolnił Win- działał podświadomie w obronłe własnej, me 
centego Gasza od winy i kary, biorąc pod uwa-1 wiedząc mc o zawartości naczyn a. (R)

Sodowy epilog krwawej demonstracji
w Strzemieszycach

1 maja 1932 r. zakończył się w Strzem e- 
szycach krwawo. Pobcja całego powiatu bę­
dzińskiego została w dniu tym za alarm .wann, 
że rozagitowany tłum w liczbie około lOOft osób, 
kroczy ulicami w pochodzie, wznosząc anty­
państwowe okrzyki i śpiewając n edzynaro- 
dówkę. Przed związuiem fabryki „Strem“ w 
Strzemieszycach nastąpiło starcie tłumu z po­
licją. Policja wezwała demonstrantów do rozej­
ścia się, w odpowiedzi na co, posypały się z 
tłumu kamienie.

Kres manifestacji, która przybierała coraz 
grnżn:ejsze formy, położyła saiwa karabinowa 
policji w tłum. przyczem dwie osoby zostały 
ranne. Salwa wywołała popłoch, to też demon­
stranci rozh:egIi się.

Wśród kilkudziesięciu aresztowanych wów­

czas uczestników pochodu, znaiazi się również 
organizator tragicznie zakończonej demonstra­
cji, Władysław sobolewski z Porąbki, znany na 
tamtejszym terenie komunista.

Sobolewski stanął wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu wraz z czterema in- 
nymi aresztowanymi mamfestantami, mieszkań­
cami Strzenreszyc: Janem Plasecuim, Francisz­
kiem Brzezińskim, Bolesławem Machen} ] Sta­
nisławem Szczepaniakiem.

Rozprawa trwała cały dzień i rak -ficzyła 
się seazaniem Sobolewskiego na półtora roku 
więzienia oraz pozostałych, prócz Brzezińskie­
go, na 8 miesięcy, z zawieszeniem wykonania 
kary na lat trzy

Brzeziński został uniewinniony.

Kiedy Dgbrowo sirzysa prezydenta?
Sprawdzanie referencyj kandydatów

Po zamknięciu terminu zgłaszania ofert na 
prezydenta Dąbrowy, upłynęło już kilka tygod 

' ni, a mimo to niema żadnych wiadomości o 
ewent. decyzji.

Rozeszły się nawet z pewnych kół pogłoski, 
że ani jeden z 17 zgłoszonych kandydatów nie 
odpowiada wymaganiom.

Ponieważ na ten temat nadal snute są różne 
domysły, zwróciliśmy się o wyjaśnienie do 
p. wiceprezydenta Trzęsimiecha.

P wiceprezydent wyjaśnia nam, że nie moż­

na przesądzać sprawy, bo dotąd nie zapadla 
żadna decyzja.

Kandydaci, wśród których znajdują się b. 
poważni i rutynowani samorządowcy, powołali 
się w swych ofertach na referencje różnych 
osób i urzędów. Komisja konkursowa postano­
wiła sprawdzać refe encje i dlatego zwóciia się 
do wymienionych osób i urzędów.

Potrwa to pewien czas i dop:ero po uzupeł­
nieniu materiału konkursowego, zdecyduje o 
wyborze rada miejska. Dokąd Dąbrowa będzie 
czekać na prezydenta — nie wiadomo.

Ujęcie sprawców ohydnego morderstwo
rabunkowego

Jak się dowiadujemy, ujęto we wtorek 
wszystkich trzech bandytów którzy w 
dniu 14 bm. dokonali w Bielsku, przy ul. 
Wyspiańskiego morderstwa rabunkowego, 
na osobie fabrykanta, śp. Vogla Rudolfa. 
Aresztowanie zbrodniarzy nastąpiło w

w Bielsku
dwie godziny po pogrzebie ich nieszczę­
śliwej ofiary. Pochodzą oni z Andrychowa, 
a jeden z nich nazywa się Żarek. Bliższe 
szczegóły, co do nazwisk, ujęcia bandy­
tów itp., podamy jutro.

3eo&,
Cstrofą i £jk*sui.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

SROI14: Z 15.30 ..Dziad;" (dla szkfił);
C 20 ..Stare wino".
CZWARlFK: z. 20 ..Kiedy kobieta kłamir*,
SOBÍMA: g 2u „Driady" IsiKieJaücl.
MEH ZIEL At g. 16 „MuzyJca nu ulicy”; 
g 20 ..Stare wïïiîo“.
ŚRODA : g. 20 „Moja «toatra ł Ja'* (premiera). 
CZWARTEK: g ló „Muzyka aa ulicy”: 
g. 20 „Moja siostra ( Ja”.
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
CHORZOW: piątek. 30 b. m g. 30 .iCedy kobieta 

kłamie"
RVdNIK: płatek 27 b. m. g. 20 „Mola siostra I Ja 
CHORZÓW: niedziela 29 b. m. g. 16 i 19.30 „Moja 

siostra i ja"
RIELSZOWICE: posieli. 30 b. m. a. 19 .Moja sio- 

str» I Ja“.
A REPERTUAR „UOMU LUDÓW EGO* 

W CHORZOWIE.
W piątek 20 b m g. 20 „Kiedy kobieta «tamie”.

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol; ..Amiapolls" Casino: . Bur?« 

nad Andami” Colosseum: „Wacuś”. Riaiio: . S/iaka ży­
cia" Union: „Roześmiane oczy”.

KATOWICE-BOGUC1CE. Atlantic: Wiosenna para­
da” i „M-iraáe szczęścia”. Bajka: ..Serce inJjrmk ’ oraz 
„D-zteiny chłopiec” i tygodnik Pafa

CHORZÖW 1. Apollo: „Zew (takich” i Pieniądz”. 
Colosseum: „Wiedeńska krew“ i „NieJonończ.ona Gyin- 
fanja”.

MYSŁOWICE. Casino: „Ucieczka” Odeon: ..Szang­
haj” Helios: ..Weronika*'.

SIEMIANOWICE. Apollo: ..Ostatní Ataman” Karne- 
faîne: P enuidz"

SWIĘI OCM OWICE. Apollo: ..Bonka” 1 nadprogram. 
Colosseum: lei szampańska noc” I .Cv'fc Ra'iw ma”.

PIOTROWICE. Metropol: „Kryjówka szczęścia” i
„Buster nawarzy* piwa**.

BIELSZO WICE. Śląskie: „Karjera” I Shig-Sing” 
SZARLEJ. Apollo: „ULica szaleństw” oraz i/ekny 

nadprogram.
TARN. GÓRY. Nowości: „Od wieczora do północy”, 
LUBLINIEC. Apollo: „Nledoknńcuwa symfanja”
RUDA SL. Apollo: .Sekret kobiety" i .Ordynais”. 

Piast: „Kleopatra” i dodatek.
MIKOŁÓW. Adria: „Miłość Tarzana” I wesoły nad­

program.
PAWŁÓW- Eden: „Hallo Londyn” 1 „Niebezpieczny 

głos”.
KNURÓW Casino: ..Baboona” 1 .Miłowana 
CZERWiONKA Apollo: „Czy Lucyna to dziewczy­

na” I . P joiag-widmo”.
wonzisł A W. Słońce: Chopin piewca wolnjśoi”
RYBNIK. Apollo: .Nie miała baba kłopotu” * „Mor­

0 sprzeniewierzenie
Przeć Sądem Okręgowym w Chorzowie od­

będzie się w najbliższym :zasie rozprawa kar­
na o głośne nadużycia w Towarzystw^ Ogród­
ków Działkowych „Zorza“ w Lipinacb, w ptrw 
świętochłowickim. W czasie kontroli w kasie 
tęgi towarzystwa stwierdzono znaczne brak’ 
gi ‘ówkowe. Kiedy sprawę bliżej zbadan >, 
stwierdzono, że sprawujący funkcję skarbn.i.a 
urzędnik Urzędu Okręgowegc w Liptiach, Al­
fons Skolik, skradł z kasy 1145 zł.

Akt oskarżenia przeciwko Skoiikowi został 
Już sporządzony przez prokuratora. Ze wzglę­
du na wielką ilość poszkodowanych, rekrutują­
cych się przeważnie z sier biednych mieszkań­
ców gminy, rozprawa ta budzi wielkie zainte­
resowanie.

Z Sądu Apelacyjnego w Katowicach
Przed pewnym czasem w prasie ukazała się 

wiadomość o nieludzkim ojcu, mistrzu stud den­
nym, Wunc. Gaszu z Wilczy pow. Rybnik, któ­
ry w sprzeczce miał syna oblać kwasem sol­
nym. Na rozprawie karnej w Rybniku został 
Gasz wówczas skazany na 6 miesięcy wiezie 
nia. W tych dniach odbyła się rozprawa odwo­
ławcza w Sądzie Apelacyjnym w Katowicach. 
W toku rozprawy okazało się, że 20-letm syn 
Gasza, Herbert niejednokrotnie sprzeczał s:ę z 
ojcem, który zarzucał mu prowadzenie .ozwąz- 
łego trybu życia. Syn wyrzucił nawet "‘jca z do­
mu. Gdy pewnego dnia Gasz został pobity 
przez syna. udał się z wiadrem po wodę, celem 
obmycia sobie ran. Przy tej sposobności cabrai 
•tary Gasz ze soną naczynie, me badając jego 
lawartoscF. Na dworze napadł na idącego do 
studni ojca nerbert Gasz i uder-yl go, przy­
czem stary Gasz odruchowo podmósl naczynie 
Wylewając znajdujący się w niem kwas s/ny 
w twarz syna. Przy tej sposobności stary Ossz 
Sam siebie również poparzył. Sąd Apelacyjny

REKORDY L0TNIC7E DOBY OBECNEJ.
Przeciętny śmierteln ik nie "daje sob e spra­

wy ile czasu lotnik poświęcić musi na pna< e 
przygotowawcze i He pnzytem po eść mus. 
truć dta < s>ągi :ęcia zamierzc nego nem. 'i emp., 
— Tempo! To bożek czasu. Codizieirme prasa 
przyr Di wiadomości o pozera nzaCi k łomeerć w. 
Coraz zawre trcejszt tempo r.jszczy zdrów.2 : 
nerwy a nieodpowiednie odżyw amce powodu,e 
przedwczesne etarz-.ce się. Dułegc też każdy 
cztowiek dbać p„wintem o swerçt zdmw* oek- 
kostirawne jDotwawy wzmaorna.ią organizm 1 
nerwy natomiast c ężik©s‘nawoe obciąża,ą żo­
łądek 1 wyczerpują miast przysporzyć sił 

Pracownik umysłowy jak 1 fizyczny rrrtrze- 
buje pelvien zasób witamin lecytyny soł? wap­
niowych i fcsîorcwych a wszysfk-e te natu­
ralne sktzdrtu chem czne zaw era a wyroby 
zakładów KNÜRR a szczególire piarki o-vsame 
KNORR są nietylko szczytem produkcji kra.o- 
wei lecz prze-’ewrszvst'kiem noocen-onym środ- 
Ic.em odżywczym dla wszystkich notr 7 eh tną­
cych mocnych nerwów. A tych potraebniemy 
wszyscy. .(o)

Groźny pożar w domu starców
Dn 17 bm. przedpołudniem, vdadze za- 

ailannow ane rostaity groźnym pożarem, jaki 
wybuch! w domu starców w Katowicach. 
Według pierwszych wiadomości w cza de po­
żaru uległo poparzeniu 5 osób, mieszkańców 
domu starców. Jedna osoba wkrótce zmarła. 
Ciężko pctpairzouyoh przewieziono do szoitate. 
Przyczyną pożamu było nieostrożne obcho­
dzenie się z benzyną. Na miejsce wypadku 
wyjeohaJ prokurator.

Bójka o względy dziewczyny
W dum 15 bm. na ul. Fiekarslcej w Brzo- 

zowicach-Kam'eniu. w pow świętochłowic- 
kiim, napadnięty zos'at przez Respondka Si 
westra mieszkaniec Brzozowic-Kamietnia W- 
Kubica. Napastnik uderzył K. w głowę tę* 
pem narzędziem. Gdy napadnięty padł n!e- 
przytomny. Respondek skopał go i ziania! 
mu kość nosowa. W stanie ciężk m przewie­
ziono Kubicę do lecznicy. Dreli «lżenia wy­
kazały. że powodem zajścia była sprzeczka 
o względy dziewczyny.

Przytrzymanie szalki przemytniczek 
w Grodtcu

Wczorajszej nocy jeden z dyżurujących na 
ulicy w Groazcu policjantów, zauważył 4 ko­
biety, które rozmawiając, szły w stronę domu. 
Policjanta uderzyła niezwykła, |uk na w ek k'i- 
b:et, tusza, to te; począł przechodzącym bacz­
nie] się przyglądać.

Wywołało to w'doczne zmieszanie kobiet, co 
ugruntowało podejrzenie posterunkowego.

Wreszc'e przedstawieni władzy zaryzykował 
pytanie: „dlaczego pani taka gruba?“

Niespodziewane pytanie zmieszało zapyta­
ną, która stanęła, nie irtogąc n,c mówić. W 
oczach jej malował się lęk. Wobec tego poste­
runkowy zatrzymał wszystkie cztery kobiety, 
doprowadzając je na posterunek.

Tu postanowiono zbadać tajemnice tuszy 
kobiet, to też zrewidowano je. Wynik był nad­
zwyczajny. bo u wszystkich znaleziono worecz­
ki z migdałami i orzechami, oraz 100 szt żyle­
tek do golenia, przemyconych z Niemiec.

Zatrzymane oddano do dyspozycji władz 
celnvch w Sosnowcu.

Preemytniczkami są: Janusińsks z Wojko­
wic Kom. 1 jei trzy siostry. Mąż Janusińskiej 
siedzi w więzieniu za przemyt.

„Ratunku, policia, rolinia!“ 
Męty społeczne hulają w Czehdzi

W ub. niedzielę, około godziny 23 na 
moście głównym na Brynicy w Czeladzi 
łączącym ulicę Bytomską z Elektryczną 
miało miejsce żabcie, które nailepie> 
świadczy o stanie bezpieczeństwa w 
mieście.

Wracającą do domu jakąś młoda ko 
bietę, na dobrze oświetlonym odcinku 
ulicy, zaczepiło dwuch młodych i pod­
chmielonych osobników. Gdy kobieta 
nie reagowała, osobnicy ci rzucili się na 
nią, bijąc ją i ciągnąc przemocą.

Napadnięta poczęła głośno wzywać 
pomocy policji, jednak niestety, bezsku­
tecznie, mimo bowiem, że zajście trwa­
ło około kwadransa, a krzyki i hałasy 
słychać było daleko, przedstawiciel wła­
dzy nie zjawił się. Napastowaną kobietę 
obroniło dwuch przypadkowych prze­
chodniów.

Jak się dowiadujemy, osobnicy ci od 
pewnego czasu grasują bezkarnie w tej 
dzielnicy miasta, zaczepiając przeważnie 
kobiety. Przed dwoma dniami ponowili 
swój występ, który wywołał zbiegowi­
sko. Czas byłby zająć się szumowina­
mi i ukrócić rozwydrzenie podobnych 
osobników, którym takie sprawki 
uchodzą zupełnie bezkarnie.

• TGW. STEN. „WIEDZA" W GODULI.
W tych dniach odbyto cflę walne /eb-’an’e Towirzy 

stwa Stenograf^nexo ..Wiedza” w Goduli, na k*ó'e:n 
wybrano nowy zarząd w na-stopuiacym *k!a4z,:e- Dońc21 
Adolf prezes. Swsnowsk: Alojzy zast p-eztsa B yHn 
Framcfczeft sekretarz. MachnikAwna Łucja zast sęk eta 
rza. Szeia Leon skarbnik. Rydzek .lan i Oi.nc/ď-czyk Ma 
clcd lawm*cy Po zebraniu ©dwfledzil członków T-wa św 
Mikołaj, który ohdarzyl Ich podarunkami

• KAT. ?VV. ABST. CHOP7ÓW II. przy paraf'! św 
Barbary ma SWole miesięczne zebranie w trfedzieY, dnia 
22 bm © godz 18-tel na salce Z. Z. P . ul. Wolno ta! 3 
Referat wygłosi sekr. Okręgcwy p. Szczyrba aa tamat-

Alkoholizm i społeczeństwo”.
• ZWIĄZEK POGRZEBOWY I DOBROCZYNNOŚCI 

Z, Z. KATOWICE.
W czwartek, dnia 10-go grudnia Î935 f © godzi:*!« 

17.30 odbędzie s!ę w Sali Powstańców, piać Wo'nosc! 
nroczystość gwiazdkowa, na która naszych człnn.kow 
najserdeczniej zapraszamy Z powodu braku »rîejsc. pro­
simy dalecí na tę uroczy«tość nie przyprowadzać.

TCceni^a
— SZKARIATYNA I DYFTERYT W 

BIFLSKL- W okresie ostatni-ego ’VkDdnla za­
notowano w Bielsku dalsze cztery wypadki 
szkarlatyny oraz Jeden wypadek dvhsrvtu. 
W powiecie bielskim rvatnnrast zsł--s/nno 8 
zachorowań na choroby infekcyjne Jes: led 
nak nadzieja, że eprfemja ta wkrótce wyga­
śnie. bowiem mróz Jest naturalnym wiogien* 

•wszelkich chorób, (p)

derstwo w kasynie“. Pałac: „Prawo do »zczęścia”. Ty­
godnik Pat ( humoreska. Helios: „Żywy zastaw” I „N« 
dnie* oceanu”

CHROPACZňW. Metropol: „Pat I Pa*acbon lazzbau- 
dziśc'” f lii W y sok iść całuie”

NOWA AV1ES. Piast: ..Milo« szpiega” I „Kozak I 
©iowíťk” Sienkiewicz: „Nlewohtca z Maiidaiay” ! „Ta­
jemnica Zamku Lehanon”.

BIERTUŁTOWY. Helios: „Sprytna dziewczyna” I
„Światło w ciemności”.

BR/E/łNY Śląskie. Czar: ..Noc cudów” I „Dwa­
naście k'ze«eł”

RYUULIOWY Polonia: „Pod palace.» n'ebem Argť»- 
tyny” Î tygodnik .Pata”.

TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA NA SATURNIE.
DzJŚ. dnia 18 g-udnia o godz. 8.30 w’ecz. Te.it? mlej- 

skl z Sosnowca gra na Saturnie w sal' klubu. do-A mała 
komedię S. Kiedrzyńskiego p t * „Cnúrlk I Spńłka**

Jutro, dnia 10 grudnia o godz 8..K) Teatr ,n'ejskń gr» 
doskonałą komedię S. K:ed'zyiV-kiego p. 1: „CndzlK
1 Spółka”. Bilety w cenie od 25 gr.

KINO I f-A1KY W fAGŁEB.U.
SOSNOWIEC- Zagłębie: „Szanghaj *. Palace: Dz’e»-

C/ę ł Ru Ja^eftZtu”.
BEM/IN Nowości: Rogali”.
CZELADŹ. Czary: „Dwie Joasie”.

Delegaci „Jakóha“ u inspektora 
pracy

U inspektora pracy w Sosnowcu zjawiło się 
z sekr. B:elnikiem na czele delegacja robotników 
kop. ,,Jai(ób“, która jak wiadomo ma h\\ zamk­
nięta Delegacja zadała inspektorów pytanie: 
„jaki los nas czeka i kto nas zatrudni?“

Inspektor n:e mógt dać konkretnej Spowie­
dzi, oświadczył jednak, że 20 bm. oďH-dzte się 
w tej sprawie konferencja zainteresowanych 
stron.

Tow. Warsz. chce przejąć kontygent i za­
trudni robotników, jednak onegda; wymówiło 
prace 500 własnym robotnikom.

Praca zatem w Towarzystwie nie jest pew­
na.

Kop. „Dorota" daje lepsze warunk'. bo zo- 
bow ązuje się piśnrennie zatrudnić cała załogę, 
bez zastrzeżeń, o ile otrzyma kontygent.

Tow. Warsz. robi natomiast zastrzeżenia.
20 bm. los robotników winien być zdecydo­

wany.
„Jakób“ 31 bm. zostanie unieruchom ony.

— Biertułtowy. Nadesłany artÿkul i est zbyt 
osohsty i trąci aninw/ą konkurencyjną. Hy go 
zamieście, musmałahy icdakcja mieć na każdy 
poszczególny fakt świadków pewnych, ktńrzy- 
by w ra®ie procesu prasowego pod przys ęgą 
prawdzawoś'’ zarzutów zaświadczyli,
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Pierwszy konkurs skoków na faraniej Górze

W niedzielę, dnia 15 b. m. odbył się na prze- 
fcud rwanej w miesiącach letnich, skoczni nar­
ciarskiej śląskiego Klubu Narciarskieg > na Ba­
raniej Górze, pierwszy w tym sezonie konkurs 
łkokow narciarskich. Mimo zmniejszonych obec- 
■le rozmiarów skoczni, ora 1 początku sezonu, 
osiągnięto wyniki wcale dobre.

Długości skoków osiągano mniejwięcej te 
sanie, co na dawnej skoczni. Konkurs urządzo­
no dla wypróbowania skoczni i potraktowano 
go raczej jako trening. Startowało 12-tu zawod­
ników S. K. N., przyczem po oddaniu szeregu 
skoków próbnych, w właściwej r*vg ywce 
sklasyfikowano 8 skoczków (po 2 skoki każdy) 
w następującej kolejności:

1) Fiedor Franciszek, nota 219,8, skok; 28 i 
26 mtr. 2) Kozdruń Mieczysław, nota 219,3,

skoki 27 1 27 mtr. 3) Haratyk Jan, nota 200.?. 
skoki 23 i pół i 23 i pól mtr. 4) Cieślar Jar., no­
ta 197,4, skoki 22 1 22 1 pól mtr. 5) Urbaczka 
Paweł, nota 193,2, skoki 25 1 pól i 25 : pó> mtr. 
6) Leglersk. Paweł, nota 191,4, skoki 23 * pól 
i 24 1 pół mtr. 7) Kempny Engelhi rl nota 
185,7, sroki 19 I pół i 21 mtr. 8) Leglerski Jan 
II, nota 180,2, skoki 22 i 22 mtr.

Sędziowali pp. Lipowczan, Szotkowski i 
Drozd.

Tej samej niedzieli w godzinach przedpo­
łudniowych przeprowadzony został krótk* me­
todyczny kurs dla "Juczycleli i kandydatów na 
nau tzycieli narciarstwi śląskiego Klubu Nar- 
ciarsklegi W kursie wzięło udział ok. 15-tu in­
struktorów, pomocników Instruktorów oraz kan­
dydatów.

LEKKA ATIETÏKA AMERYKAŃSKA

Każda blondynka
zwraca uwagę swym pu­
szystym złoto blond 
włosem gdy używa

HEZABLOND

I WIE/Z, DOBRZ9 Ml 
! PORADZIŁAŚ

Autentyczny tylko z Tabryki Kosmetyków

HENRYK ŻAK, Poznań

Wszyscy mi mó­
wili, że mam ślicz- 
nq i świeża cerę... 
Twój puder jest 
naprawdę delikat­
ny, świetnie przy­
lega, trzyma się 
długo... Dobrałam 
właściwy odcień. 
Czułam się pew­
nie wobec tylu 
spojrzeń. Zawsze 
będę używała te­
go subtelnego i 
n i e z a wodnego 
pudru Abarid.

PUDER

I Kino „Apollo“ ClMM* 1
Dziś t w dm następne, 
arcyc-kawy film egzotyczny pt

ZEW DZIKICH
(Tarzan nowy)

W roli głównej Hort Barry
Jako drugi fi im

Najfantflstvczn ejsza kar’era życiowa pod tyt.
PIENIĄDZ

(Diamant lim)

Od kilkudziesięciu lat supremacja 
U. S. A. w lekkiej atletyce światowej jest 
niezachwiana. Wprawdzie przedstawi­
ciele Nowego Świata mają wiele słabych 
punktów (oszczep, biegi długie), ale ogól­
ny ich poziom jest dla pozostałych po­
tęg lekkoatletycznych (Finlandia, Japo­
nia. Szwecja, Niemcy), niedościgniony.

Bilans sezonu przedolimpijskiego 
może Yankesów napawać pełną nadzieją 
na ponowne wygranie olimpiady w kla­
syfikacji drużynowej, nie mówiąc o tem, 
że większość zwycięstw indywidualnych 
również do nich będzie należała.

W niektórych konkurencjach, jak np. 
w sprintach, wyższość przedstawicieli 
gwiaździstego sztandaru, jest przygnia­
tająca. W biegu na IGO mtr. 12-tu za­
wodników przebiegło ten dystans poni­
żę] 10,5. Taka sama liczba biegaczy 
uzyskała na 200 m. czas poniżej 21 se­
kund, co się nie udało żadnemu SDrinte- 
rowi europejskiemu. 21 ludzi na 400 m 
biegało w granicach 47,1 — 48,6 s. W 
biegu 800 m który nas tak bardzo inte­
resuje, ze względu na Kucharskiego, 
najlepsze trzy tegoroczne wyniki brzmią: 
1.51,1 m — Robinson, 1.51,3 m — Beet- 
ham 1 1.52 — Hornbostel. Poniżej 2 mi­
nut 800 .n przebiegło 46 biegaczy. Na 
150G m. ncilepszy jest Cunningham z cza­
sem 3.52,2.

Znacznie słabiej przedstawia się 
sprawa na długich dystansach, gdzie rok 
przedolimpijski nie wyłonił żadnego 
obiecującego przedstawiciela. Ale to sa­
mo było przed olimpiadą w Los Angelos. 
a na samej olimpiadzie pokazali Amery­
kanie łiilla, który w biegu na 5 km. prze­
grał do Lethinena zaledwie o krok.

w rrku przedolimpijskim
Podoone jak w sprintach ma się rzecz 

z płotkami, zwłaszcza na i 10 m. Klop 
stock zrobił 14,1 s. Za nim kroczy sze­
ściu zawodników z czasami 14,2. I rze- 
ba jeszcze dodać, że zawodnicy ci czasy 
takie robili po kilka jvzy. Najlepszy 
Furopejczyk, Anglik Finlay uzyskał raz 
14,3, 400 mtr. z płotkami pięciu zawod­
ników biegało poniżej 55 sekund.

Dalsze mocne punkty Yankesów to 
skoki. Wzwyż powyżej 194 cm. skoczy­
ło Jedenastu skoczków, w tem czterech 
powyżej 2,GO m. Wdał Jesse Owens wy­
nikiem 8,13 ustanowił nowy rekord świa­
towy, drugi jest Paeacock skokiem 801, a 
obok nicli jeszcze 8 zawodników uzy­
skało ponad 750 cm. W tyczce l"-tu za­
wodników przeszło ponad 4,15 m, a pię­
ciu 4,14, co jest równe rekordowi Schnei­
dera.

W kuli Torrance i Lyman mieli ponad 
16 m. W dysku najbardziej wartościo­
wym przedstawicielem jest Anderson, 
który na treningach miał rzuty w grani­
cach 54 m. Oszczep, w którym Amery­
kanie nie mają szczęścia na wielkie suk­
cesy. przyniósł w ub. sezonie pierwszeń­
stwo Waterfcuryemu. Uzyskał on 67,55. 
22 zawodników przekroczyło 60 mtr. a 
więc nie wiele mniej, jak w ojczyźnie 
oszczepu. Finlandii. W młocie sze^iu 
rzucało powyżej 50 m. Nrilepszy wy­
nik nalepy do Dreyra — 54,50.

Te kilka cyfr daje dostateczny obraz 
siły lekkiej atletyki amerykańskiej. Wo- 
żeby być pewni, że na olimpiadzie pierw­
sze miejsce w klasyfikacji drużynowej 
przypadnie U. S. A. Zetes.

Z oSiozu ślaskioh hokeistów
Jak Już donosiliśmy, dzięki staraniom Sl. j Hanasza Marfana i Zlmnocha Zygmunta.

c ■V.Äf ' i i-
■ <z'. .» .*j ft», . ns — :

LISTY
PRZEWOZOWE

*P*zecit<>k0- tá&ui.
Aspirins, wyrabiana 

łeraz w Polsce. Inaczek 
(Bayer* w postaci krzyża 
na c pakowaniach i '-biał­

kach daje gwarancje czy­
stości preparału. /"iN

ASP1R1NA W?
MMnmBHBnnaHHKWB

po nabycia we wszystkich aptekach* 
Cena sa 6 tabl. obecnie jut 
tylko ZL t.W, za M tabl. ZI. 2.21

krajowe i między- 
naiodowe (takže 
polsko - rosyjskie) 
na przepisowych 
papierach i forma­
tach — dostarczają

Śląskie Zakłady G rai. i Wydawn. 
.POLONIA“ S. A., Katowice

illliiiillllllllilillllllllllllllllllllHRIllllllllllll

Okręgu Zw. Hok. Lod. i pomocy irezesa 
dyr. Janowskiego zorganizowany zos.af w 
Katowicach szkolny obóz dla hokeistów ślą- 
sKieh. V. szyscy gracze portziszczeni zestali 
.ia Koszt Okręgu w koszarach Szkoły Poli­
cyjnej, przy ul. Poniatowskiego. Program 
obozu przedstawia się następująco:

Każdego dnia od gociz. 7.30 rano do 9-te] 
uczestnicy obozu rozgrywają między sobą 
treningowe zawody hokejowe w czasie ktS- 
rych otrzymują szereg wskazówek i porad eo 
do sposobu i taktyki gry. W godzinach wie­
czornych ćwiczą technikę hokeja: jazdę na
łyżwach, prowadzenie krażka. strzały, myle­
nie ctelem przeciwnika Md. W godzinach po­
południowych odbywają się na obozie poga­
danki teoretyczne z dziedziny sportów huke- 
Jowych.

W poniedziałek, dnia 16 bm. zgłosili się na 
obóz następujący gneze: Boruta Karol i Kiciu 
Walter z Cieszyńskiego Tow- ł.j żwłarskiego. 
KS .,09“ Mysłowice przysłał Kiihna Herber- 
ta. Frychla Fryderyka. Suszkę Jana 1 Bora­
tyńskiego Ludwika KS. ..1'nja** Sosnowiec —

Po­
jatém tren lją w obozie: Paruch Paweł i Ga* 
laska Karol z I. K. H. Wełiowiec. W-Idę 
Alojzy z Klubu Zw. Strzeleckiego Tarn. Gó- 
ry, Sm.olarczyk Franciszek i KS „Śląsk“ 
Świętochłowice, oraz gracze ..Pogomi“ Sl, 
Klubu Hokejowego z Katowic, którzy laka 
mieszkający na miejscu nie są skoszarowali. 
Ogółem na 30 trenujących, skoszarowanych 
Jest 15 hokeistów. Spodziewane i est leszcze 
przybytfe graczy: KS. Ruch Polonji z łano­
wa. OMP. z Gi&zowca i Towarzystwa Łyż­
wiarskiego w Bielsku.

Kierown K'em obozu lest kapitan Okręgu, 
p Mikuła, ćwiczenia techniczne prowadź zna­
ny hokeista p. Kasprzj cki.

Na zakonczen'e obozu w dniach 21 i 22 bm. 
irzewidz'aue sa dwa w ększe mecze praw­
dopodobnie z udziałem reorezentacji War­
szawy lwb Poznania, względnie jednym z 
klubów hokejowych Berlina. Spodziewać vę 
należy, tt obóz hokejowy zainicjowany 
śmalo przez Okrąg przyczyni się w dużym 
-tonniu do rozwodu sportu hoKeiowego na 
Śląsku.

30000 ZŁ. na pierwszą h p vte- 
k na komieircę w wartości 
170.000 zł., w najlcpsz em po* ■ 
żenuu na.cwic. pusziikiwane od 
1 styczna 1936 r. przez punk­
tualnego płatnik a odsetek Od­
setki według umowy. Oferty 
pod „WK 431“ do „Morw“.

»005

BUCHALTER-neczi znawca, 20 
lait praktyk1, katolík, zakłada, 
prywato, nadzoruje kstęgi bu- 
chalteryjne, tylko firm, n>e- 
ukrywających obroty i zyskl 
Zd-15'fnû „PukMwa“ pod „Lks- 
pert 5224d *. 3000

B. BUCHALTER slkarbowy,
bankowiec, 25 lat rutyny, zało­
ży, prowadizi, uporządkuje księ­
gowość gcdiz nowo Bifanse 
pc daiwkcwe, Telefon 314-C2 
K 3011

PIANINO, znamy fabrykat twe- 
nńeoki, mało używany, czany, 
sprzeda okazyjna«. Katowice, 
Młyńska 4, ksitgariLe.

3007

SINGERA specjalne maszyny 
plisowki, mereżkarki, okrętk'. 
dziurkarki, kompletne urządze­
nia motorov e do wyrobu bie- 
1’zny, okazyjnie puieca „Second- 
handinaclnne" Katowice, GE- 
wicka 24 Przyjmujemy Po­
życzkę Narodową. 2767

SPRZEDAM tanio szopkę drew­
niana, coś pięknego, przedsta­
wiającą całe rnóasto Betle i cm. 
Nadaje się do kościoła, wielkość. 
160X120. Z6łos7err-a : Zyn- 
ezefle, Bielśko, Narutowicza.

3012

PIANINO, prawie że nowe, fa­
brykat zagra., tom do sprze­
dania. Chorzów 1, Powstań­
ców 8 (dawn. Gjnnafftalna), 
mieszkanie 1. 3006

SPRZED \M w wtększem. mie­
ście przemysłówem sklep spo­
żywczy i nabiału, hurt i detal 
Roczny obrót według ksąg 
250.0C0 zł. Cena 10.000 z» 
Oferty do „Polon»1' pod 5256d.

3009

Zatwierdzone skocznie narciarskie
Zarząd PZN. zatwierdził nast skocznie 

narciarskie : Krokiew — Zakopane, Krzyżowa 
Oóra w Krynicy Głębiec. Rozlucz, Worochta. 
Bararria Góra i Szyndzielnia.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne 
zamknięte zostały skoczne w Rance i w Wi­
śle (Malinka), gdyż obie posiadają aiedopu 
szczelne wymiary konstrukcyjne.

Zaznaczyć wypada, że skocznia w Rabce 
mimo przebudowy, była terenem kilku groź­
nych wypadków.

OJCÓW, piękna ráma, miły po­
byt w pensjonacie ,Jadv. ja*1. 
Budynek murowany, certata-1 
ogrz.ewame, kanalůzaeja, łau sn- 
ki. Telefon Ojców 2. 3004
ZAF* >PANE „PRZEDŚWIT“,
Chałubińskiego, Teł. 815, pod 
nowy zarządem, poleca po­
koje komfort .we po cenach 
irrartKrwatnych. "998

RESTAURACJA w cennru.,1 Ką­
towe do wynajęcia na dogod­
nych warunkach. Zgłoś—na 
„Połonta*1 pod 5259d. 3010
LOKAL przemysłrwy 6KX3K, 
w podwórzu, przy pryncypialnej 
uhey Kaitow c, do wynajęcia 
Oferty „Polonia1* pod „Zaray. 
wołny*' 5252d. 3008

WYTWÓRNIA i sklep krawa 
tów. Zawsze nowusci, w eik 
wybór, cena labryczna. Katu 
wice, Pierackiegu 12, przedsię 
htorstwo chrześcijansk e.

2791

W Ac te­
ko stacji kofejowrej, dom, nowy, 
zaibud» wamaa gospodarcze, o- 
gród, w razie potrzeby także 
poie, wydz erżawię lub sprze­
dam. Zgłoszt-.isa: ZarazUk. p 
Łodygowi-«'. 3003
UNiLWAŻNIAAl sk radloną
ks.ążeczkę “fOiSkową P. K U 
Pszczyna. Ryszard Rajwa, M 
kolo w. W01

15 narodów w oHmpüskim turnieju 
piłkarskim

Scybko sprawdza się przepowiednia fa­
chowców że olimpijski turniej piłkarski v 
Berlinie wzbudzi d-uże zairieresi-wan e 15 
naństw zgłoś k> dotąd swój udział Są to: 
Egpt. Bulgarja, Estonja, Finlandia. Haiti, 
fndje. italja, Japonja. Norwcgja, Austrja. Pe­
ru. Polska, Szwecja. Węgry 1 Stany Zjedno­
czono.

Większa część tvch państw nadesłała iuż 
oficiálně zgln-szen'e udizialu. Oczekiwane są 
dalsze zapewnienia.

UN1LWAŻNIAM skrar>"'..ne p ■ 
zwoleme na broń ser ja A, śr. 
1684d2, wytkimc puzz s.a.. o- 
stwo b'-elskie. Adaim Zendrr, 
Czechowice 172. 3002
UNÍcV^AZrtlAM zgub-ony do­
wód osuhsty nr. 3211, wysta­
wiony przez Ko-r.iendę Wojsko­
wą w Powianiu w reku !030, 
na nnzwjslco Riła Zielińska.

*'“99
Sl ROJENIA, repe-aCjC i. poMu- 
rowawe rortcpiandw i flďkamio- 
nfj wykonuje pod gworancją, 
fachowo i tan o: B. Sommer­
feld, fabryka p.mmn, Kat. w ce, 
ul. Kaśc-uszki 16. Telei. 318-98.

Ś013
VtASZYNY dr. pisan-a ws/o.k'e 
s\ emy tanio -ni Ka-
<>w’ce. Stawowa 3 „Rem mt1 

-792

MltSI^CZNYABONAh^NT POLONJI Z DOSTAWĄ DO DO- 
MU PRZ-EZ AG-ENTÔW ZŁ 5rZ DOSTAWĄ PRZ€Z POCZT-Ç 
^ 7,.-PRZY ZAMÓWIENIU W URZ-5DZ1-E POCZTOWYM ZŁ 5,-

CCLOS2€N!A ZWYKfc€ PO ?5 CH.ZA 1 Wi€!?SZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAlr 
TOWYM *Jk'ŁOZlE.OGŁOSZENIA TEKSTOWE PO ZŁ 1.-ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO- 
SZPA-.rO^-Y >RZY 4 SZPALTOWYM U Kt A ŁZIE OGŁO SZE N ! A NA 1.i OSTATNIEJ STRO, 
ME O 20°4 KOLOROWE O 50>.DROŻEJ. (KOSZENIA DROBNE 20 GM.SŁOWO

508175434694
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Sejm uchwalił amitesfó
' Warszawa, 17 12. Te . wł.

W dyskusji sejmowej nad amnestią zabrat 
g!os poseł ks. Downar, irtóry, poruszając spra­
wę młodocianych, wyraził życzenie, aby datą 
rozstrzygającą o łasce amrostjj nie był dzień 
11 listopada, lecz aby amnesť? objęła wszyst­
kie przestępstwa popełnione przez młodocia­
nych przed ukazaniem się ustawy.

Poseł Wagner, inwalida, wypow'ada się sta­
nowczo przeciwko jakimkolwiek dalszym ulgom 
dla tych przestępców, którzy naruszyli dobro 
publiczne.

Poseł Witwickl, Ukrainiec, zgłasza popraw­
kę, aby amnestja, jeżeli chodzi o wię/mów po­
litycznych, objęła wszystkich, 4 nie tylko ska­
zanych do lat dziesięciu. Chodzi mu specjalnie 
o więźniów politycznych ukramskich. Tych 
więźniów skazanych na kary ponad dziesięć lat 
więzienia, na samym tylko teren e południowo- 
wschodnich województw jest 32. Jest to mło­
dzież, kwiat i Pizyszłość narodu ukraińskiego 
„Niech się ob'îwi wasza dobra wola", kończy 
mówca. W takiej myśli wyrosła amnestia z ro­
ku 1928, która objęła wszystkich więźniów po­
litycznych, kiedy stosunki polsko-ukraińskie da­
lekie były od dzisiejszych.

Posłanka Frystorowa sądzi, że będzie wy­
razicie!!« całego narodu, jeżeli zaapeluje do 
rządu, aby zorganizował opiekę nad zwolnio­
nymi więźniami, aby amnestia nie stała się po­
dobną w skuti ach poprzednim aktom amnestyj­
nym, lecz otworzyła rową erę odrodzenia mo­
ralnego.

\v ielkie poruszenie wyw alało przemówienie 
następnego mówcy ks. Lubelskiego z Małopol­
ski. Zgtosii on do art. 3 poprawkę, aby amnestja 
złagodziła o jedną czwartą tary skazanym ia 
5 do 10 lat, o jedną piątą skazanym na 10 do 
15 lat i aby doż wotnie więzienie zamieniła n? 
15 lat. Pozatem proponuje skreślenie punktu, 
który wyłącza z amnestji zniesławienie w druku, 
bowiem powstawało ono wskutek fałszywych 
wiadomości j przeważnie w gorączce przedwy­
borczej. Proponuje wreszcie, aby t. zw. więź­
niowie brzescy został' objęci amnestją. (na sali 
głosy sprzeciwu).

„Ma to nastąpić w imię tego, co powiedział 
p. Minister Sprawiedliwości, że siła przebacze­
nia może zdziałać v'içcej, niż siła kary. (na sali

Zgon kardynała Lega
Miasto Watykańskie, 17. 12. (KAP* 1 * * * 
W Rzym e zmarł po opatrzeniu św.^ Sa­

kramentami i błogosławieństwem papioswiem 
kardynał Michał Lega.

$p. Kardynał urodził się w Biáffisheíla w 
diecezji Faeniza 1 stycznia 1860 r. N ezwvkie 
uczony badacz prawa kanonicznego, autor 
w 'ein cenn-ych prac prawniczych, był bardzo 
poważanym profesorem prawa kanonicMego 
•w ateneum seminarium rzymskiego. Po refor­
mie Kurii rzymskiej powołany do oćnoworas- 
gn Trybunatu św. Roty, został mianowany 
pierwszym jej dz:ekanem.

W roku 1914 ua ostatnim konsystorzu 
PîuSa IX powołany do kolegium kardynalskie­
go, po dwunastu latach piastowania godności 
kardynała-dzlekana otrzymał godność kardy- 
nala-bskupa 1 podmiejską stolicę biskupią 
Frascati. Zmarły był prefektem św. Kongre­
gacji Sakramentów W czasie ostatnich uro­
czystości 700-lecia Sw. Antor.'ego w Padwie 
sprawował funkcjo legata papieskiego-

okrzyki: ale muszą być granice 1) Obok kryzy­
su gospodarczego przeżywamy ciężki k-yzys 
wewnętrzno-polityczny Jeżeli ta amnestja nie 
obejmie tych, którzy kiedyś odgrywali poważ­
ną rolę w naszem życiu, będzie tylko nowem 
zaognieniem stosunków wewnętrznych, (na sah 
przerywania i protesty). Przypomnę tu, że sam 
śp. Marsz Piłsudski wyraził się z uznaniem w 
1921 r. o zasługach Wiorst w ciężkich chwilach 
dla państwa, (okrzyki: Ale sam Witos to wszy­
stko przekreśl'.!). Amnestja obejmująca i tych, 
którzy wyjechali zagranicę, spowoduje znaczne 
uspokojenie 1 umożliwi wciągnięcie ich spo- 
wrotem do pracy (glos: Lieberman podziękuje 
księdzu posłowi). Kto bez winy, niech rzuci na 
nich kamieniem

Na zapytanie marszałka, referent poseł Ma­
dejski oświadcza, iż sprzeciwia się popraw cm 
księdza Lubelskiego. Pomimo to ksiądz Lubel­
ski zgłasza je, tłumacząc to spóźnienie cho­
robą.

Przeciwko objęciu więźniów brzeskich am- 
nestją, wystąpił poseł Walewski, ilcennikąrz, ra 1 osuuy 
wybrany w Wadowicach. Skolei poset Matu- | osobnienia.

siak,, urzędnik kolejowy z Torunia, przemawiał 
za rozszerzeniem amnestji, albowiem należało­
by sprawiedliwie potraktować tych, co na 
sprawiedliwość zasługują. Należą tam pracow­
nicy państwowi. Amnestia z roku 1923 obejmo­
wała wszystkich, darowując kary administra­
cyjne i porządkowe. Nowa amnestja kar tych 
nie obejmuje. Często pracownik bez złej woli 
naruszr przepisy, których wobec ich mnogości 
nie może spamiętać. Mówca wobec tego pona­
wia swe poprawki o rozciągnięcie amnestji na 

■wykroczenia służbowe i dyscyplinarne z wy­
jątkiem spowodowanych chęcią zysku. „Niech 
przyjęcie tej poprawki, kończy poseł Matusiak, 
będzie chociażby moralną rekompensatą dla ko­
lejarzy za czterokrotną obniżkę ich poborów“

Poseł Szczepański (adwokat z Warszawy), 
który zgłosił na komisji rezolucję, żeby zasady 
amnestji stosowały się również do osób umiesz­
czonych w obozie odosobnienia, porawia je­
szcze raz prośbę, aby dla upamiętnienia dzieła 
reformy ustroju R. P. ustawa amnestyjna obję­
ła i osoby pozbawione wolności w obozie od-

Wszystkie poprawki odrzucono
Sprawozdawca poseł Madejski oświadczył 

się przeciwko wszystkich poprawkom.
Przystąpiono do glosowania. Wszystkie po­

prawki odrzucono, poczem ustawę w całości 
przyjęto bez zmian w trzeciem czytaniu.

Za poprawką ks. Lubelskiego, w sprawie 
rozciągnięcia amnestji również dla b. więźniów 
brzeskich glosowali posiowie polscy. Waszkie­
wicz (Łódź), Mróz (Poznań), Szymański 
(Gniezno), gen. Żeligowski (Wilno), Krukow­
ski (Warszawa), ks. Down«' (Koło), ks. L_ 
bełski (Tarnów), posłanka Pełczyńska 'Wilno).

Skolei przystąpiono do projektu ustawy o 
ratyfikacji urr.owy gospodarczej z N:emcami. 
Referował ją poseł Sikorski, dyrektor Związku 
Towarzystw kupieckich w Poznaniu. Po krót­
kiej dyskusji projekt ustawy przyjęto w dru- 
gietn i trzeciem czytaniu.

Zamykając posiedzenie, marszałek oświad­
czył, iż zamierza zwołać jeszcze jedno posie­
dzenie przed świętami, a mianowicie w piątet 

Na porządku dziennym znajdzie sie pro jekl 
ustawy o kontroli długów państwowych, oraz 
kilka ważniejszych spraw

WYTYCZNE BU MSTBA EDENA
uchwalił gabinet angielski

Londyn, 17. 12. Tel. wî.
Członkowie rządu brytyjskiego zebrali 

się we wtorek o godz. 10 na posadzenie 
rady gabinetowej, celem ustalenia wytycz­
nych dla minis,ra dla spraw Ligi Naro­
dów. Edena, który w południe odjechał do 
Genewy na posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. Obrady trwały półtorej godziny 

Minister spraw zagranicznych, sir Sa­
muel Hoare. nie wziął w nich udziału, spo- 
wodu choroby.

Jak słychać, Hoare, na polecenie swe­
go lekarza musi parę dni pozostać w łóż­
ku. Jest wątpliwe, czy z tej przyczyny bę­
dzie on mógł wziąć udział w czwankowej 
dyskusji zagranicznej w Izbie Gmin.

Bezpoś ed.no po radzie gabinetowej 
premjer Baldwin, minister Eden, minister 
skarbu Chamberlain i stały podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, Vansittart. odwiedzili ministra spraw 
zagranicznych w jego mieszkaniu.

Hoare zaatakuje opozycję
Londyn. 17. 12. Teł. wł.
Wizyta premjera Baldwina w prywatne.,1 

mieszkaniu ministra spraw zagramcznych sir Sa 
muela Hoare trwała blisko półtorej godziny.

Z kół miarodajnych oświadczono, te Hoare 
weźmie udział w czwartkowej dyskusji Izby 
Gmin. W rozważaniach swych Hoare przedsta­
wi względy i okoliczności, które doprowadziły

I do opracowania paryskich propozycyi. pokojo- 
• wych. Mowa jego ma mieć charakter nie obron­

ny, lecz agresywny. Nie ujawni ■«! jednak wszy­
stkich szczegółów, jednakże wynurzenia jego 
pozwolą Izbie Gmin dostatecznie zaznajomić 
się z całokształtem sprawy. Dyskusję zakończy 
premier Baldwin, który w związku z tern po­
stawi kwestję zaufania.

„Dyrektoriat“ Ligi Narodów?

Choroba uwięzionego księdza
Berlin. 17. 12. Tel. wf.
Uwięziony ks. prałat Bandseil zachoro­

wał w więzieniu w Moabit. Stan .'ego ner­
wów budzi obawy Biskup berliński, ks. 
hr. Preysimg, odwiedcil prałata w wtęłjeftiir.

Wyjazd oficerów gwardji papieskiej
Miasto Watykańskie, 17. 12. (KAP)
Po akcńe papieskiego konsys-tor.za tajnego 

opuścili Rzym czterej oficerowie gwardii no 
bile, delegowani przez Ojca św. dla wręcze­
nia nuncjuszom w Warszawie, Paryżu, Wie­
dniu i MadryCe oficiajnych zawiadomień o 
kreacji na kardynałów oraz wręczenia kard. 
purpurowych płusek. Ci nadzwyczajni kurie­
rzy gabinetowi w ubiegłą sobotę przyjęci zo- 
sbli na specjalnej audiencji papieskiej, pod­
czas której otrzymali oopowiec nie instrukcje 
w sprawie powierzonej im misji.

Krwawa Temida
Berlin, 17. 12. Tel. wł.
We wtorek rano stracono w Berlinie 

komunistę, Rudolfa Clausa skazanego na 
karę śmierci, za działalność antypaństwo­
wą. . . . .

Skazany na karę śmierci b. poseł ko­
munistyczny Kaiser został ułaskaw 'ony. 
Kara śmierci została mu w drodze łaski 
zamieniona na dożywotnie więzienie.

Londyn, 17. 12. Teł. wł.
Dziennik wieczorowy opozycyjnej partji li­

beralnej „Star“ przynosi w formie sensacyjne; 
wiadomość, iż pod przewodnictwem sir Samuela 
Hoare opracowane zostało memorandum, za­
wierające plan daleko idącej reformy Ligi Na­

rodów. Plan ten, który narazie »-zymany jest w 
ścisłej tajemnicy, m. tn. przewid„.,e uh orzenie 
pewnego rodzaju dyrektoriatu Ligi Narodów, 
wyposażonego w daleko idące pełnomocnictwa. 
Głównym celem tego jest zmniejszenie wpły­
wów mniejszych państw w Lidze Na-odów.

Sesja Rady Ligi
Genewa, 17. 12. Teł. wł. 1 posiedzeniu jawnem przewodniczący konferen-
Rada Ligi Narodów zbierze się w środę o ' cji sankcyjnej, delegat portugalski, de Vase n- 

godz. 17,30 na sesję poświęconą sprawie »atap —, rn,'"n,n «'*"»«•“- 
gu włosko-abisyńskiego w związku z nową, sy-

Zamknięcie postępowania dowodo­
wego w procesie warszawskim

Warszawa, 17. 12. Tel. wł.
W drugiej części wtorkowej rozprawy W 

proresit o zabójstwo min. Pierackiego, v j gło­
sił przemówienie prokurator żeleński, który 
zgłosił apel do sądu, by nie dopuszczać do de- 
monstracyj politycznych ze ctror,y obrońców. 
Prokurator stwierdził, że jeżeli wystąpił o po­
wołanie świadka Sucheckiego, to ze względu 
na potrzeb“ scharakteryzowania osoby ś. p. 
min. Pierackiego, którego tragiczna śmierć jest 
przedmiotem procesu. To było zadaniem świad­
ka Sucheckiego, a nie wprowadzanie momen­
tów politycznych, co starali się czynić obrońcy 
oskarżonych.

Następnie prokurator i obrońcy zgłosili licz­
ne wn:oski które jednakże sąd odrzucił.

Wznowienie rozprawy odbędzie się dopiero 
po świętach Bożego Narodź unia.

Granat w sklepie
Warszawa, 17. 12. Tel. wł.
W poniedziałek około godz. 8 wieczór w 

osadzie Józefów, koło Błonia, do żydowskiego 
sklepu spożywczego nieznani sprawcy rzucili 
granat ręczny, który natychmiast eksplodował. 
Wybuch wywołał panikę. Na miejsce 'wypadku 
zbiegli się okoliczna mieszkańcy.

Odłamkami granatu została ciężko ranna 
córka właściciela sklepu, żona zaś jego dostali.

1 rozstroju nerwowego. Wnętrze sklepu uległo 
zniszczeniu.

Przybyła natychmiast policja z kierowni­
kiem komisarjatu w Błoniu na czele. W wyni­
ku dotychczasowych dochodzę! aresztowano 
cztery osoby podejrzane o udział. Nazwiska 
ich trzvmane są w tajemnicy.

Tajemnica służbowa
Warszawa, 17. 12. Teł. wf.
Sąa Najwyższy orzekł, że obowiązek 

zachowywania p-zez pracownika tajem­
nicy służbowej jest obowiązkiem wypły­
wającym z ustawy i jako taki nawet bez 
specjalnego podkreślenia stanowi integral* 
na cześć każdej umowy o prace.

Bezzasadną więc odmowa potwierdze­
nia tego obowiązku przez pracownika mo­
że stanowić, ze wzglądu na szczegół W 
warunki przedsiębiorstwa, ważną przy­
czynę natychmiastowego rozwiązania sto­
sunku służbowego.

Odszkodowania za urlopy
Warszawa, 17. 12. Tel. wł.
W Sądząc Najwyższym zapadło ważr.e zrze­

czenie, w sprawie wytoczonej przez adw. Blo­
cha w umieniu pewnej grupy pracowników o 
pomieszczenie w odprawie przy zwolnieniu z 
pracy pełnego odszkodowanie za urlop.

Dotychczas praktyka sądów na przestrzeni 
wielu lat szia w tym kierunku, iż przy wymó- 
Wieirni pracy rtalezy się pełne odszkodowań e 
za niewyKorzystany urlop wówczas, gdy pra­
cownik ma za soba cały rok pracy. Jeśli ty.ko 
pół roku, to odszkodowanie za pół m-es.ąca. 
Im krócej powód pozostawał na posadzie w 
ostatnim roku, tern mniejsze otrzymywał od­
szkodowanie za czas urlopu niewykorzystanego 
proporcjonalnie do miesięcy pracy, którą ma za 
sobą w roku wymówienia.

Tymczasem Sąd Najwyższy orzekł leraz w 
sprawie, która została przekazana na zwiększo­
ny komplet, iż urlop jest wartością niepodziel­
ną i nie może być w ten sposób traktowany. 
Be» względu na to, czy pracownik ma za sobą 
w danym roku 12 miesięcy, czy też tylko jeden 
miesiąc pracy, n-acodawca, likwidując z po­
wodem sh uuek s'.afhowy, winien mu zapłacić 
odszkodowanie za urlop miesięczny.

Orzeczenie to wywołuje zasadniczy prze­
wrót w stosunkach między pracodawcami a 
pracownikami, bowiem w ten sposób skończy 
się doty hczasowa skomoBkowana arytmetyka 
urlopowa i sprawa została postawiona w spo­
sób prosty i wyraźny.

tuacją, jaka powstała w następstwie propozy 
cyj angielsko francuskich. Rada odbędzie naj­
pierw posiedzenie poufne, na którem ustalone 
zostanie dalsze postępowanie w tej sprawie. Na

celles ztoży sprawozdanie z rozwoju sytuacji, 
poczem zabiorą glos premjer Laval i minister 
Eden.

Jak dychać, Włochy będą reprezentowane 
przez pozostawionego w Genewie obserwatora, 
rjJcę poselstwa Bova Scoppę.

100 m. pod wodą
Rzym, 17. 12. (PAT)
W Spezji dokonano prób a wielką lodz'a 

podwodną „Finzi“. Łódź zdołała pogrążyć się 
na 102 metry. Również i inne próby technicz­
ne dały dobre wyniki

Pierwszy wyrok „norymberski“
Berlin, 17. 12. Tel. wî.
Przed sądem karnym w Berlinie odbyła 

się pierwsza rozprawa o wykroczenie prze­
ciw norymberskiej ustaw’e z dnu 15 wrze 
śnią br. w sprawie „czystości rasy“, w kar 
żony o utrzymywanie stosunków z Niemka- 
pewien 43-letni żyd skazany został na rok 
I 3 n. siące więzienia. Skazany został na­
tychmiast odstawiony do więzienia.

laval postawił Kwestię zaufania
podczas dyskusji w izbie deputowanych

Paryż, 17. 12. Tel. wł.
Premjer Lavail złożył we wtorek ] nzedipołc, 

dniem w Izbie francuskiej deklarację w sprawie 
polityki zagrafiii_znej, orzyczem z całym na­
ciskiem wypowiCuiZii'äi s ę przeciw zarzutom, 
uiołyczącym angielsko-francuskich proipozycyi 
pokojowych. Laval podkreślać, że krok swój 
•iiobrże przedtem rozważył. Polityka jego nk 
jest może zbył imponująca, jest jednak zgodna 
z jego sumieniem. Francusko-angielski plan 
pokojowy jest ostat« czną granicą wysiłków 
obu rządów. Francja ł Anplja miały prawi« 
podjąć ten krok, ponieważ zostały w Genewie 
upoważnione do kontynuowania akcji, zmierza­
jącej do zlikwidowania zatai gu. Premjer Lava' 
zwrócił się następnie d-c Izby z prośbą t> chwi­
lowe wstrzymanie się od omawiana spraw za­
granicznych, proponując ustalenie dyskusji za 
granicznej na piątek, 27 grudmn.

Paryż, 17. 12. Tel. wł.
Na początku posiedzenia popołudniowego 

izba jednogłośnie postanowiła ustalić termin 
podjęcia generalnej dyskus i nad potiyką za­
graniczną, poczem przystąpiła do dyskusji nad 
tą kwestją. Podczas gdy premjer Laval na go-

1 siedzeniu przedpoiudniowem v proponował 1 tą, jaką przedstawił. Wpił raczej ustąpić. Jeżeli 
I 0-7 sneiniistów fran- nrzeciwnicv uważała «ego politykę za tak nie-dzień 27 grudnia, przywódca socj ilisttw fran­

cuskich, Leon Bk.. , domagał się natychmiasto­
wego iod5ęcia dyskusji. Na posiedzeniu popo- 
iudn owem Leon Blum zgodził się wreszcie na 
ustalenie terminu dyskusji na 20 grudnia. Posel 
radykalny Pierre Cot w imieniu swej grupy 
przyłączy! się do propozycji Bluma, poczem wy 
stąpił* z ostrą krytyką francusko-angieDsiegc 
planu w sprawie zażegnania konflmtu włosko- 
abisyńskiego. Zarzuci! on Lavalowi, iż prze? 
zlekceważenie systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego wystawił Francję na wielkie niebezpie­
czeństwo

Poseł komunistyczny, Perł, wyraz i również 
zgodę na podjęcie dyskusji zagranicznej 20 
grudnia. Wystąpił on również z ostra krytyka 
polityki Lavala i oświadczył, że m wcześnie' 
dojdzie do zmiany rządu, tem lepiej będzie dl? 
Francji.

Premjer Laval podkreślił że nie ma nic d< 
dodania do swego oświadczenia przedpołudnio­
wego. Nie zgodzi się, aby udawać się do Gene­
wy w okol cznościacli tak upokarzających. W

przeciwnicy uważają jego politykę za tak nie­
bezpieczną, to powinni zdecydować 3ię zaraz
i nie zwlekać z tem do 27 grudnia.

laval godzi się na podjęcie szczegółowej 
dyskusji zagranicznej w dniu 27 grudnia i w 
związku z tem staw’a kwestję zaufania. Na 
uwagę, jaka padła z ław poomskich, co do przy­
znania Włochom przez Anglję pożyczki w wy­
padku przyjęcia propozycyj paryskich, Laval 
oświadczył, że pogłoska ta jest zupełnie bez- 
podstawna.

Wywody Lavala przyjęte zostały przez 
ugrupowania środka i prawicy owacyjnemi 
oklaskami.

Paryż, 17. 12. Teł. wł.
W glosowaniu nad propozy ją, ustalającą 

termin rozpoczęcia dyskusji zagranicznej Izby 
na 27 grudnia, w związku z czem premjer La­
val postawi! kwestję zaufania, Izba 304 głosami 
orzeciw 252 przyjęła propozycję Lavaia, wyra­
żając mu w ten =posób votum zaufania.

Paryż, 17. 12. Tel. wł.
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